
Nr. 119. Środa, 28 Maja 1918. Rok 103.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
.Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . . 
półrocznie .

a iu i. e j sc o w ii: m i e j  s c o w a :
32 K j ćw ierćroeznie 8 !( — h. I roezn!,8 . . . 24 K ćw ierćrocznie
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. i [ó lrocznio . . . 12 K miesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite rack i'1, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEUBZĘBOWA.
Livótv} 27 maju.

Rada państwa,
Z Izb y  posłów .

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów roz­
poczęło się o godzinie 3 po południu. Prze­
wodniczący stwierdził komplet.

P. B u r z i y a l  woła: Kie jesteśmy w 
komplecie!

Okrzyki na ławach czeskich radykałów; 
protesty z ław7 lewicy.

W dalszej dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem zabrał glos poseł D a s z y ń s k i  
i stwierdził, że dzisiejsze usposobienie ludno­
ści jv Galicyi w porównaniu z tem, co było 
w listopadzie roku ubiegłego, równa się vo- 
imi nieufności dla polityki lir. Sturgkha i 
ir. Berchtolda.

W listopadzie r. 1912 ludność z entu- 
zyazmem biegła pod chorągiew. 94 do 97 
pre. powołanych stawiało się bez wahania 
w swoich pułkach, gdy w niektórych guber­
niach Królestw'a Polskiego nie zgłosiło się 
nawet 40 prc. powołanych pod broń. Jeżeli 
jednakowoż miano uciec się do Dworskich 
umów ■— powiada mówca — to należało za­
wrzeć je już w listopadzie a nie zwlekać z 
m isją ks. Plolienlohego aż do marca,

Austrya — wywodził mówca dalej — 
po pierwotnym zapale spadła do roli niego­

dnej. Dodatek dołączony przez Rossy e do 
wspólnie ułftonego komunikatu, tłumaczono 
sobie słusznie jako poniżenie Austryi.

Mówca krytykował następnie stanowi­
sko prasy wiedeńskiej, która objawiała strach 
przed Eossyą, a wprost potępienia godne 
stanowisko zajęła wobec Czarnogóry, przy- 
cżem zauważyć wypada,' że prasa wiedeńska 
utożsamia Wiedeń i obywateli stolicy z Au- 
stryą.

„Wszystko to — ciągnął mówca dalej — 
działo się na komendę biura literackiego 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Przyszło 
w końcu do tego, że Turcja wbrew woli 
Austryi ■ wyparta została z Europy, Austrya 
zaś ujrzała się otoczona pierścieniem państw 
słowiańskich, które po wojnie są o wiele 
silniejsze11. Mówca stwierdza następnie, że 
nie jest nieszczęściom, jeżeli ekspansya państw 
bałkańskich doprowadziła do tego. iż granice 
państwowe zbiegają się z granicami narodo- 
wemi.

Wracając do tematu wojny bałkańskiej, 
powiada p. Daszyński, że wybuchła ona bez 
pozwolenia Rossyi, prowadzona jednak była
i zakończona przy moralnej i materyalnoj 
pomocy Rossyi. Wprawdzie twierdzą — sło­
wa mówcy — że dobrą polityką można nad- 
robić|straty , poniesione przez Austro-Węgry, 
lecz tej dobrej polityki nikt się, jego zda­
niem, nie dopatrzy ani w Austryi, ani na 
Węgrzech. Austrya, wedle mówcy, ratuje się 
założeniem państwa albańskiego, aby przy jego 
pomocy trzymać w szachu państwa bałkań­
skie*, jest hi wszakże^* pow iada — słaba  
pociociia wobec zupełnej klęski dypiomaeyi 
austryackiej. Jedyną racjonalną i rozsądną 
poiityką wobec Bałkanów, byłby, zdaniem

p. Daszyńskiego, stosunek gospodarczej przy­
jaźni, wydaje mu się ona jednak niemo­
żliwa wobec agrarnych tendencyj wszyst­
kich narodowości. Mówca sądzi, że dy- 
plomacya austryacka powinna nadal sta­
rać się o utrzymanie przyjaźni z Turcyą, wy­
partą obecnie do Azyi i zwalczać wpływ ros- 
syjski w Turcyi azyatyckiej, gdyż byłoby to 
największem niebezpieczeństwem, gdyby;Ros­
sy a otrzymała wolny dostęp do Morza Gród- 
ziemnwo.

Mówca omawiał z kolei zastój gospo­
darczy w Galicyi, krytykował gospodarkę 
szlachty, wytykając małą produkcyę zboża, 
upadek hodowli bydła, nizki gospodarczy 
stan Galicyi, wyehodztwo; gospodarka szla­
checka w Galicyi — mówił — zrujnowała 
i wyludniła kraj więcej, aniżeliby to mogła 
uczynić jakakolwiek epidemia.

Przytaczając zniesienie pańszczyzny, pra­
wo propinacji. koncesje kolejowe i t. d. niż­
szy wymiar podatku gruntowego dla większej 
własności, aniżeli włościan, powiedział, że 
nie jest przesadne twierdzenie, iż szlachta 
przez pół wieku, w którym rej wodziła w 
Sejmie, otrzymała w podarunku mniej więcej 
dwa miliardy i pieniądze te wydawała w Pa­
ryżu i Monaco, gdy chłopi polscy i ruscy za 
pieniądze przywożone z Ameryki i Niemiec 
wykupili co najmniej pół miliona morgów 
gruntów7 pańskich.

Przechodząc do omówienia reformy wy­
borczej do Sejmu, zauważył mówca, że pod 
względem narodowościowym projekt dr. Ko­
brzyńskiego był wng™le idealny, gdy bowiem 
reforma wyborcza do parlamentu nie uznaje 
mniejszości narodowych poniżej 20 procent, 
dr. Dobrzyński postarał się, aby nawet mniej­

szości 5 procent, nie były pod względem po­
litycznym pominięte.

Mówca polemizując ze stanowiskiem bi­
skupów, zbijał zapatrywania ich, jakoby re­
forma wyborcza miała oddać zbyt wielką li­
czbę mandatów w ręce żydowskie, gdyż naj­
wyżej 5 procent mandatów otrzymaliby ży­
dzi. liczący przecież w kraju 11 procent. — 
Mówca przypomniał także różnicę między 
stanowiskiem obecnem episkopatu," a stano­
wiskiem ks. Biskupa Puzyny, który w Izbie 
panów głosował na wyraźne — jak mówca 
twierdzi — życzenie Ńąjj. Pana za powsze- 
ehnem prawem wyborczem.

Mówca wyrajjjł przekonanie, że list pa­
sterski ks. biskupów wprowadzi tylko niepo­
trzebnie domieszkę wyznaniową do walki po­
litycznej i wskazał na niebezpieczeństwo wal­
ki religijnej, której tylko rząd rossyjski może 
pożądać.

Mówca nie chce walczyć z obecnym 
P. Ministrem skarbu i badać jego stanowi­
ska w sprawie reformy wyborczej, lecz jest 
przekonany, że jeśli szlachta buntuje się, to 
nie tylko dr. Dobrzyński musiał odejść, ale 
musi odejść także P. Minister Zaleski. Gło­
wa za głowę.

Wobec powyższych wywodów — koń­
czył mow7ca — w7szyscy zrozumieją, z ja ­
kiem uczuciem wdaje się stronnictwa mówcy 
w dyskusję budżetową i czego spodziewa się 
po planie finansowym.

P. K o 1 i s e h e r zwrócił się przeciw 
ternu, ażeby demokratyczna Izba miała w 
Rządzie pokładać tak wielkie zaufanie, iżby 
zrzekała się prawa budżetowego i kontroli 
finansowej i każdemu Rządowi przyznawała 
prawo do gospodarki według jego upodoba-

MfłfAŻENiA Z TAORMiNY.
Wjazd do Taorminy. — Pension Fichera (Fi­
lcora). — Charakter miasta. — Angielki w Taor- 
mine. — Ruiny. — Niedziela w Taonnine. — 
Wiole Amerykanów i Francuzów-. — Wyjazd 

z Taormine do Messyny.

liyło już po zachodzie słońca, gdy po­
wóz począł wjeżdżać na pochyłość góry. Je­
chałam do Taorminy ze staeyi kolejowej pięć 
kwadransów drogą, której żadne ludzkie sło­
wo nie byłoby wstanie opisać. Był to jeden 
najpiękniejszy poemat, .jaki w czasie mej po­
dróży przeżyłam, czy też sen czarodziejski, 
z którego bałam się zbuclz;ć. Powóz posuwał 
się mleczna, krętą drogą, szpalerem najbo­
gatszych ogrodów7, z których sypały się na 
mnie róże, róże i róże! Jasne, złotawo, szkar­
łatne, to znów ciemnofioletowe powoje lub 
delikatne krzewy heliotropu, geranium we 
wszystkich gorących odcieniach, jodnem sło­
wom, tonęłam w kwietnej powodzi, w jakiej 
spoczywa Taormina. Droga kręci się jak biały 
wąż po taormińskiej górze, a zawsze ma się 
przed oczyma morze coraz niżej, coraz głę­
biej z wyspami, półwyspami, przylegającymi 
do stóp 'Taorminy, W zielonej dolinie uka­
zuje się „cimitoryum11 z cyprysami i zasypa­
ne. różami, z pod których wychylają się białe 
marmury grobowców, mijam katakumby, któ- 
re p o c ię to  dla uzyskania miejsca na drogę. 
IVidąc iu doskonale kuto vj kamieniu nisze,' 
"becnie puste, częścią jeszcze nienaruszone.

Rozglądam się na wszystkie strony i 
ezu.ję sję widokiem tym do łez wzruszona, 
widzieć to wszystko własnemi oczyma, dop- 
Rw starożytne miejsca patrząc w7 głąb szafi- 
Jowego morza przeszło moje oczekiwanie.

Wjeżdżam do Taorminy już o zmierzchu i 
mlrioszę n a wstępie najmilsze wrażenie cie- 
y ego majow7ego wieczoru, pełnego woni ró­
żanych ogrodów i ciszy samotnego na wyso- 

leJ górze miasteczka.
Najeżdżam do pensionu Fichera, gdzie 

®,° rn' pokój ze wspaniałym widokiem na
l.ze 1 na Etnę. Moja rola korespondentki 

> wiera nii wszędzie drzwi i robi najprzy- 
■Wjmmjsze ceny. Spotykam się tu z nadzwy­
czajną uprzejmością gospodarza, który ofia­

rowuje mi swoje usługi i sam po całej 
Taorminio oprowadza, czyniąc mi tern ogro­
mną przysługę. Przy sposobności nadmienię, 
że pension Fichera cieszy się u przejezdnych 
wielką sympatyą i jest jednym z pierwszo­
rzędnych gościnnych domów w Taorminio. 
Ma doskonale urządzone pokoje wszystkie 
z widokiem na morze i na Etnę, posiada 
ogromną terasę zwróconą ku morzu, a przy- 
tem wykwintną francuską kuchnię za 8—10 
franków dziennie. Po za tom każdy przy­
jezdny doznaje tu znakomitej opieki, gospo­
darz bowiem jest. ogromnie uprzejmy i każdej 
chwili gotów do usług.

Przy kolacji tego wieczoru spotkałam 
sio z parą Anglików, z którymi spotykam sio 
niemal w każdej miejscowości w mojej po­
dróży. Zaczynamy się śmiać do siebie i wi­
tamy jak starzy znajomi. Sala jadalna po­
mimo ostatnich dni sezonu pełna gości prze­
ważnie francuskich i Anglików, zwłaszcza 
starych, bogatych, lecz za to ogromnie brzyd­
kich panien angielskich z okropnie długiemi 
i wielkiemi nogami. Jeżdżąc po świec-ie szu­
kają sobie młodych mężów, a to rzecz nie 
łatwa, zwłaszcza wśród Włochów uwielbiają­
cych piękno i szlachetną linię. No, ale w tym 
wypadku zdarzają się nadzwyczajności. For­
tuna wyrównywa często lata i zmarszczki, a 
„młoda para11 przynajmniej pozornie cieszy 
się tein, co jej życie daje.

Wstałam następnego dnia równo ze
świtem i wyszłam na zwiedzanie.

Taormina posiada jedną pryneypalną
3 kilometrowej długości ulicę „via Umberto11,
a z niej wychodzą na lewo i na prawo ma­
leńkie odnogi pomiędzy domy, z których
najważniejsza prowadzi do ruin starego teatru.

Taormina loży 1.50 m. n. p. m. na
górze Tauro, bogata w łomy marmuru, ufun­
dowana w 358 r. przed Chrystusem, jest rna-
łem miasteczkiem posiadająeem zaledwie 5000 
mieszkańców, lecz poci względem urządzenia 
jest na równych prawach z wielkiemi mia­
stami Europy. Dosiada wodociągi, kanaliza-
cyę, światło elektryczne, wspaniale urządzone 
sklepy, w których przyjezdny spotyka się ze 
wszystkiem co wymyśliła kultura Europej­
czyka. Sama dla siebie, odłączona od świata, 
położona na wysokiej górze, stanowi Taor­
mina jeden z najcudniejszych klimatycznych 
zakątków nie tylko we Włoszech, lecz na 
całej kuli ziemskiej. Nazwać ją można śmiało 
rajem Włoch. I nie wiemy, czy jest druga

ustroń na świccie, gdzieby mogło być pię­
kniej, czarowniej, powabniej, gdzieby mogło 
być więcej róż, więcej laurowych i mirtowych 
gajów ."

Raziła mnie tylko jedna rzecz, miano­
wicie angielskie kościste damy w swoich 
krótkich obcisłych kostyumach z szarej weł­
ny. z butami na gwoździach, z laskami w dh> 
ni, snujące się jak duchy po ulicach i ogro­
dach. Natura, położenie i starożytne ruiny 
Taorminy domagają się poprostu jakiejś pię­
knej, delikatniejszej linii w ubiorze, zwłaszcza 
kobiet. Eadoby się tu widzieć zarzucone, bia­
łe liitony i Euniki i zgrabne nóżki obute w 
sandałki greckie, na głowie wieniec z róż 
lub pomarańczowego kwiatu; chciałoby się 
spotykać pasterzy z fletami greckimi i słu­
chać ich smutnej melodyi, to też stanąwszy 
wśród ruin, które słońce malowało łuną swych 
porannych promieni, zdawało mi się, że każdy 
szelest, każde poroszenie wiatru roztoczy 
przedemną zamierzchłe czasy mieszkańców 
Taorminy.

„Teatro greco“ jest po syrakuzańskim 
największą ruiną w Sycylii, posiada piękną 
bogatą formę, położony na terasie skalnej, 
z której widzi się morze, Etnę, wybrzeże ku 
Messynie na północ, ku Syrakuzie na po­
łudnie.

Szczególnie wybrzeże ku Messynie po­
zbawione lawy, jest jasne z piaszczystą plażą, 
lub skaliste złotoliliowe w słońcu. Teatro 
greco stoi 157 m. n. p. m.. jest tam zacho­
wanych pidć kolumn jeszcze w dobrym sta­
nic; widownia mieściła w sobie 40.000 wi­
dzów. Widzi się z dwu olbrzymich teras 
teatru wsie i góry położone wyżej Taorminy 
a w dniu pogodnym wybrzeże kalabryjskie. 
Zachowały się też do dzisiaj niektóro przed­
mioty z minionych czasów, pomiędzy nimi 
mały sarkofag z marmuru reprezentujący sce­
ny bachanekie.

Są tu z późniejszych czasów pałace i 
kościoły, jak św. Dominika, kościół katedral­
ny, św. Augustyna, św. Katarzyny i stary 
pałac księcia „Galati Duca di Santo Stefano11 
ze starym szpitalem obok bramy Messyriskiej. 
W kościele katedralnym znajduje się obraz 
z cinc|uecento, malowany temperą, a przedsta­
wiający Madonnę z Dzieciątkiem. Ponad 
Taormina wznosi się na wysokości 635 m. 
n. p. m. Castel Mola, liczący 1173 mieszkań­
ców. Jedzie się. tam na osiołku, a widok z te­
go zamku jeszcze wspanialszy, jeszcze potę­

żniejszy, sięga ku Malcie, rozciąga się na 
morze Jońskie.

Czas mego pobytu w Taormine przypa­
dał na niedzielę. Z ranaSokoło godz. 7,’ po­
szłam do kościoła katedralnego, lecz znala­
złam go zamkniętym, poszłam do innych ko­
ściołów, wszystkie puste, pozamykane. Zacie­
kawiona tem wielce, pytani się co znaczy ta 
opieszałość Taorminianów w służbie Bożej; 
objaśniono mnie, że na ośm kościołów jest 
tylko czterech księży i że wobec tego mając 
po dwie Msze św. w niedziele, muszą je 
odprawiać w przepisanym czasie w przezna­
czonym kościele i że lud do kościoła idzie 
tylko na wezwanie dzwonów. Około godziny 
10 świątynie zaczęły się zapełniać i wtedy 
przekonałam się, że Taorminianie umieją się 
modlić. Charakterystycznem jednak bardzo 
jest zachowanie się ludu w kościele. Toczą 
sio tam rozmowy jak na rynku, dzieci bawią 
się i sprawiają nieopisany zamęt i hałas, 
taki, że często nie słyszy się jak ksiądz od­
prawia nabożeństwo. Powaga świątyni Bożej 
nie krępuje nigdy Włocha, a na zrobioną 
uwagę, że to kościół i że nie należy mówić, 
a jeśli to konieczne to cicho, śmieje się i po­
wiada „siaino cosi abituati11, jesteśmy tak 
przyzwyczajeni.

I nie dziwię się już temu zupełnie, je­
śli temperament Włocha, musi się nawet w 
kościele wyładować. Przykro mi to było wi­
dzieć i słyszeć, ale cóż poradzić na to, co 
wrosło w lud i czego już żadną siłą wyko­
rzenić się nie da. Byłam raz w dniu pierwszej 
Komunii św. w kościele w małem włoskiem 
miasteczku i wyszłam z niego okropnie zgor­
szona. Przy wielkim ołtarzu setki dziewczą- 
tek ubranych biało ze. świecami w ręku, w 
białych welonach i wianuszkach na schylo­
nych główkach, pogrążone w myślach świę­
tych i czystych; rzekłbyś: zastęp aniołów 
zszedł z nieba na ziemię. Za niemi publi­
czność, rozmawiająca w najlepsze, jak w tea­
trze w czasie pauzy, a im bliżej bramy ko­
ścielnej tem głośniej, tem hałaśliwiej, tak 
dalece, że ksiądz, który miał do dzieci prze­
mowę, nie był wcale słyszany, a mnie zda­
wało się, że jestem nie w świątyni, ale na 
jakimś odpuście, gdzie wulgarna publiczność 
daje upust swej wesołości, po zbytniem uży­
ciu alkoholu.

Cała Taormina zabudowana jest poniżej 
willami Anglików i Amerykanów, którzy 
wprowadzając «wój styl w ruiny starożytnej
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nia. P. Minister skarbu niedawno w komisyi 
budżetowej oświadczył, że prowizoryum bu­
dżetowe daje Rządowi upoważnienie do czer­
pania z przekazanych kredytów, ale wię­
kszość komisyi zajęła stanowisko, iż prowi- 
zoryutn budżetowe nie daje praw, a tylko na­
kłada obowiązki, albowiem Rząd ma prawo 
wydać to jedynie, co parlament poleci. Mo 
wea stwierdza, że na kilka miesięcy przed 
wojną bałkańską przewidział tg wojnę z po­
wodu stosunków na targu pieniężnym. Au- 
strya nie może we Francyi otrzymać wcale 
pieniędzy z przyczyn politycznych; otrzyma­
łaby zaś je za wielkim procentem, byle 
tylko chciała wystąpić z trójprzymierza. Wę­
gry są o wiele praktyczniejsze w wydostaniu 
pieniędzy.

Mówca poruszył następnie ogólne wy­
darzenia na targu. Pieniężne i gospodarcze 
położenie w Europie środkowej, głównie w 
Austryi pogorszyło się z powodu wojny, .le­
żeli p. dr. Kramarz sądzi, że Rossya była 
po przesileniu bałkańskiem potulna, należy 
odpowiedzieć, że gdyby tak było, to rossyj- 
ski minister skarbu nie byłby w Dumie za­
powiedział wielomilionowych kredytów na 
cele, o których jeszcze mówić nie można. 
W każdym razie w całej Europie panuje 
przekonanie, że nie można jeszcze dać rę­
kojmi, iż wojna już jest zażegnana. Rzecz 
więc zrozumiała, że obawa rzeczy niezna­
nych nie dozwala wyjaśnienia i skonsolido­
wania się stosunków.

Mówca zwracał z kolei uwagę na sto­
sunki w Galicyi, gdzie nietylko chłopi, lecz 
także i burżuazya wyjmowała pieniądze z 
banków, nie wierząc artykułom dziennikar­
skim, ani żadnym uspokojeniom. Wojna bał­
kańska spowodowała przewrót wszelkich sto­
sunków handlowo-polityeznyeh nietylko w 
Państwie austryackiem, lecz także w całej 
Europie. Wedle mówcy następstwem nowych 
stosunków bałkańskich będzie to, iż wywóz 
stanie się jeszcze bardziej utrudniony niżli 
obecnie, dalej, że w tych obszarach, w któ­
rych obecnie sprzedawaliśmy za cłem 11 prc., 
będzie pobierane cło ochronne 30 do 50 pre., 
że więc do tych krajów będzie się importo­
wało tylko z nadzwyczajnemi trudnościami, 
a po latach kilkunastu zupełnie ztamtąd bę­
dziemy wyrzuceni. Należy tedy na konferen- 
cyi europejskiej innym mocarstwom wyjaśnić, 
że przy ugodzie poziom cłowy krajów bał­
kańskich wedle możnośei musi być obni­
żony.

We własnem gnieździe, na Węgrzech, 
mamy dowody, że zachodzi obawa o krótko­
wzroczność polityki przemysłowej; polityki 
handlowo-politycznej nio można prowadzić 
tylko do r. 1917.

Jest też — wedle mówcy — ze stano­
wiska finansów państwowych konieczne, aby 
zapasy kasowe także były wzmocnione; w tym 
celu, jakoteż ze względu na położenie targu, 
pieniężnego, nic innego nie potrzeba, jak 
wielkiej pożyczki loteryjnej.

Gospodarstwo państwowe nie powinno 
zapominać o gospodarce ludowej; a specyal- 
nie dla Galicyi i Bukowiny coś się stać musi, 
gdyż w krajach tych grozi katastrofa; szcze­
gólnie odnosi się to do położenia ubogich 
żydów'. Mała akcya nie doprowadzi do ża­
dnego rezultatu.

Taorminy, szpecą cudowną miejscowość. 
Całe szczęście, że Taormina zimą i latem to­
nie w przocudnem udrzewieniu, że pną się 
tu wiecznie kwitnące róże i zielenią mirty, 
osłaniające fantazye amerykańskich milio- 
n erów.

Sezon w Taorminie zaczyna się w pa­
ździerniku a kończy w maju. Latem Taormi­
na jest martwą, wymarłą, cichą. Wille za­
mknięte, pusto pałace i ulice, kwiaty przy­
gasłe pod skwarem słońca, lecz zimą wre i 
tętni tu życie.

Zjeżdżają z najodleglejszych stron świa­
ta kuracyusze, by w łagodnym tadrmińskim 
klimacie wzmacniać swoje płuca i nerwy.

I minęło mi w Taorminie kilka dni, 
jak złoty bajkowy sen, z którego miały mnie 
zbudzić ruiny messyńskie.

Na drogę zasypano mi powóz kwiatami, 
wyładowano podróżną torbę owocami i 
„dolci" taormińskiemi i odprowadzono na 
dworzec. Wyjeżdżałam z Taonniny jak w 
ogrodzie, tonęłam w różach i laurach, któ­
rymi przybrano powóz, a nawet konie. Mogę 
śmiało powiedzieć, że Taormina była koroną 
mej wycieczki na Sycylię i że opuszczałam 
ją z postanowieniem powrócenia tu znowu 
kiedykolwiek.

Pociąg unosił mnie i byłam już daleko 
od różanych ogrodów taormiriskieh, a jeszcze 
myśl moja ustawicznie powracała do nich i 
do winogradowyeh tuneli.

Żegnaj mi cudny sycylijski raju, żegnaj 
śnie cudny, „śnie na kwiatach, śnie mój 
złoty".

W maju 1913 r.
Bronisława Ryehter Janowska.

P. M a s a  r y k  omawiał politykę zagra­
niczną Rządu. Rząd — słowa mówcy — 
znamionuje histerya wojenna i obawa dy- 
skusyi w parlamencie, a polityka Rządu jest 
małostkowa, niepewna, nieszczera, pozba­
wiona planu. Gra tu role — wywodził mó­
wca — moment osobisty w polityce zagra­
nicznej. Mówca wątpi o skuteczności polityki 
albańskiej i zaznacza, że niebezpieczeństwo 
rossyjskie nie da się zażegnać obelgam i; nie 
można prowadzić wobec Rossyi polityki na 
papierze, lecz należy brać za wzór politykę 
realną Niemiec. Nie jest zadaniem Austryi 
wobec państw bałkańskich judzenie jednych 
ludów przeciw drugim. Omawiając sprawy 
polityki wewnętrznej, domagał się mówca 
zparlainentaryzowania Rządu i oświadczył 
się za zniesieniem junclim między ustawą 
urzędniczą a nowymi podatkami.

P. De C a r 1 i przedstawił żądania lu­
dności włoskiej i zaznaczył, że załatwienie 
przedłożenia o włoskim wydziale prawa jest 
sprawą honoru Izby.

Na tom obrady przerwano.
Wśród wniesionych w Izbie interpe- 

lacyj znajduje się interpelacya p. K l e m e n ­
s i e w i c z a  i tow. w sprawie rzekomego 
nadużywania nauki religii do celów polity­
cznych.

Dziś zebrała się Izba na dalsze obrady 
o godz. Tl przed południem.

Obszar i ludność powiatów politycznych
G a l i c y i .

(II.) Galicya liczyła wedle ostatniego 
spisu ludności d. 81 grudnia 1910 r. ogółem 
8,025.675 mieszkańców, z czego 49*1 procent 
przypada na mężczyzn a 5 09  prc. na kobie­
ty, tak, że mężczyzn było ogółem 3,938.315 
kobiet zaś 4,087.860.

Największe względne skupienie ludno­
ści okazują oczywiście dwa miasta stołeczne, 
mianowicie Lwów (206.113) i Kraków (151.886 
mieszkańców). Bezwzględnie zajmują drugie 
po m. Lwowie miejsce pow iaty: drohobycki 
z 171.687 mieszkańcami, lwowski (161.580), 
przemyski (159.991), stanisławowski (158.066) 
i jarosławski (150.301).

21 powiatów ina więcej niż 100 a mniej 
niż 150 tysięcy mieszkańców. Są to powiaty: 
brodzki (146.216), rzeszowski (144.271), tar­
nopolski (142.138), buczacki (138.297), no­
wosądecki (181.266), rohatyński (124.966), 
kołomyjski (124.850), żywiecki (119.653), 
złoczowski (117.364), tłumaeki (116.066), 
rawski (115.333), bocheński (114.401), ta r­
nowski (114.118), kainionecki (113.381), 
chrzanowski (L10.838), sokalski (109.250), 
borszczowski (109.320), sanocki (108.678), 
Samborski (107.445), brzeżański (104.498) i 
brzeski (104.216).

Z pośród pozostałych trzy tylko powia­
ty mają mniej niż 50 tysięcy mieszkańców, 
a to oświęcimski (49.996), pilzneński (48.673) 
i peczeniżyński (46.794). Na ton ostatni też 
przypada minimum zaludnienia jednego po­
wiatu.

Stosunek procentowy mężczyzn do ko­
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S P R A W A  ROYAL
(Pirrre Dax. L ’affaire de Iłoyal).

I.
W śró d  nocy.

Północ właśnie wybiła.
Oddawna już, wszystkie światła w willi 

Sans-Su cei pogasły.
Tramwaje, które przesuwają się u stóp 

ładnej willi, przerwały swoją służbę pomię­
dzy Clermont a Royal.

Ciemna noc zawisła nad winnicami, o- 
grodem angielskim i wieżyczkami nowocze­
snej budowy.

Nagle, słabe światło zabłysło w jednem 
l okien, wychodzących na południe ; to świa­
tełko znikło, aby się ukazać o piętro niżej 
i drzwi się otwarły ; światło całkiem zgasło 
i drzwi się zamknęły.

Mężczyzna jakiś zszedł po schodach pe­
ronu. Pod jego krokami piasek skwierczał w 
alei schodzącej w dół.

Zatrzymał się.
Z wyniosłości, panującej nad całą do­

liną Clermont, spojrzenie jego utonęło w 
ciemnościach.

Tam dalej, ciemność ta przetkana była 
gwiazdami ogni elektrycznych.

Dalej, trzy wieże spiczaste wznosiły 
się na tle szarawein.

Były to wjsokie kominy fabryk prze­
tworów spożywczych. Zarysy tych kominów, 
odgadywało się raczej, niż widziało.

Nawet z bliska, oko nic nie rozróżniało:

biet przedstawia się w różnych powiatach 
dość rozmaicie. Najkorzystniej dla mężczyzn 
stosunek ten ukształtował się w powiatach: 
przemyskim i skolskim (50‘9 proc. mężczyzn), 
stanisławowskim (50 4), gródeckim i jarosła­
wskim (50*3), krakowskimi żółkiewskim(50*2), 
wreszcie w Samborskim i turczańskim, gdzie 
liczba mężczyzn dorównywa liczbie kobiet, 
wynosi 50 proc.

We wszystkich innych powiatach prze­
ważają liczebnie kobiety. MaGrnum tej prze­
wagi przypada na powiat krośnieński (5?>-7 
proc. kobiet,). Ponad 52 proc. kobiet nali­
czono w powiatach brzozowskim (52-9), bial­
skim i jasielskim (52*5), myślenickim (52*3), 
liski iii i gorlickim (52* 1).

Wzrost stopnia zaludnienia Galicyi 
podniósł się od r. 1.776 prawie w trójnasób. 
W wymienionym roku liczyła Galicya 2,628.483 
mieszkańców, tak, że na każdy kilometr kwa­
dratowy przypadało 32 osób. Przy obecnym 
stanie ludności ostatnia ta cyfra doszła do
102. Przeciętny przyrost roczny wahał się
pomiędzy 0*94 a J *46 prc. Ubytek przypadł 
na lata pomiędzy 1830 a 1834 (kiedy spadł 
z 0*57 na —0*64 prc.) i 1846 (z 1 '44 na 0*94). 
Najżwawszy przyrost ludności zaznaczył się 
w latach (1857—1869), mianowicie podniósł 
się wówczas z 0*13 prc. na 1*46 prc.
'L kolei najsilniejszy przyrost zaznaczyły wy­
kazy z lat 1846 (1*44 prc). W okresie od
1900 do 1910 r. najenergiczniejszy przyrost 
ludności okazał się w mieście stołecznem 
Lwowie (28*9 prc.) i w pow. drohobyckim 
(28*1), jakoteż lwowskim (26*2). Przyrost 
ponad 20 prc. stwierdzono dalej w mieście 
stół. Krakowie (21*4) i w powiatach turezari- 
skim (20*8 pre.), chrzanowskim (20*3) i stryj- 
,skini (20-2). Powyżej 10 prc. przyrostu lu­
dności miało w tym okresie 28 powiatów, 
poniżej 1, w trzech zaś powiatach przyrost 
nie dosięgną! wysokości 1 prc., mianowicie 
w pow. łańcuckim (0’9 prc.), dąbrowskim 
(0'6 prc.) i borszczowskim (0*1 prc.). Ponad­
to w 4 powiatach nietylko wcale nie przyrosła 
liczba ludności, lecz nawet jej ubyło. Tu na­
leżą powiaty: gorlicki (— 1 prc.), pilzneński 
i zaleszczycki (—0*9) i kolbuszowski (—0*7).

Największą gęstość zaludnienia (poza 
obu stolicami kraju) stwierdzono w r. 1910 
w pow podgórskim (282 niieszk. na 1 kim. 
kwadr.), bialskim (186), stanisławowskim 
(182), przemyskim (16Ó) i chrzanowskim 
(154). W roku tym wykazało 35 powiatów 
gęstość zaludnienia przewyższającą 100 osób 
na 1 kim. kwadr. — Mniej niż 50 osób 
przebywa na każdym kilometrze kwadr., tyl­
ko w 3 powiatach, a mianowicie: w kosow­
skim (48j, nadwórniańskim (47), dolińskim 
(46) i skolskim (44).

Francya wobec kwestyj Wschodu.
Na wczorajszem posiedzeniu senatu fran­

cuskiego podczas obrad nad budżetom mini­
sterstwa spraw zagranicznych, oświadczył se­
nator G a u d i n - W i 11 s i n e (prawica), że 
jego zdaniem trójporozurnienie odegrało smu­
tną rolę wobec trójprzymierza w czasie za­
targu bałkańskiego. Mówca obawia się, że

noc, jej tajemnice, jej złowroga cisza, wypo­
czynek myśli spokojnych, lub burza rozkiełza- 
nych namiętności...

Mężczyzna się obrócił.
Posłyszał hałas.
O jakich pięćdziesiąt metrów, nad wia­

duktem wyższym od willi, ujrzał jakby kulę 
czerwonego światła posuwającą się ruchem 
regularnym wahadłowym.

J u/j teraz wiedział.
Była to la tan ra  dozorcy nocnego na 

drodze kolei żelaznej. Z tej strony nie było 
się czego obawiać.

Zszedł ze stopnia wykutego w skale, 
wyjął z kieszeni klucz, wsunął go do zamku 
drzwi żelaznych i z wielką ostrożnością otwo­
rzył tc drzwi.

Gdy znalazł się na ulicy, idąc wzdłuż 
muru ogrodowego, zdjął miękki kapelusz z 
głowy, schował do kieszeni surduta i zastą­
pił go innym, także z miękkiego filcu, przy 
którym przylepione były długie włosy.

Na zgrabny nos założył pince-nez, ręce 
wsunął w popielate wełniane rękawiczki i 
podniósł kołnierz surduta.

W ten sposób stał się nie do poznania 
zmieniony.

Ubranie mogło go zdradzić; ale czyż 
można utrwalić jakiś fakt, na podstawie bar­
wy lub kroju ubrania? Czyż wszystkie sur­
duty wychodzące z rąk tego samego krawca, 
nie są do siebie podobne ? Gzy sztuka sukna 
służy na ubranie tylko jednego człowieka?

Mężczyzna przeszedł wiadukt, zakręcił 
na lewo, po pod drugi most kolejowy i zbli­
żył się do ponurych ścian szpitala dla nieu­
leczalnych, aby spojrzeć na zegarek przy 
świetle latarni, a potem przyspieszył kroku, 
dążąc do dworca kolejowego w Royal.

Gdy otwierał drzwi do przedsionka, po­
ciąg nadjechał.

Rossya, Anglia i Niemcy poza plecami Fran­
cji zapewniają sobie wielkie korzyści w Ma­
łej Azyi.

Senator A u n a y  zapytywał, jakie sta­
nowisko zajmuje rząd przy sposobności roz­
wikłania zatargu na Wschodzie.

Minister spraw zagranicznych P i c h o n 
oświadczył: W sprawie Wschodu osiągnięty 
został rezultat doniosły i można śmiało po­
wiedzieć, że nie wywiąże się z tego wcale 
zatarg międzynarodowy. Mocarstwa zlokali­
zowały wojnę, zapobiegającj odosobnionym 
działaniom i utrzymując porozumienie Kuro- 
py. Konferencja londyńska wyświadczyła 
wielkie usługi, a uzupełni je konferencja pa­
ryska, regulując ważne sprawy finansowe, 
wypływające z wojny.

Nieustannie staraliśmy się o utrzyma­
nie jednomyślności mocarstw, nie wyłącza­
jąc Rossyi. W sprawie Skntari, Francya dzia­
łała we własnem imieniu i miała też man­
dat od Rossyi. Trudności, łączące się z pre­
liminarzem pokojowym, ograniczają się dziś 
do pretensyj greckich. Odgraniczenie połu­
dniowej Albanii wytwarza sprzeczności mię­
dzy Grecyą a Włochami. Starać się będziemy 
o sprawiedliwe uwzględnienie słusznych żą­
dań obu stron. Poważne trudności istnieją 
pomiędzy sprzymierzonemi państwami bnł- 
kańskiemi; przeciwieństwa w niektórych spo­
rach zaostrzają się; trzeba mieć nadzieję, że 
ustanie to przykre widowisko.

Pomiędzy ludami, które w;spólnie to­
czyły boje, nie powinno przyjść do wojny. 
b}rłaby to walka bratobójcza. Jeśli okaże się 
potrzeba, będziemy pośredniczyli i obejmie­
my rolę sędziego rozjemczego.

Prowadząc taką politykę, działać bę­
dziemy w duchu francuskim jak i europej­
skim, gdyż nie zaniedbaliśmy nic z naszych 
własnych i europejskich interesów, i praco­
wać będziemy z mocarstwami nad utrzyma­
niem pokoju, który jest dobrem powszechnem. 
Obchodzące nas sprawy w Turcyi azyatyckiej 
nie będą bez nas załatwione. Nie zaniechamy 
sposobów akeyi, którymi rozporządzamy, nie 
poruszymy problemów, które lepiej zostawić w 
spokoju. Potrafimy obronić nasze interesy. 
Obecne pourparlers nie będą zamknięte, za­
nim nie zażądamy tego, do czego mamy pre- 
tensye. Kolej bagdadzką przyznano Niemcom, 
lecz w sąsiednich obszarach wystąpimy z na- 
szemi prawami.

Następnie budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych uchwalono.

Położenie międzynarodowe.
S p raw a  p o k o ju .

Z Londynu donoszą: Obrady delega­
tów Greeyi, Serbii i Czarnogóry trwały 11/i 
godziny. Stwierdzono, że sprzymierzeni 1 
Turcya przygotowali zmiany traktatu poko­
jowego, że term in dla zwołania prawidło­
wego konferencji stron prowadzących wojnę 
jest korzystny i że w tej mierze Grey ma 
uczynić odpowiednie propozycye. Bułgarzy 
nie byli na konferencyi obecni, zostali je­
dnak o powziętych uchwałach powiadomieni.

Mężczyzna poszedł do kasy, zażądał bi­
letu od zaspanego kasyera, wyszedł na peron
i bacznio przyglądał się oknom wagonów.

Brwi jego się zmarszczyły.
Czy osoba, którą miał nadzieję spotkać, 

nio znajdowała się w pociągu ?
Rozpoczął inspekeye na nowo.
Nagle wzrok mu się rozjaśnił. Pod ja ­

snym wąsem ukazał się nieznaczny uśmiech:
Obrócił klamkę; przedział się otworzył.
Wszedł do wagonu i znalazł się sam na 

sam z młodą kobietą, która zawołała :
— Pan!... P anw tak iem  przebraniu?...
Nie odpowiadając ujął jej rękę i do ust

przycisnął.
Bladość podróżującej zdawała się b a r ­

dziej jeszcze potęgować.
— W takim stroju?... Dlaczego?... — 

pytała drżąca.
— Dlaczego ?.., Ależ czy nie rozu­

miesz ? — spytał on teraz, patrząc jej u 
oczy,

— Nie.
— Nie rozumiesz, Armando, że to dla 

twego spokoju, zarówno jak dla mego — wy­
jaśni! z głębokim smutkiem w oczach.

Pomyślała chwilę, spuściła oczy i po­
wtórzyła :

— Dla mego spokoju?...
— Tak.
— Nie potrzebuję zdawać przed nikim 

rachunku z moich czynności.
— Co do mnie jest inaczej, na nie­

szczęście.
Popatrzyła na niego teraz i ona ze 

smutkiem.
— Zawsze więc niepokój panuje w 1,wo­

jem domowem ognisku ?
— Niestety!
— Tak samo, jak temu sześć mie­

sięcy ?



Biuro Kentem dowiaduje się, z miaro­
dajnej si.i-ony bułgarskiej, ze delegaci buł­
garscy są gotowi w każdej chwili podpisać 
preliminarze pokojowe, ponieważ jednak ża­
dnego postępu w rokowaniach niema, gdyż 
1 urcya, wbrew zapewnieniom,;nie chce uwzglg- 
diiić proponowanych zmian — Bułgarzy są 
zdania, że mocarstwa muszą obecnie narzu­
cić swą wolę stronom prowadzącym wojnę. 
Bulgarya nie może dłużej godzić się na 
przewlekanie nieznośnej dla siebie sytuacyi.

Wedle wdeśei obiegających w Wiedniu, 
Anglia prze do zawarcia pokoju. Grey wy­
raził podobno zapatrywanie, że pokój bez 
względu na spory między sprzymierzeńcami 
musi być zawarty. Żądania państw bałkań­
skich mogą być w specyalnym protokole 
uwidocznione.

Także francuski rząd oświadczyć miał 
państwom bałkańskim, że uważa za rzecz ko­
nieczną ich natychmiastową zgodę na pokój, 
w przeciwnym bowiem razie nie będzie ich 
wspierał linansowo. Kossya oświadczyła, że 
tylko wówczas podejmie się roli sędziego 
rozjemczego, jeśli sprzymierzeni podpiszą 
preliminarze.

Omawiając polityczne znaczenie zjazdu 
berlińskiego, llm s. Mohra  pisze, że Europa 
może w każdym razie na najbliższe czasy 
spodziewać się pokoju.

S p raw a a lb ań sk a .
Wedle Alb. Korr. Essad basza wysto­

sował do gmin memorandum, które zawie­
rało żądanie, by księciem albańskim został 
tylko Albańczyk (t. zn. on ). Gminy miały to 
memorandum podpisać i odesłać mu. Otóż 
olbrzymia większość gmin nie odesłała mu 
tego wezwania, podobnie jak i „zgromadze­
nie narodowe“ zwołane do Kroi przez Essa- 
da, nie poszło po linii jego awanturniczych 
planów.

Rzymski Secolo dowiaduje się, że za 
pośrednictwem francuskiej dyplomacyi przy­
szło między Włochami a Grecyą do porozu­
mienia w sprawie południowej granicy Al­
banii.

M iędzy sp rz y m ie rz e ń c a m i.
Serbski prezydent ministrów Pasicz ro­

zesłał wczoraj przywódcom stronnictw pi­
semne expost' w sprawie granicy bułgarsko- 
■serbskiej, w którein formułuje stanowisko 
rządu serbskiego. Treść ezpose aż do odpo­
wiedzi premiera na interpelacye w Izbie, co 
nastąpi jutro 28 bm., trzymana będzie w ta­
jemnicy.

Bułgarski minister skarbu Todorow 
oświadczył redaktorowi Tcmpsa, że Bulgarya 
pragnie tylko zawarcia pokoju i demobiliza- 
cyi. Zamiary przypisywane Bułgaryi są błę­
dne. W ojska bułgarskie stoją jeszcze na linii 
Gzataldży, przeciwko sojusznikowi Bulgarya 
uio poczyniła żadnych zarządzeń wojskowych, 
zamyśla ona pozostać na drodze wytkniętej 
przez alians.

Do wiedeńskiej Zeit donoszą z Belgra­
du, że w ciągu tego tygodnia przyjdzie 
do rozwiązania konfliktu bułgarsko-sorbskie- 
go. Rząd serbski oczekuje odpowiedzi z Sofii. 
Jakkolwiek odpowiedź wypadnie, rząd serb­
ski natychmiast przystąpi do anektowania 
obszarów, obsadzonych przez wojska serbskie.

Wstrętnie mu było popisywać się ze 
swojemi cierpieniami. Nie odpowiedział na 
i-o współczujące pytanie, uwolnił się od na­
krycia głowy, które mu ciążyło i rzucił lor­
netkę na poduszki kanapy.

— Mówmy o tobie, Arnmndo, na to 
tylko tu jestem. Czas uchodzi.

Lokomotywa dała znak do odjazdu; 
wagony zaczynały się toczyć w dalszą 
d rogu.

Mężczyzna powstał z miejsca.
Pociąg miał przejeżdżać o kilka me­

trów od willi Sans-Śouci; wypadało mieć się 
na ostrożności.

Kiika razy, trzymając lornetkę przy 
oczach, poznawał podróżnych siedzących w 
przedziałach.

Aby uniknąć niedyskretnych spojrzeń, 
zapuścił firanki na okna i tym razem, ze 
spokojnym umysłem usiadł obok młodej ko­
biety, wyjmując z kieszeni plik papierów.

— Znajdziesz tutaj — rzekł — wszy­
stkie, wskazówki postępowania, których nic 
'•nim czasu ustnie ci wyjaśnić.

Zdziwiona spojrzała na niego.
— Nie masz czasu? Czyż nie. jedziesz 

r/-° mną aż do...
— Nie! — przerwał.
— Obiecałoś mi przecież.
— Wiem o tern, ale muszę być w do- 

oiu dziś bardzo wczesnym rankiem. Opuszczę 
ciebie na drugiej stacyi. aby wsiąść na 
pierwszy wracający pociąg.

Nic nie odpowiedziała.
Było to dla niej rozczarowaniem. Czło­

wiek, którego szczerze kiedyś kochała, a mo­
że i dziś kocha, co tak samo nie chcąc 
się przyznać do tego, nie mógł jej poświęcić 
w ię*‘j niż kilka minut.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Gazeta Lwowska11 z dnia 28

Równocześnie i w Alenach zapadnie posta­
nowienie anektowania leryloryów, obsadzo­
nych przez wojska, greckie.

Według urzędowego sprawozdania, w 
starciu pomiędzy wojskiem greckiern a bul- 
garskiem koło Panghaion poległo z szeregów 
greckich 3 oficerów i 56 żołnierzy, a B ofi­
cerów i .184 żołnierzy zostało ranionych.

Oprócz pancernika „Awerow11 ostrzeli­
wane były także pancernik „Psara11 i kilka 
kontrtorpedowców, które były w pobliżu 
„Awerowa11. Grecka eskadra wróciła do 
Lemnos.

Z Salonik donoszą, że walki w środę i 
czwartek pomiędzy Bułgarami a Grekami 
były połączone z ciężkiemi stratami po obu 
stronach. Grecy poprzestali na obronie swycli 
stanowisk.

Ostatnie utarczki pod Angista były po­
dobno daleko poważniejsze, niż sądzono. Gre­
cy stracili 800 ludzi. Walka, rozpoczęta w so­
botę, skończyła się dopiero w niedzielę.

Bułgarscy delegaci w Londynie oświad­
czyli co do sporu grecko-bułgarskiego, że obu­
stronni komendanci otrzymali najściślejsze 
polecenia, by zapobiegali powtórzeniu się ubo­
lewania godnych zajść. Spór z Serbią jest 
zdaniem wspomnianych delegatów o wiele 
poważniejszy^ ponieważ w .Serbii istnieje za­
miar zrzucenia z siebie zobowiązali, wyni­
kłych z traktatu, na co Bulgarya zgodzić się 
nie może.

K R O N I K A .
Lwów, :i7 maja.

K alen d a rz .
Ś r o d a  (28 maja):
Wilhelma. — Jaromira. — Poćhomija woł. 
Wschód słońca o godzinie 3'26 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 J 5  po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  20 stopni Cel.

— J E . P . M in is te r  W ładysław  D ługosz
■wyjechał wczoraj po południu ze Licowa do 
Zagórzan.

— O biad n a  cześć JE . P .  N a m ie s tn ik a
dr. Korytowskiego dają dziś, we wtorek, o godzi­
nie 8 wieczorem ezłonkowie Kasyna narodowego.

— W icep rezy d en t R ady szk o ln e j k ra ­
jo w e j dr. Ignacy Dembowski wyjeżdża ze Lwo­
wa na krótki wypoczynek, z tego powodu już 
we środę, 28 b. m.. nie będzie przyjmował.

— W iad o m o śc i dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Zamianowani ks.: Ju­
liusz Weber, kapłan dyec. w Jassach, ekspo- 
zytem w Wygodzie; Stanisław Cembruck, urlo­
powany kooperator w Bóbrce, kooperatorem ad 
pers. w Bursztynie. Przeniesiony ks. dr. Tade­
usz Widacki, ekspozyt, z Wygody do Świta- 
rzowa. Emeryturę otrzymał ks. Jan Fijałkow­
ski, proboszcz w Budyłowie.

Dyec. tarnowska. Zamianowani szambela- 
nami honor. Jego Świątobliwości Piusa X.: ks. 
Władysław Chendyński, kan. katedr.; ks. Ka­
sper Mazur, spirytualny semin. duch. i ks. An­
drzej Sękowski, dziekan i proboszcz w Now. 
Wiśniczu. Odznaczony exp. canon. ks. Jan Sta­
siński, proboszcz Wielogłowaeh.

Dyeeczya przemyska. Przywilej noszenia 
rokiety i mantoletu kan. otrzymał ks. Stanisław 
Schenker, proboszcz w .Nozdrzem Odznaczeni 
e.ypositorio canonicali ks. Wiktor Bar, proboszcz 
w Jaworniku polskim; ks. Józef Wojnar, pro­
boszcz w Racławic; ks. Leopold Augustyn, ka­
techeta szkoły wydziałowej męskiej w Jarosła­
wiu. Urlop w celu poratowania zdrowia otrzy­
mali : ks. Ignacy Drozdowicz, wikary w Urze- 
jowieaeh, na przeciąg jednego roku; ks. Stani­
sław Łaskawski, katecheta w Turce, na 2 mie­
siące. Przeniesieni: ks. Stanisław Kuciński, b. 
wikary w Krośnie, do Urzejowic; ks. Paweł 
Matuszewski, wikary w Błażowej do Turki.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Lieber Rosen­
berg, kand. adw., rodem z Gdowa, w Galicyi, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— R ada  m ia s ta  Lw ow a odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 29 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— T o w arzy s tw o  „O chrony  m ło d z ie ­
ży41 odbyło onegdaj w południe w liceum im. 
Królowej Jadwigi doroczne walne zgromadze­
nie. Przewodniczył prezes Towarzystwa, dyr. 
Bolesław Lewicki, który w przemówieniu wstę- 
pnem oddał hołd pośmiertny dwom zmarłym 
członkom wydziału: ś. p. W. Sedlaczkowi i 
ś. p. prof. dr. W. Wróblowi, a następnie omó­
wił działalność wydziału w r. 1912. Jedną z 
ważniejszych spraw, którą Towarzystwo się za­
jęło wspólnie z Towarzystwem szkoły średniej, 
była sprawa pomieszczenia gimnazyum realne­
go we Lwowie. — W sprawie tej zwołano w 
maju z. r. wiec rodzicielski, na którym skar­
bnik p. Franciszek Żmudziński przedstawił w 
obszernie umotywowanym wywodzie konieczność 
budowy gmachu na pom uczczeń i*» tego gimna­
zjum.

Drugą, niemniej ważną sprawę, z iuicya- 
tywy p. Edmunda. iNaganowskiego, podjęło To­
warzystwo w kierunku uruchomienia Ligi oby­
czajności społecznej. W sprawie tej odbyły się 
liczne konferencje przy współudziale delegatów 
z kół młodzieży, a wydział Tow. nie spuszcz# 
jej z oka w dalszym ciągu.

Z kolei skarbnik, p. Franciszek Żmudziń­
ski przedstawił sprawozdanie kasowe, które wy­
kazuje w przychodzie 674 koron 99 hal., w 
rozchodach 152 koron 64 hal., czyli, że nad­
wyżka, ulokowana na książeczce Kasy oszczę­
dności, wynosi 522 koron 35 hal. Sprawozda­
nie powyższe na wniosek radnego Sklepińskie- 
go, uczyniony imieniem komisyi rewizyjnej, 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości i udzie­
lono wydziałowi absolutoryum z czynności i ra­
chunków.

Nastąpiły wybory nowego wydziału. Pre­
zesem przez aklamację wybrano dyr. Bolesła­
wa Lewickiego, zastępcą prezesa dyr. Stanisła­
wa Majerskiego, sekretarzem red. Henryka Ce- 
pnika, skarbnikiem p. Franciszka Żmudzińskie­
go, członkami wydziału pp.: ks. kanonika Wi­
ktora Bilskiego, prof. Zygmunta Łuszczyńskie- 
go, Stefana Mińskiego, Edmunda Naganowskie- 
go, dr. Janusza Przygodzkiego, Karola Sklepiń- 
skiego, radcę Dworu Maksymiliana Thulliego, 
ks. dr. Kazimierza Thulliego i Walerego 
Włodzimirskiego. Do komisyi rewizyjnej zostali 
wybrani: pp. Er. Garczyński, Stan. Królikow­
ski i Leon Oberski.

Na odbytem następnie posiedzeniu wy­
działu omawiano szereg spraw, któremi wy­
dział zajmie się w najbliższym ezasie, bądź sa­
moistnie, bądź w związku z innemi stowarzy­
szeniami.

— (K W .) Z ło te  gody W ład y sław o stw a  
M ickiew iczów . Dnia 28 b. m. w kościele St. 
Germain des Pres w Paryżu, w obecności licznie 
zgromadzonej kolonii polskiej, odbyła się uro­
czystość złotych godów państwa 'Władysławo­
stwa Mickiewiczów. Ks. Jakubasiak odprawił 
Mszo na intencyę. jubilatów, w kaplicy króla 
Jana Kazimierza, po której wygłosił mowę 
imieniem kolonii polskiej. Wśród obecnych w 
kościele znajdowali się państwo I. J. Padarew- 
scy. Znakomity nasz rodak daje za kilka dni 
trzy koncerty w Paryżu.

— K u rs  k r o ju  i  szyc ia  d la  n au czy ­
c ie lek . Zbyteczną jest rzeczą nadmieniać, jak 
ważną w życiu codzicnnem kobiety jest znajo­
mość kroju szycia. Znajomość ta okaże się je­
szcze bardziej potrzebną dla nauczycielek, które 
mieszkając na wsi, jej brak najbardziej odczu­
wają. Nauczycielki same najlepiej wiedzą, co 
to znaczy dawać sobie radę na wsi, gdzie ró­
żnorodne potrzeby szczupłą pensją opędzać się 
musi. Wiedzą również dobrze, jak bardzo zmniej­
szyłyby się ich rozchody, gdyby posiadły umie­
jętność kroju i szycia.

To też niejednokrotnie podnosiły się gło­
sy, uzasadniające potrzebę urządzania wakacyj­
nych kursów kroju i szycia. Na sprawę te 
zwróciły uwagę Ziemianki i w roku zeszłym 
za staraniem p. Berezowskiej, przewodniczącej 
sekcyi społecznej, powstał w czasie wakcyi 
kurs kroju i szycia w Żydaczowie na Podzam­
czu, pod kierownictwem p. Michaliny Kozłow­
skiej ze Lwowa. Uczestniczki tego kursu od­
niosły duże korzyści, a rezultat ten zachęcił 
inieyatorki do kontynuowania tej pracy i w roku 
obecnym.

W tym roku myśl już zapoczątkowaną 
podejmuje koło Ziemianek przemyskich i urzą­
dza w czasie wakacyjnym dwa kursy kroju 
i szycia. W ton sposób szersze grono osób bę­
dzie mogło korzystać z tej rzadkiej okazyi. Koło 
Ziemianek przemyskie pomyślało o wszystkiem, 
ażeby w ciągu 6 tygodni dać kursistkom nie- 
tylko dobrą naukę kroju i szycia, ale zapewnić 
im zdrowy wikt wraz z wygodnem pomieszcze­
niem w uroczych miejscowościach. Dzięki ofiar­
ności p. Skrzyńskiej i księżnej Maryi Lubomir­
ski ej uzyskano dia kursów wygodne pomieszcze­
nie w majątkach Hcrmanowice i Żurawno. 
Kierownictwo kursów obejmuje p. Michalina 
Kozłowska, właścicielka szkoły krawiectwa dam­
skiego we Lwowie i jej zastępczyni p. Ale­
ksandra Dobniakówna.

Kursy odbywać się będą w czasie: pierw­
szy od 10 lipea do 25 sierpnia, drugi od 1 
do 30 sierpnia. Na oba kursy mogą się zapi­
sywać nietylko nauczycielki, ale wogóle panie, 
które w porze wakacyjnej odpowiedni czas zna­
leźć mogą. Mało stosunkowo koszta, zdrowe 
powietrze wiejskie, nauka wraz z wypoczynkiem 
wakacyjnym zachęcą niewątpliwie, wiele pań do 
korzystania z tej niebywałej okazyi. Zapisy 
przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień p. Mi­
chalina Kozłowska, wyższa kraj. szkoła kra­
wiectwa damskiego we Lwowie, ul. Zunorowi- 
cza 7.

— Jed n o d n io w y  sp is  lu d n o śc i m ia s ta  
Lw ow a. Magistrat m. Lwowa, Jako władza po­
lityczna I. instancji w wykonaniu uchw ała 
Rady miejskiej z dnia 15 maja b. r„ zarządza 
jednodniowy spis ludności miasta według stanu 
z dnia 28 maja 1913 r. godzina 12 w nocy.

Jedynym i wyłącznym celem tego spisu 
będzie zebranie jak najdokładniejszego mate- 
ryału do sporządzić się mającego katastru stałej 
ewidencji ludności i katastru wyborczego do 
Rady państwa, Sejmu krajowego i. Rady miej­
skiej. Katastry te utrzymywane będą odtąd 
w ciągłej ewidencji, a kataster wyborczy służyć

ma w przyszłości do sporządzenia spisów wy­
borców, do wszystkich wyborów w m. Lwowie. 
W dobrze zrozumianym więc interesie wszyst­
kich mieszkańeów naszego miasta leży, aby 
karty oznajmienia, służące do obecnego spisu 
zostały jak najdokładniej wypełnione i we 
wszystkich podanych szczegółach zgodne były 
z prawdą. Ze względu na swój cjl, spis ten 
obejmuje tylko stałą ludność miasta z wyłącze­
niem wojskowych w czynnej służbie zostają­
cych. Spisem więc tym mają być objęte osoby 
stale we Lwowie mieszkające, choćby nawet 
w dniu spisu były wymieście czasowo nieobecne. 
Wyłączone zostają ze spisu osoby czasowo we 
Lwowie przebywające, a więc takie, które stale 
mieszkają po za Lwowem, a do miasta przy­
były na krótki czas (czasowo), Wyłączeni są 
następnie wojskowi w czynnej służbie, z wy­
jątkiem żandarmeryi (oficerów i żołnierzy). 
Wyłączenie to jednak nie tyczy się cywilnych 
członków rodziny wojskowych, służby cywilnej 
i innych osób mieszkających w tem mieszkaniu. 
Osoby, które w czasie spisu ludności w dniu 
31 grudnia 1.910 r. mieszkały we Lwowie, 
mają podać w odpowiedniej przedziałce adres 
ówczesnego swego mieszkania. W ten sposób 
zyska się możność korzystania z kart oznaj­
mienia z ostatniego spisu ludności, a zarazem 
łatwość uzupełnienia nowych kart bez osobi­
stego wzywania interesowanych. Dokładne a 
zwięzłe pouczenie o wypełnianiu arkuszy okład­
kowych i kart oznajmienia, umieszczone zostało 
na ostatniej stronie tych kart. Wszelkich zre­
sztą potrzebnych informacyj i wyjaśnień udzie­
lać będą począwszy od 27 maja komisaryaty 
wszystkich dzielnic i miejskie biuro statysty­
czne w godzinach urzędowych. Potrzebne do 
spisu ludności arkusze okładkowe i karty oznaj­
mienia doręczone zostały właścicielom domów 
przez komisaryaty dzielnicowe, gdzie się też 
należy zwracać, gdyby tych arkuszy było za 
mało, lub wogóle przez pomyłkę nie doręczono. 
Karty oznajmienia winni właściciele domów, 
lub ich pełnomocnicy natychmiast rozdać loka­
torom głównym, a następnie wypełnione już 
zebrać 29 maja i wraz z własną kartą oznaj­
mienia, o ile mieszkają w tym samym domu, i 
arkuszem okładkowym doręczyć w dniu 30 
maja b. r. komisaryatowi w odnośnej dzielnicy. 
Magistrat apeluje do poczucia obowiązku oby­
watelskiego wszystkich mieszkańców naszego 
miasta i spodziewa się, że ogół ludności w zro­
zumieniu wielkiej doniosłości obecnego spisu 
przez sumienne i dokładne wypełnienie arkuszy 
spisowych ułatwi sporządzenie rzeczonych ka­
tastrów.

— Nowy gm ach  p ro k u ra to ry i  sk a rb u
rozpoczną niebawem budować u zbiegu ulic 
Zyblifciewicza i Romanowi cza. Z rozległego 
placu usunięto już stare typowe dornki, zabytki 
dawnych czasów, oraz drzewa owocowe, które 
jeszcze przed paru tygodniami osypane były 
wonnem kwieciem, a jesienią stanowiły cel wy­
praw dziatwy sąsiednich ulic. Znika znowu ka­
wałek starego Lwowa, by ustąpić miejsca no­
woczesnym budowlom. Dawne domki już tylko 
z ilustraeyj znać będą młodsze pokolenia.

— T o w arzy stw o  w zajem nych  u b ez­
p ieczeń  u rzęd n ik ó w  p ry w a tn y ch  rozpoczęło 
dzisiaj o godzinie 10 rano obrady. Zebranie 
miało charakter .świąteczny, gdyż w r. b. Tow. 
obchodzi 50 rocznicę swego istnienia.

Po Mszy św. w kościele katedralnym od­
było sio uroczyste posiedzenie jubileuszowe. 
Pierwszy przemówił prezes Paweł ks. Sapieha, 
który w pięknych słowach przypomniał okres 
pracy piędziesięeioletniej i poświęcił słowa 
wspomnienia walce r. 1863, której również 50 
rocznicę, święcimy. W końcu odczytał nazwiska 
tych członków Towarzystwa, którzy brali udział 
w wypadkach 1863, r. Kilku z nich było obecnych 
na sali, zgromadzeni urządzili im owaeyę. Mowę 
ks. Sapiehy wysłuchali zgromadzeni stojąc i 
hucznie ją oklaskiwali.

Imieniem komitetu obchodu r. 1863 prze­
mówił wiceprezes komitetu, dyrektor dr. Wilold 
Lewicki, i złożył życzenia dalszego rozwoju 
Towarzystwa, z którego szeregów poszły tysią­
ce obywateli, by w roku l86o walczyć z bro­
nią w ręku.

Na tem zamknął prezes ks. Sapieha po­
siedzenie uroczyste i po krótkiej przerwie 
otworzył zwyczajne. Przedstawił reprezentanta 
austryackiego związku urzędników prywatnych, 
p. Wodiczkę, poczem przemawiała jodyna dele­
gatka na zebraniu, p. Starzewska z Krakowa.

Nastąpiły sprawozdania: wydziału cen­
tralnego za rok 1912, komisyi rewizyjnej i 
administracyjnej, poczem nastąpił wybór komi­
sji weryfikacyjnej, petycyjnej (stypendyjnej) i 
statutowej. Wreszcie rozdzielono przedłożenia 
wydziału centralnego między poszczególne ko­
misje, które, będą obradowały dziś po południu.

—- W sp raw ie  lo te ry i k laso w ej, nowo 
otworzyć się mającej, przybył dc Lwowa z dyrekcji 
loteryjnej w Wiedniu radca Dworu dr. Seeliger 
i zamieszkał w hotelu G eorgej. Dr. Seeliger 
zabawi we Lwowie do czwartku.

— W ycieczkę (lo W in n ik  celem zwie­
dzenia fabryki tytoniu, urządza Stow. „Gwia­
zda11 we środę, dnia 28 b. m. Odjazd z dwor­
ca łyczakowskiego o godz. L50 po poł. Zgło-

f szenia uczestników przed odejściem pociągu
I przyjmuje sekretarz Stowarzyszenia.

maja 1918.
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— K u ra to ry a  I n s ty tu tu  te c h n o lo g i­

cznego lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej odbyła wczoraj doroczne posiedzenie w 
lwowskim Instytucie technologicznym, pod prze­
wodnictwem p. Horowitza.

Na podstawie referatu dyr. Tatarczucha 
przyjęto preliminarz budżetu na r. b., uchwa­
lono zmianę statutu w tym kierunku, iżby w 
skład kuratoryi wchodził instruktor Minister­
stwa handlu dla stowarzyszeń przemysłowych 
w Brodach. Nadano posadę technicznego kon- 
sulenta p. Eugeniuszowi Porębskiemu, asysten­
towi Politechniki.

W myśl referatu p. Eilego uchwalono 
wydać opinie o prośbach o subwencye, o poży­
czkach z funduszów państwowych, miejskich, 
izbowych, oraz instytutowych.

•(• D r. A dam  B ochenek , nadzwyczajny 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł 
wczoraj w nocy —■ jak już doniosła depesza — 
w Krakowie, przeżywszy lat 88. Urodził się w 
roku 1875, jako syn zasłużonego profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ś.p. Mieczysława 
Bochenka. Po ukończeniu gimnazjum w roku 
1891, zapisał się na wydział lekarski w Kra­
kowie i przebył nauki, jako jeden z najlepszych 
uczniów, ceniony przez profesorów. Stopień do­
ktora medycyny uzyskał w roku 1896, poczem 
wyjechał na fachowe studya za granicę. Pra­
cował w Strassburgu, Brukseli i Paryżu, upra­
wiając studya nad systemem mózgowym i ner­
wowym. Studya te zwróciły uwagę na młode­
go specjalistę i zjednały mu najlepsze imię. 
Do Krakowa powrócił w r. 1901 i na podsta­
wie wybitnych prac fachowych został asysten­
tem prof. Kostaneckiego; w r. 1908 habilito­
wał się jako docent anatomii. Wydział lekar­
ski Uniwersytetu Jagiellońskiego, oceniając 
zdolności młodego uczonego, przedstawił go w 
roku 1906 jako kandydata na profesora ana­
tomii. Ministerstwo, idąc za wnioskiem wydzia­
łu, zamianowało go w r. 1906 nadzwyczajnym 
profesorem anatomii.

Zmarły był jedną z wybitnych sił nau­
kowych Uniwersytetu Jagiellońskiego, zajmo­
wał się nietylko anatomią, ale także zoologią i 
studyami antropologicznemi i 'wydał kilka cen­
nych rozpraw, oraz duże dzieło o anatomii, 
które w świecie fachowym zyskało jak najlep­
szą ocenę. Nietylko jako uczony, ale jako czło­
wiek cieszył się ogólnem uznaniem dla praw­
dziwych zalet charakteru. To też śmierć jego 
wywołała szczery, powszechny żal w Kra­
kowie.

— M iejsk i tra m w a y  ek try czn y  miał 
w lutym br. przychodu za bilety 187.809 kor. 
86 h. (w lutym z. r. 204.794 kor. 06 h.) za 
abonament 41.312 kor. 60 h. (w r. z. 38.180 
kor. 73 h.), razem 229.121 kor. 96 li. (w r. 
z. 242.974 kor. 79 h.). Dochód więc zmniej­
szył się w porównaniu z tym samym miesią- 
r. 1912 o 13.852 kor. 83 h. Przewieziono w 
tym miesiącu osób 2,262.530, gdy w r. z. 
2,336.991, więc w roku bieżącym mn i e j  o 
74.461 osób. Ilość przejechanych wozo-kilome- 
trów wynosiła w lutym r. b. 372.292,3 (w r. 
z. 368.849,9). Przeciętny przychód na kolei jak 
i na wozokilometr zmniejszył się w porówna­
niu z lutym r. z., wynosił mianowicie na ki­
lometr 9,592'52 kor., gdy w r. z. 10.277-25 kor., 
na wozo-kilometr 61.43 halerzy, gdy w r. z. 
65.87 hal.

— Z eg arek  S ien k iew icza . Czytamy 
w Kuryerze Warszawskim .- Onegdaj genialny 
twórca trylogii, wyszedłszy na przechadzkę, 
spóźnił się do domu na śniadanie, co, zwa­
żywszy na punktualność mistrza, wzbudziło zdzi­
wienie wśród domowników.

— Bardzo przepraszam za spóźnienie, — 
zwrócił się Sienkiewicz do małżonki, — ale 
byłem w... cyrkule...

—  ?  ?  ?
Istotnie Sienkiewicz był w cyrkule z po­

wodu następującego:
Idąc w południe przez Nowy-Świat, z pal­

tem na ręce, uczuł nagle dotknięcie w okolicy 
kieszeni od kamizelki. Zoryentowawszy się mo­
mentalnie, chwycił dłoń przyzwoicie odzianego 
młodzieńca i stwierdziwszy brak zegarka, zwró­
cił się doń energicznie z żądaniem zwrotu.

Młodzieniec zaczął się sumitowaó i zape­
wniać, iż posądzono go niesłusznie. Oczywiście 
zaczęli się gromadzić ciekawi, wreszcie przybył 
polieyant.

Sienkiewicz okazał gotowość udania sio 
do cyrkułu. Tam zrewidowano młodzieńca, ale 
zegarka przy nim nie znaleziono; niewątpliwie 
według znanego systemu złodziejskiego, zdążył 
go oddać jakiemuś wspólnikowi. W cyrkule 
stwierdzono, że młodzieniec jest rzezimieszkiem 
już przez policyę notowanym.

Strata tego zegarka jest przykra dla Sien­
kiewicza ; nie przedstawiał wprawdzie większej 
wartości, ale był cenioną przez mistrza pamiątką 
po ś. p. Abakanowiczu.

(A,) Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw robotnikowi Józefowi 
Puszce, oskarżonemu o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, dokonanego dnia 14 kwie­
tnia b. r., w gmachu sądu powiatowego S. III 
we Lwowie na osobie Wawrzyńca Jankiewicza, 
agenta policyi, o czem w swoim czasie donosi­
liśmy. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał Puszkę na jeden rok ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem. *

(A ) Z g u b io n o : torebkę, zawierającą prze­
szło 200 koron, dwa ćwikiery, lornetkę dam­
ską i drobiazgi; bransoletkę z zegarkiem ; sznu­
rek pereł na jedwabnej nitce ze złotym zam­
kiem ; broszkę złotą ozdobioną kamieniem po­
pielatym i kilkunastu brylantami, wartości 800 
koron; 40 koron w banknotach.

( A )  Z n a le z io n o : złoty zegarek damski 
bez uszka; złotą bransoletkę z medalionikiem, 
w ysadzaną perełkami.

A . W w o z a c h  m ie js k ie j  k o le i e le k try ­
cznej znaleziono: parasol damski, parasolkę, 
parasol męski, dwie pary rękawiczek damskich, 
pulares, zawierający 1 kor. 33 hal.

(A ) Z b łąk an ą  dziew czynkę w wieku 
około dwu lat, blondynkę, w białym filcowym 
kapeluszu, oddała policya w opiekę komisaryatu 
miejskiego I. dzielnicy.

(A ) Z do m u  m a tk i  wydalił się przed 
kilku dniami boso 11 letni Antoni Łoziński.

( A )  K rad zież  zeg a rk a . Pani Annie 
Feldowej bawiącej chwilowo we Lwowie, skra­
dziono wczoraj złoty zegarek z łańcuszkiem, 
wartości 170 koron.

( A )  S płoszone k o n ie . Wczoraj po po­
łudniu w ul. Gródeckiej spłoszyły się konie, 
powożone przez p. Maryę Haszkową, wywróciły 
wóz, przy czem p. Haszkowa i mąż jej upadli 
na ziemię. Na szczęście skończyło się na potłu­
czeniu.

(A ) Za u s iło w a n ą  k rad z ież . Ubiegłej 
nocy aresztowała policya Ludwika Leszczuka, 
który w sobotę, wspólnie z aresztowanym już 
Jacentym Krochmalnym, usiłował skraść kasę 
podręczną w gmachu pocztowym z biura komi­
sarza budownictwa p. Makarewicza.

(A )  E c h a  m o rd e rs tw a  w h o te lu  „San- 
d o m ie rsk im A  Według dochodzeń policyi ko­
bieta zastrzelona wczoraj przez Jana Lachow­
skiego w hotelu „ Sandomierskim ", nazywa się 
Eugenia Hochecker, liczy lat 22, mieszkała przy 
ul. Szeptyckich 1. 58, pochodzi z Radomyśla, 
w Galicyi i nie miała określonego zajęcia. Do 
Lwowa przybyła w lutym b. r., do swej sio­
stry, już dłużej tu zamieszkałej. Nie zdołano 
jeszcze tylko zbadać, co ją łączyło z Bachow- 
skim i czy istotnie zgodziła się na śmierć do­
browolną. Bachowski — według orzeczenia leka­
rzy — żyć będzie. Dziś stan jego zdrowia jest 
dość pomyślny.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Ludmiła Bodaszewska, wdowa po profesorze Po­
litechniki, w 44 r. życia; Bronisława Schitffe- 
rowa, wdowa po radcy sądu krajowego wyższego, 
w 68 r. życia; Andrzej Tomaszewski, majster 
rzeźnicki, w 50 r. życia; Fryderyk Malzacher, 
w 63 r. życia;

w Krakowie, dr. Józef Czajkowski, lekarz, 
dyrektor szpitala w Sosnowcu, w 57 r. życia.

—■ Z w łok i k o b ie ty  u k ry te  wr g n o ju .
Wczoraj w Łobzowie przy ul. Królewskiej 1. 59 
znaleziono zwłoki 50-letniej kobiety, ukryte w 
gnoju. Stało się to przy przewracaniu gnoju. 
Zwłoki były w stanie zupełnego rozkładu, gło­
wa była odcięta od tułowia. Stwierdzono, że 
zwłoki należały do służącej handlarza bydła 
Juliusza Miszczyńskiego, Maryi Góreckiej, któ­
ra miała posiadać znaczną gotówkę. Zbrodni 
dokonano przed 2 tygodniami. Aresztowano 
Miszczyńskich, którzy jednakże do winy się 
nie poczuwają.

— E ch a  m o rd e rs tw a  k s ię c ia  D ru- 
ck iego -Ł ubeck iego . Kuryer Warszawski do­
nosi : Ponieważ ordynat Jan Bisping, zachoro­
wał w więzieniu śledczem na cierpienie nerko­
we, połączone z gorączką, dozór prokuratorski 
pozwolił na wezwanie do więzienia lekarza 
prywatnego. Odwiedził więc p. Bispinga dr. 
Babiński, po którego konsultacji stan chorego 
poprawił się o tyle, że ustała wysoka tempe­
ratura i połączona z nią bezsenność. Podproku­
rator Hoersehelman i sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi, Bezmienow, udali się przed­
wczoraj do Teresina, wczoraj zaś w interesach 
śledztwa wyjechali razem do Grodna. Śledztwo 
w sprawie morderstwa w Teresinie prawdopo­
dobnie już w ciągu kilku tygodni będzie za­
kończone. Obecnie posłano jeszcze do laborato- 
ryum sądowego przy prokuratorze sądu okrę­
gowego petersburskiego ubranie, oraz obuwie 
ordynata Bispinga, jakie nosił na sobie w dniu 
ostatniego widzenia się z Władysławem ks. 
Druckim-Lubeckim, celem dokonania analizy 
chemicznej dla przekonania się, czy nie mają 
one na sobie jakichkolwiek śladów krwi.

Wśród wielu wersyj, związanych ze spra­
wą teresińską, od kilku dni krążyły wiadomości, 
jakoby z pałacu w Teresinie wykradziono no­
tatnik osobisty śp. Władysława ks. Druckiego- 
Lubeckiego, w którym zmarły codziennie 
zapisywał swoje osobiste wrażenia. Kuryer 
tearsz. dowiaduje się, że notatnik ów znalezio­
no w warszawskiem mieszkaniu księcia po zdję­
ciu pieczęci z tegoż w obecności księżnej- 
wdowy.

Ks. Drucka-Lubecka wezwała właściciela 
zakładu rzeźbiarsko - kamieniarskiego p. Karola 
Gintra z Kalisza do Teresina, w celu powie­
rzenia mu budowy pomnika na miejscu zbro­
dni, dokonanej na księciu. Pomnik ma być 
z różowego granitu z ogrodzeniem i odpowie­
dnim napisem.

Kronika prowincjonalna.

§ P o ż a r .  Dnia 17 b. m. wieczorem wy­
buchł w gminie Wokowice, powiatu brzeskie­
go, w domu Jana Grocholi pożar, który zni­
szczył zupełnie całe jogo gospodarstwo, oraz 
sześć innych zabudowań tamtejszych włościan, 
wyrządzają szkodę na przeszło 16.000 koron. 
Zrządzona pożarem szkoda była częściowo tyl­
ko ubezpieczona. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie zbadano.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  Dnia 20 
maja b. r. zabity został przez piorun 9-letni 
Stefan Fedolak, syn włościanina zProtes, pow. 
żydaczowskiego.

§ W y ł o w i e n i e  z w ł o k. Z Kałusza 
donoszą nam : Dnia 19 b. m. wydobyto z Dnie­
stru pod Ćwitową, płynące zwłoki dziewczyny, 
w wieku około 10 lat. — Rozpoznano w nich 
Anatazyę Watyłykównę z Zurawna, powiatu ży­
daczowskiego, która wskutek nieostrożności u- 
tonęła w Dniestrze.

Kronika zagraniczna.

* J e s z c z e  e c h a  k a t a s t r o f y  „Ti- 
t a n i k a “. Londyński Times donosi: W miej­
scowości angielskiej Ongar odbyło się uro­
czyste odsłonięcie witrażu, umieszczonego w 
oknie kościoła katolickiego na eześć pracujące­
go tam przez lat ośm kapłana katolickiego, 
ks. Tomasza Byleśa, który zginął w pamiętnej 
katastrofie „Titanica". Dzienniki angielskie opi­
sują z tego powodu bohaterski zgon tego pra­
wdziwego sługi bożego. Gdy okręt uderzył o 
skałę lodową, błagano ks. Bylesa, aby się ra­
tował. Odmówił stanowczo, mówiąc: „Mój obo­
wiązek jest tutaj, dopóki choć jedna dusza jest 
na pokładzie". Naoczni świadkowie, ocaleni z 
katastrofy, stwierdzają, że do ostatka można, 
było widzieć zdaleka ks. Bylesa, jak udzielał 
rozgrzeszenia klęczącemu ludowi.

* G r z e c z n o ś ć  i ł y s i n a .  Do utrapień 
żywota męskiego należy — łysina, tak powsze­
chna wśród mężczyzn, nie tylko starych. Upa­
trywano różne jej powody — winowajcami były 
kolejno: przeciążenie nauką, mycie głowy zi­
mną wodą i tym podobne lub... do tych niepo­
dobne przyczyny. Otóż zjawia się nowa teorya, 
dla łysych bardzo pochlebna, wystawia im bo­
wiem świadectwo uprzejmości. Mężczyźni łysieją, 
bo są — grzeczni, twierdzi jej wynalazca, pe­
wien lekarz zagraniczny. Co chwila muszą — 
czapkować, właściwie — kapeluszować, bez 
względu na pogodę. A że taka, a nie inna jest 
przyczyna obnażania ich czaszek, najlepszy do­
wód, iż wojskowi, którzy bez odsłaniania gło­
wy — salutują, cieszą się gęstszymi włosami 
niż cywilni. Drugą przyczyną, nie mającą już 
nic wspólnego z grzecznością, są wysokie koł­
nierze: przeszkadzając prawidłowemu krążeniu 
krwi, powodują przypływ jej do głowy, co jest 
dla korzeni włosów szkodliwe.

Notatki literacko-artystyczne.
( Gir.) Z T e a tru . Szczelnie wypełniona 

wczoraj widownia teatralna była najlepszym do­
wodem, jaką życzliwość, żywi społeczeństwo dla 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. Program 
przedstawienia za obfity — wypełniły produ­
kcje muzyczne i dramatyczne; wszystkim wy­
konawcom należą się słowa uznania.

Największe zainteresowanie wzbudziła 
znana komedyjka Korzeniowskiego „Qui pro 
quo“. Dzięki doskonałej grze p. Gostyńskiej 
w roli podstarzałej wdówki romansowej, na­
brała rzecz, dzisiaj już wyblakła, barw świe­
żych i żywych; zasługa w tem również pani 
Michnowskiej i panów: Dobrzańskiago, Barwiń- 
skiego i Frączkowskiego. Znany żart sceniczny 
Labiche’a „Mąż pieszczony" świetnych znalazł 
wykonawców w p. Bednarzewskiej i p. Feld­
manie. P. Mrozowska wyglądała prześlicznie 
w kostyumie markizy, tańczyła z gracyą, a de­
klamowała z wdziękiem. By nikomu nie uchybić, 
wymienić jeszcze należy p. Dobrzańskiego i 
Okornickiego, wymownych prelegentów, wygła­
szających niezbyt dowcipny odczyt o kobiecie.

W produkcyach muzycznych i choreogra­
ficznych popisywali się najlepsi i najlepsze 
z naszych kadrów operetkowych i baletowych.

(K W ). P . A u g u s t R adw an ze zwykłem 
powodzeniem dał dwa koncerty w sali Erarda: 
16 i 23 b. m.

„M iesięczn ik a  heraldycznego** po­
dwójny numer 3 i 4 za miesiące marzec- 
kwiecień rozpoczyna wspomnienie pośmiertne 
dr. Mieczysława Dunin Wąsowicza. Przez zgon 
jego Towarzystwo heraldyczne i Miesięcznik 
poniosły ogromną stratę, on bowiem pierwsze 
ożywiał swoim zapałem, drugiego był chętnym 
i czynnym bardzo współpracownikiem. Uwagi 
znakomitego historyka Aleksandra Jabłono­
wskiego o nazwach herbowych i nazwiskach,

wywołały — jak łatwo można było się domy­
śleć — obszerną dyskusyę. Odpowiadał mu 
już Zygmunt Luba Radzimiński, a z kolei 
znajdujemy w Miesięczniku ciekawy artykuł 
„O używaniu Dazw herbowych i nazwisk", 
pióra Mirosława Zbigniewa Przegonią Kryń­
skiego. Zainteresują również historyków i he­
raldyków prace : Oskara Małeckiego „Ród Ło- 
dziów w wiekach średnich"; ks. Stanisława 
Kozierowsldego „Studya nad pierwotnem roz­
siedleniem rycerstwa wielkopolskiego (ród By- 
linów)" i Ludgarda Grocholskiego notatka: 
„Zagadkowe godła na nagrobku Jana Stanisła­
wa Tarnowskiego w Chrobrzu.

P a m ię tn ik  eu ch ary sty czn y . Sprawo­
zdanie z obrad sekcyi polskiej XXIII. między­
narodowego kongresu eucharystycznego w Wie­
dniu od 12 do 15 września 1912. Zebrał i 
wybrał ks. Józef Kłos, Ojca św. Piusa X. taj­
ny podkomorzy i redaktor Przewodnika K ato­
lickiego. W Poznaniu 1918. Cena egz. nieop. 
Mk. 3'60 (4 K 30 h.).

Pod powyższym tytułem ukazała się na 
półkach księgarskich książka, którą niewątpli­
wie mile powitają uczestnicy pamiętnych dni 
wrześniowych 1912 r. w Wiedniu, kiedy to 
przeszło trzy tysiące Polaków ze wszystkich 
ziem dawnej Rzeczypospolitej obecnością swoja 
dało wymowny dowód, że Polska niewzrusze­
nie wyznaje świętą ojców swoich wiarę katoli­
cką i czci publicznie Boga-Człowieka, Jezusa 
Chrystusa, w Hostyi utajonego. Ale nie tylko 
uczestników kongresu eucharystycznego zająć 
może ten Pamiętnik, przeczyta go z korzyścią 
dla duszy i serca każdy Polak-katolik, któremu 
sprawa podniesienia religijno-moralnego na­
szego społeczeństwa nie jest obojętna. Znajdzie 
tam bowiem nieprzebrane skarby wzniosłych i 
szlachetnych myśli w przepięknych referatach, 
wygłoszonych przez naszych Najdostojniejszych 
Arcypasterzy i innych duchownych i świeckich 
mówców, ożywionych gorącą miłością Boga i 
narodu.

Pamiętnik eucharystyczny zawiera na 
wstępie treściwe przedstawienie działalności ko­
mitetów, przygotowujących udział Polaków w 
kongresie. Następnie podaje program sekcyi 
polskiej, breve Ojca św. wystosowane do kar­
dynała Yan Bossum, zagajenie obrad przez ks. 
Pawła Sapiehę, prezesa Komitetu krajowego 
lwowskiego i skład prezydyum sekcyi polskiej. 
Potem idą referaty w tym porządku, jak były 
na kongresie wypowiedziane, opis nabożeństwa 
na Kahlenbergu, audyencyi Palaków u Legata 
papieskiego i przyjęcia u Monarchy. Kończy ksią­
żkę rzut oka na przebieg całego kongresu, a 
zdobią ją liczne portrety, jako to : Ojca św. 
Piusa X., Cesarza Franciszka Józefa I., Naj­
wyższego Protektora kongresu, arcybiskupów i 
biskupów polskich, członków prezydyum sekcyi 
polskiej, prezesa komitetu krajowego i prele­
gentów, oraz widoki kościołów wiedeńskich, w 
których się Polacy zbierali.

Nadmienić należy, że „Pamiętnik eucha­
rystyczny", wydany przez ks. Kłosa, nie ma nic 
wspólnego z ogólnem sprawozdaniem z Kon­
gresu, które opracował w języku niemieckim 
główny komitet wiedeński, a które w czerwcu
b. r. ma być rozesłane tym czestnikom, którzy 
nabyli karty uczestnictwa po 10 koron.

M acierz P o ls k a  wydała w swej Biblio­
tece w dniach ostatnich dwie książki. Kornel 
Zielonka napisał „Wspomnienia z powstania 
1863 r, i z życia na wygnaniu w Syberyi". 
Jest to istna epopeja syberyjska, pełna wyra­
zistości, obrazów, czasem wstrząsających czasem 
pełnych humoru (czynownictwo), równocześnie, 
jakby powieść i jakby dzieło naukowe. Pozna­
jemy z książki popów, kupców, żydów, Rossyan 
i Burjatów i całą bolesną nędzę życia Sybira­
ków. Całość liczy 12 arkuszy druku większego 
formatu, cena 1 kor. 50 hal.

Krzepi ducha narodowego i ducha przed­
siębiorczości książka Heleny Rzepeckiej p. t. 
„Kim był Karol Marcinkowski?" Wielki budo­
wniczy nowożytnej Polski występuje tu w zna­
komitej plastyce, a szczery zapał, uwielbienie 
autorki udzielają się czytelnikowi. Tekst zdobi 
szereg rycin, dobytych zc zbiorów i archiwów 
poznańskich, reprodukowanych tu po raz pierw­
szy. Książka (PI2 stron również większego for­
matu) kosztuje 1 kor.

Y e rh e rsb u c h  o s te r re ic h is c h e r  E isen -
balm eu. Wiedeń. Nakład Oh. Reissera.

Przy pomocy finansowej Ministerstwa ko­
lei i Ministerstwa robót publicznych wyszły z 
druku w szacie bardzo wykwintnej dokładne i 
dobre przywodniki turystyczne po Tyrolu, Cze­
chach, Wiedniu, Dolnej i Górnej Austryi, Salz­
burgu i t. d. Każdy tomik, ozdobiony mnóstwem 
pięknych ilustracyj, podaje historyę kraju i 
miast, zabytki przeszłości, rzeczy godne widzenia, 
wskazówki turystyczne, mapy dróg, połączenia 
kolejowe, hotele—jednem słowem wszystko ty­
czące się zwiedzanej okolicy.

Przewodniki te zostaną z pewnością mile 
powitane przez podróżującą publiczność. Dostać 
je można w każdej większej księgarni i na 
dworcach kolejowych.
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R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  

we L w ow ie.

Dziś, we wtorek, 27 maja, „Kobieta 
i pajac1', sztuka P. Louys i P. Frondaie; 
gościu uy występ Jadwigi Mrozowskiej. — 
Środa, 28 maja, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem opery do Krakowa, „Cyganerya", 
opera. Pucciniego; jedyny gościnny występ Anny 
Kruszelnickiej. — Czwartek, 29 maja, „Kobie­
ta i pajac", sztuka P. Louys i P. Frondaie; 
gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej. -  Pią­
tek, 30 maja, „Kobieta i pajac", sztuka P. 
Louys i P. Frondaie; ostatni gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej.

Od soboty, 31 maja, rozpoczyna szereg 
przedstawień teatr krakowski, pod dyrekcja 
Ludwika Solskiego.

R e p e r tu a r  te a t ru  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

We środę, 28 maja, „Wielki Fryde­
ryk", sztuka Adolfa Nowaczyńskiego. — 
Czwartek, 2-9 maja, „Dożywocie", komedya 
Aleksandra hr. Fredry, ostatnie przedstawie­
nie. — Piątek, 30 maja, o godzinie 6 wie­
czorem, „święto Wiosny". Śpiew 500 dzieci 
szkół wydziałowych. Przedstawienie na kolonie 
wakacyjne.

Powitanie JE .  P. Namiestnika
dr. Witolda Korytowskiego.

Lwów, 27 maja.
W wielkiej sali pałacu Namiestnikow­

skiego odbywały się dziś przed południem 
w dalszym ciągu audyencye powitalne.

Najpierw przedstawili się JE. P. Na­
miestnikowi dr. Korytowskiemu konsulowie 
niemiecki i rossyjski, poezem przybył z po­
witaniem JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 
z członkami Kapituły metropolitalnej obrz. 
■lać. Imieniem przybyłych przemówił JE. ks. 
Arcybiskup B i t c z e w s k i  w następujące 
słow a:

Wasza Ekscelencya dotąd zawsze zazna­
czałeś, że jesteś wiernym synem Kościoła, 
a, za słowami szły i czyny. Dyecezya moja 
doznała niejednego dobrego od Waszej Eksce- 
lencyi. Jako Minister skarbu dopomogłeś 
do rozszerzenia budowy.. Seminaryum ducho­
wnego, do dokonania budowy kościoła św. 
Elżbiety. Mając to na oku, przychodzi dziś 
Kapituła metropolitalna przywitać Cię z ży­
wą radością na stanowisku ces. król. Namie­
stnika. Żywimy szczerą i wielką otuchę, że 
poprzesz i nadal, Eksceleneyo, działanie moje 
i mojego duchowieństwa, tern bardziej, że 
ma ono na celu nietylko niesienie duszom 
zbawienia, ale także umocnienie fundamen­
tów Państwa. Z powitaniem przynosimy Ci 
także zapewnienie, że ile to w możności na­
szej, popierać będziemy Twoją pracę dla 
dobra kraju i życzymy Ci, Ekscelencjo, żeby 
rządy Twoje zapisały się jako najpomyślniej­
sze dla mieszkańców tego kraju.

W odpowiedzi na to przemówienie 
rzekł JE . P. Namiestnik dr. K o r y t o w s k i :

Waszej Ekscelencji i Nnjprzewielebniej- 
szej kapitule składam serdeczne podziękowa­
nie za powitanie mnie i życzliwe słowa, któ­
ro Wasza Ekscelencja do mnie skierować 
raczył. Cieszę się, że dawne stosunki, które 
mnie łączyły z Ekscelencją i jego dyecezya, 
umożliwiły mu szczere i otwarte oświadcze­
nie, że jestem dobrym synem Kościoła. Nie 
będę powoływał się na rzekome zasługi, któ­
re Najprzow. ks. Arcybiskup w tak pochle­
bnych słowach podniósł, o pomocy, jaką kie­
dykolwiek, czy to w mojej działalności da­
wniejszej jako dyrektor skarbu w tym kraju 
i w tern mieście, dać mogłem w celu umo­
żliwienia budowy kościoła św. Elżbiety, czy 
później, jako Minister skarbu, czv jako poseł 
sejmowy, gdy w tym lub owym kierunku 
dopomódz mogłem do urzeczywistnienia za­
miarów i in tencji, jakie Wasza Ekscelencya 
żywił, — ale pragnę, ażeby i ks. Arcybiskup i 
Prześwietna Kapituła wiedzieć raczyli to, co 
Wasza Ekscelencya już stwierdził, że byłem, 
jestem i pozostanę na zawsze wiernym sy­
nem Kościoła. Mam przekonanie, że tak 
Wasza Ekscelencya, jak i cały kler — co z 
naciskiem zaznaczam — będzie miał nie­
wątpliwą możność popierania moich intencyj, 
które zawsze sprawiedliwość i ład społeczny 
będą miały na. celu. Nie wątpię, że wspól- 
nemi siłami pójdziemy w kierunku uspoko­
jenia kraju i dokonania tego wszystkiego, co 
i na chwałę Bożą i na dobro kraju może 
być zdziałane.

Dziękuję najuprzejmiej raz jeszcze Wa­
szej Ekscelencyi i Przewielebnej Kapitule.

ż  kolei przybyła z powitaniem Kapitu­
ła metropolitalna obrz. gr. kat. z JE. ks. 
Metropolitą hr. Szeptyckim na czele.

Na słowa powitania JE . ks. Szeptyckie­
go JE . p  Namiestnik dr. K o r y t o w s k i  
odpowiedział, dziękując uprzejmie i zapewnia­
jąc, że serdeczny stosunek między nim a Me­
tropolitą, a także Kapitułą metropolitalną, jaki

dawniej istniał i nadal z pewnością utrzy­
many będzie. Tem więcej — mówił P. Na­
miestnik — będę się starał zacieśnić te wę­
zły, że jako Namiestnik, dążąc do utrwale­
nia ładu i spokoju w kraju, szukać będę ści­
słego współdziałania z duchowieństwem w 
kierunku obudzenia wśród ogółu poczucia 
sprawiedliwości, wynikającej z. praw Bożych 
i miłości bliźniego.

Dotychczas zawsze, gdziekolwiek mo­
głem, nie szczędziłem duchowieństwu popar­
cia i pomocy, a jestem przekonany, że i Wa­
sza Eksc. i przewielebny kler obu obrząd­
ków, jak to miałem sposobność przed chwilą 
prosić o to Kapitułę łacińską, popierać mnie 
będzie w moich zamiarach doprowadzenia 
kraju do uspokojenia i porządku i spełnienia 
tych zadań, które przeprowadzone być mu­
szą. Proszę liczyć na to, że wszystkiemi si­
łami dążyć będę do tego, aby pomiędzy obu 
obrządkami i narodowościami panowała za­
wsze jak najlepsza harmonia.

Dziękuję raz jeszcze.
Następnie JE. ks. Arcybiskup T e o d o- 

r o w i c z  przedstawił JE . P. Namiestnikowi 
członków Kapituły obrz. ormiańskiego.

W odpowiedzi na przemówienie ks. A r­
cybiskupa, JE. P. Namiestnik odwołał się do 
dawnych swych stosunków z ks. Arcybiskupem 
i rzekł, że liczy i w przyszłości na dawną ży­
czliwość, a sam starać się będzie ze zwykłą so­
bie szczerością i otwartością wjjpostępowaniu, 
umożliwić w każdym wypadku jak najlepsze 
porozumienie. Żywię pełną nadzieję, że przy 
takiem wzajemnem zrozumieniu i porozu­
mieniu udam i się urzeczywistnić to, czego pra­
gnę w interesie dobra kraju, a nie wątpię, 
że znajdę w tem zawsze poparcie Waszej 
Ekscelencyi.

W dalszym ciągu przyjął JE. P. Na­
miestnik proboszcza grecko-oryentalnej kape­
lanii we Lwowie ks. Jana Ditiona, konsulów: 
angielskiego, holenderskiego, duńskiego i 

belgijskiego, oraz komendę krajowej żandar- 
rneryi.

Następnie byli z powitaniem: JE . An­
drzej ks. Lubomirski i dyr. dr. Kętrzyński 
imieniem Kuratoryi Zakładu narodowego im, 
Ossolińskich, JE . ks. Andrzej Lubomirski i 
dyr. Olszewski imieniem l ig i  pomocy prze­
mysłowej, oraz dyrektorow ie: Terenkoczy, 
dr. W. Lewicki i Ulmer imieniem instytucyj 
finansowych, mianowicie imieniem Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych i 
Banku zaliczkowego.

Po ukończeniu dzisiejszych audyencyj 
udał się JE . P. Namiestnik do gmachu kra­
jowej dyrekeyi skarbu, dokąd przybył o go­
dzinie, 12 m. 30 po południu.

W wielkiej sali prezydyalnej oczekiwali 
przybycia P. Namiestnika wszyscy urzędnicy 
konceptowi, dyrektorowie ewidencyjni, kie­
rownik departamentu rachunkowego i starsi 
radcy rachunkowi, dyrektor urzędów pomo­
cniczych krajowej dyrekeyi skarbu, nadto na­
czelnicy lwowskich władz skarbowych I. in- 
stancyi.

Przybywającego JE . Pana Namiestnika 
powitał Wiceprezydent dr. Stan. S z l a e h -  
t o w s k i ,  wyrażając radość wszystkich urzę­
dników Administracyi skarbowej z powodu po­
wołania Jego Ekscelencyi na Naczelnika 
kraju. Zaznaczywszy, że Jego Ekscelencya 
czy to jako Wiceprezydent krajowej dyrekeyi 
skarbu we Lwowie, czy następnie jako Naj­
wyższy Szef Zarządu skarbowego w Państwie, 
otaczał zawsze tę gałąź służby wielką życzli­
wością i opieką, zapewnił P. Wiceprezydent 
Pana Namiestnika o gorących dla niego uczu­
ciach członków galicyjskiej Administracyi 
skarbowej i prosił o dalsze życzliwe popar­
cie, wyrażając przy tem Panu Namiestnikowi 
życzenie najpomyślniejszych wyników pracy 
na tak wysokiern, a zarazem odpowiedzial- 
nem stanowisku.

JE. Pan Namiestnik dziękując za po­
witanie, zaznaczył, że obejmując przed la­
ty urząd Wiceprezydenta krajowej dyrek­
eyi skarbu, starał się zawsze podnieść sta­
nowisko urzędników skarbowych, których 
praca mogła być za wzór stawiana. I te­
raz, objąwszy stanowisko Namiestnika jest 
przekonany, że urzędnicy skarbowi do­
łożą wszelkich starań, aby Administracya 
państwowa w tym kraju stanęła na możliwie 
wysokim szczeblu. Wkońcu zapewnił JE . 
Pan Namiestnik urzędników, że jak dotych­
czas, tak i teraz, będzie ich otaczał opieką 
i poparciem.

Następnie rozmawiał JE . Pan Namie­
stnik jak najserdeczniej ze zgromadzonymi 
urzędnikami, wśród których większość miała 
sposobność pracow ać pod jego bezpośredniem 
kierownictwem.

*

Na poniedziałkowych posłuchaniach u 
JE . P. Namiestnika dr. Korytowskiego Wi­
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowski przedstawił nowemu szefowi kraju 
członków Rady szkolnej krajowej, a nie. jak 
mylnie wydrukowano, urzędników Rady szkol­
nej krajowej.

OSTATNIA POCZTA.
* Z Krakowa donoszą: Na wczorajszem 

tajnem posiedzeniu uchwaliło K o ł o  k r a ­
k o w s k i e  następującą rezolucję: Koło kra­
kowskie wierne zasadom religijnym, narodo­
wym i zachowawczym, których broniło zawsze 
w' ciągu półwiekowej swej działalności, trwa 
przy swej uchwale z 13 maja br. Kolo kra­
kowskie postanowiło wydać odezwę wyborczą 
i wybrało komitet dla jej ułożenia.

=  Wczorajsze posiedzenie S e j m u w ę­
g i e r s k i e g o ,  na które nic przybył z opo- 
zycyi nikt, b_yło ściśle formalne. Następne 
odbędzie się d. 2 czerwca.

=  K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  wraz z 
świtą wyjechali wczoraj przed południem z 
Berlina do Neustrelitz, aby dzisiejszy dzień 
urodzin królowej Maryi spędzić na dworze 
meklembursko-strelickim.

=  Komisya budżetowa p a r l a m e n t u  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j  odrzuciła 18 gło­
sami przeciw 10 dodatki dla podoficerów w 
Alzacyi i Lotaryngii.

=  Według doniesień dzienników z Pa­
ryża, liczba żołnierzy uwięzionych z powodu 
b u n t u  w 122 pp. w Rodez wynosi 94. 
W Charlesville uwięziono 6 artylerzystów, u 
których znalazły się pieśni przeciw armii.

Przeprowadzone w Paryżu i na prowin­
cji rewizje domowe, doprowadziły do odna­
lezienia listy żołnierzy, należących do żoł­
nierskiego stowarzyszenia „Le sous du sol- 
d at“. Znaleziono też odcinki przekazów po­
cztowych, adresowanych do osób wojskowych.

Sądzą, że wszystkie rozruchy i demon- 
stracye wojskowe były organizowane przez 
wspomniane stowarzyszenie.

Rada państwa.
W iedeń , 27 maja. W dalszym ciągu 

pierwszego czytania prowizoryum budżeto­
wego p. L e u t h n e r  (soc.) krytykował poli­
tykę hr. Aehrcnthala, który przez zrzeczenie 
się. sandżaku Nowobazarskiego zrzekł się 
drogi do Salonik i porzucił także politykę 
hr. Andrassyego.

K raków , 27 maja. Prez. dr. Leo wy­
słał imieniem Rady miasta pismo do JE . P. 
Namiestnika dr. Witolda Korytowskiego z ży­
czeniami jak najlepszego powodzenia na no- 
wem stanowisku i z prośbą o życzliwą opiekę 
nad sprawami Krakowa.

S tan is ław ó w , 27 maja. Z powodu usu­
nięcia się nasypu wstrzymano dnia 26 maja 
wieczorem ruch towarowy na szlaku Wygnan- 
ka-Kopyczyńce, linii Stryj-Husiatyn aż do od- 
« olania. Ruch osobowy utrzymuje się nadal 
na tej przestrzeni, a podróżni będą się w 
miejscu przeszkody przesiadali.

W iedeń , 27 maja. Najj. Ran polecił 
wyrazie tajnemu radcy, Antoniemu hr. W o­
d e c k i e  m n, przy sposobności ustąpienia ze 
stanowiska prezesa Rady powiatowej w Chrza­
nowie, za jego długoletnią, nadzwyczaj wy­
datną działalność na tem stanowisku, Naj­
wyższe uznanie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował rzeczywistego nauczyciela w gimna- 
zyum w Przemyślu, Ambrożego A n d r o c h o -  
wi c z a ,  nauczycielem głównym seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Stanisławowie, 
a zastępcę nauczyciela w gimnazyum pań- 
stwowem w Żółkwi, Jana M a r y n i a k a, nau­
czycielem głównym seminaryum ńauczyciel- 
skiego męskiego w Tarnopolu.

B ud ap esz t, 27 maja. Dziś rozpoczął 
się ponowny proces dr. Lukacsa przeciw 
Desyemu. Prokurator oświadczył, że prezy­
dent ministrów z,powodu zajęć na razie nie 
może przybyć. Świadkowi bar. Herzogowi 
nie można było doręczyć wezwania. Obrońca 
Desyego, poseł Vazsony oznajmił, że ma wia­
domość, iż Herzog przebywa obecnie w Wie­
dniu w Grandliotelu. Osk. Desy następnie 
ponownie przedstawił swe oskarżenia co do 
użycia kwoty przeszło 4 milionów koron na 
cele wyborcze partyi rządowej. Desy powtó­
rzył słowa, które wygłosił publicznie na 
bankiecie a wskutek których jest obecnie 
oskarżony: „Kradziono, defraudowano pie­
niądze na cele wyborcze; wysnuwam z tego 
konsekweneye, oświadczam, że tym, który 
największy w tej transakcyi miał udział, był 
właśnie Lukacs, największy panamista w 
Europie".

Łódź, 2-7 maja. (Tel. pryw.). Wczoraj 
przedpołudniem na ulicy Włodzimierskiej trzej 
bandyci napadli na kupca Borenzweiga i zra­
bowali mu, grożąc browningami, pulares 
z kwotą 400 rubli, poczem zbiegli bezkarnie.

P e te r s b u rg , 27 maja. (Duma). W dal­
szym ciągu dyskusji budżetowej minister 
skarbu Kokowcew w trzygodzinnej mowie od­
powiadał na wywody porzednich moweów i 
oświadczył, że zarzuty, jakoby wydatki pań­
stwowe były większe aniżeli dochody, są 
nieuzasadnione. Mówca dowodził, że podczas 
gdy we F rancji na głowę przypada 41 ru­
bli a w Anglii 48 rubli podatku, to w Ros- 
syi tylko 11 rubli 23 kop. Gdyby więc po­
datki w Rossyi były tak wysokie jak w tam­
tych państwach, możnaby poczynić większe 
wydatki na potrzeby kulturalne. Siła ekono­
miczna w' Rossyi w7ciąż rośnie sv porówna­
niu z innemi państwami. Minister oznajmił, 
że minister spraw zagranicznych złoży w Du­
mie deklaracyę o sytuacji zagranicznej, je­
żeli car go upoważni do tego i wypadki po­
lityczne to umożliwią.

P e te rsb u rg , 27 maja. (Tel. pryw.). 
Rozpoczęły się posiedzenia komisyi rządowej 
do obmyślenia wyjątkowych zarządzeń w gu- 
bernii chełmskiej; radzono o szkołach cer­
kiewnych i średnich, rozszerzeniu działalno­
ści włościańskiego banku; w naradach tych 
nie uczestniczą ani członkowie Dumy, ani t. 
zw. działacze społeczni.

P e te r s b u rg , 27 maja. Garowa wdowa 
wyjechała z Carskiego Sioła do Anglii.

Moskw a, 27 maja. (Tel. pryw.). Wo­
bec tysięcy pobożnych odbyła się tu uroczy­
stość ogłoszenia za świętego pierwszego pa- 
tryarchy wszechrossyjskiego Herniogenesa, 
który zmarł w Moskwie w r. 1612.

B e rlin , 27 maja. W parlamencie nie­
mieckim przedłożono projekt ustawy, zao­
strzającej przepisy o szpiegostwie.

P a le rm o , 27 maja. Przybył tu pre­
mier Asquit.lv, przvbyć ma także lord Chur­
chill.

L ondyn , 27 maja. Sufrażystkę Pank- 
hurst, którą ze względu na stan zdrowia wy­
puszczono z więzienia 12 kwietnia, wczoraj 
ponownie uwięziono.

Na Bałkanach.
B ukareszt, 27 maja. Wczoraj odbyło 

się drugie tajne posiedzenie senatu w spra­
wie protokołu petersburskiego.

Sofia, 27 maja. Poseł rossyjski Nekliu- 
dow odbył dłuższą konferencję z Geszowem, 
poczem był na posłuchaniu u króla Ferdy­
nanda. Posłuchanie to łączą z naprężeniem 
stosunków Bulgaryi do sprzymierzonych. 
Istnieje przekonanie, że Rossya zamierza in­
terweniować.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń , 27-go maja 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. ■ Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6241—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8201—, Akcye Anglobanku 
334*75, Akcye Unionbanku 587-7ó, Akcye 
Liinderbanku 514' — , Akcye Bankyereinu 
51.2-50, Akcye Bodencredit 1209-50, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650-—, 
Akcye kolei państwowych 720-—, Akcye 
kolei Południowej 127-50, Akcye kolei El- 
betha! —•—, Akcye kolei Północnej 4995-—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 984-—, Akcye Iiima Muranyi 711*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3359-—, 
Akcye Fabryki broni 1002-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 337-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 904-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —- —. 
Renta majowa 82'85, Austryacka Renta ko­
ronowa 83-25, Węgierska renta koronowa 
8190, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 84-90, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'50, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84-10, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 82-—. 
Losy tureckie 238'—, Marki 117-82, Rubel 
254-—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —■—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —•—, Skoda 847-50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-15, Galicyj­
ski Bank ziemski 95-—. Powszechny Bank 
depozytowy 533-—. 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95-—.

Odpowiedzialny redaktor:

I t d a m  K r e c h o w i e c k i s
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MYDŁA
ADESŁANE.

Fabryka
KARLSBAD Dr' KołaczkowskiI ordynuje od 29 kw ietn ia
dom Maltheser Ritter, Miihlbrunnstrasse 6.

I t a m p il i i  KAUCZU- 
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Zak ład

L e o n a  A p p l a
Lwów, Pasaż Hausmana 8 .

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

do wagonów sy­
pialnych w kraju

m m m m m m m  i  *  a  «  r  a  «  i c  a

wydaja Siaro miastowe
0. k. Kolei Państwowych Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Haaseana9)

s b e c n i e

u l. J a g ie l l o ń s k a  N r . 3 .
- -  234* —  T e le fo n  —  234. -  
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

P o s z u k u je  s i ę  k u p n a

starych MEBLI małiomowycb
» le  w  słoferym  s ta n ia ,

Zgłoszeniu pod „MEBLE41.
B iuro ogłoszeń , U l. Jagiellońska  1. 3

B ra c ia  T e rcy a rze
* Przytulisku uboglsh brata Alberta

ws Lwowie, «l. Kleparowefca 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ięty  c i i ; w y­
rabiają łóżka składane, słom tanki. Cenj umiar* 
kow ane. Ha żądanie zabierają meble do aapra* 

wy — aap ranione odsyłają.

F R A N C E N S B A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ I* a l« € !e -H o te l‘% wejście od K i r c b e n s t r a s s e .

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A L E C Z A  6.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 27 maja 1913,

Hotel George’a. P p .: W. hr. Korylo- 
waki z -Tankowiec, E. Lr. Czosnowski z Ożo- 
nili, F. bar. Schmiedt z Brodów, J. T«rnau 
z Mikulic, T. Czarkowski-Go!ejewski z Strzał- 
kowic, M. Wojciechowski z Krakowa, J, Ko­
wnacki z Czerb, Z. Horodyński z Zbj dniowa, 
L. Poniński z Krakowa, M. Kochanowski z 
Krakowa, dr. A. Vetter z Wiednia,

Hotel „ E u ro p e js k iP p .:  J. Kopera z 
Krakowa, S. Kędzierski z Monprezowa, W, 
Kruppa z Przeworska, J. Zarzycki z Ghoty- 
lub.

Hotel „Imperial". Pp.: A. hr. Potocki 
z Ossowiec, J. hr. Borkowski z Mielnicy, J. 
Jasieński z Król. Polskiego.

Hotel pod „Trzema koronami". Pp,: 
M. Lewicki z Żerebek, J. Kintzi z Eemc- 
nowa.

C E N N I K ,

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 27 maja 1913.

W aluta koronowa 
płaeą żadiiją

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku nip. galic. po 200 zł. w. a. 646'— 656—
Banki! galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kniei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 4*/a pr, w, a. los
w 50 1......................................

Banku bip. gai. 4 pre, w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 41/s pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 
iianku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/„ pr. 60 1. . 
Znujclny Bank hipoteczny Lwów . 
*) Tow. kredyt. gaiło. ziem, 4 pr.

(pierwsza eiuisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem, 4 pro. los

w 41*/, !...................................
■; Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w -56 t.........................   .
Tow. kred. gal. ziem. 4*/* los. 52 I.

Balia. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. , .
Komun, flanku kraj. 4J/„ pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolei, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. 7, r. 1908 
“1 , miasta Lwowa 4 pr. . .

/ „ „ 4 pr. ■ .
Krakowa . , ,

IV . M onety.
Lu kat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
i 00 rubli roflsyjskich srebrnych . 
100 „ papierowych
100 marek niemieckich . , ■ .

395 - 405-—

510 — 516"—

468- — 478"—
koron.

o)

83-10
<49*

82-80
CV->.7A

85-30 Sb*—
9 4 '~ 94-70

91---
9 6 - -
91-70

95-50

90-50

83-80 84-50
93-90 93-60

•O n .

n)
96-50 97-20

9 0 - -Qtl.
90-70

oo —
S P ­

O/C i i i

8P70
SS-- 85-70
82-30 8 3 - -
SP— 82-20
83--- —
81-30 8 2 --

11-85 11-45
19-10 19-28

2 5 1 '- 253-—
253 — 2 5 5 --
11700 118-10

*) Kupony opłacają 1ji '% podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/„ podatek rentowy.

Kurs  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 24 maja 1913 

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-lipiec . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kwiecien-ua/.dziernik

83-15
83-10

83 35 
83-30

86-60 SG-80
86-90 87-10

z. r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570'— 1610—  
,. „ 1880 po 100 zł. 4 pre. . . 4 5 4 -- 466—
„ ,. 1864 po 100 zł. . , , . 650-— 662—
„ „ 1864 po -50 zł...........  3 3 0 -- 342—

B« B in g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ................................... 105*80 105-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ............................................. 83-80 83-50

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83-90 84-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 102-65 i 03*65 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o'U p r ....................................  107-45 108-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostenipl. akcye)...............................  83-80 84-80
Kol. Areyks. liudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . .  84 '— 85 -
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostenipl. akcye) . . . .  427-— 430—

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aru. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120*75 
Kol. ezeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4. p r ......................................
Kol. ezeskiej emiss. /. r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . ................................
Kol. północnej ces Ferdynanda eiu.

z r. 1886, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . .
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

85-90 86-90

8 6 - - 87-—

82-50 83-50

90-50 9P50

90-50 91-50

90-75 91. 75

89-30 90-80

91 10 92-10

89-25 90-25

89-— 90-—
84-90 85-90

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................  — •— — •—
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  106-25 107-25

i) .
115-10
81-75

437—
225—
296—

84-25
86-60

115-50
81-95

447—
233--
306—

85-25
87-60

Dług państwu (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta 4 p r ..........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kar.)
,, obi. pr. reguł. 0i3y 4 pre. . .

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pro. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-45 
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 83-60 84'60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-10 85-10
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................... 80-50 8150
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 112-75 122-75 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 238-50 241 50

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 286-— 296—  
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. ios 5 pr,
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.

,. „ 4 pr. los 41 i.
„ „ „ „ 4 pr. starsze ,

4’/a pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 4>/a pr. 60 1.
Gal, aku. b. hip. J O pr. pr. los. 4*/H pr.

„ „ „ los. 50 i. 4 l/u pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galieyi iŁodomeryi 
4*/s pr. 51*/» lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/a 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

,, 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
■za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. J 884 
za 300 złr. . . . . . . .  77-75 78-75

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  83-10 84-10

Węg. gal, koJ. em. 1870 na 200 złr.
5 pre. .  ..................................... 99-75 100-75

Tow. żegł. par. po .Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . I10-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  110 50 111-50

2 4 9 -- 259—

_■__ 96—
99-25 J 00-25
83-30 84-30
91-50 92-50
96-20 97-20
93-— 94—
34— 95—
90-75 9P75
90-75 91-75
82-25 83-25

92— 9 3 --

90— 9 1 --
8P50 82-50
89-50 90-50
90-50 91-50

Koronowa waluta, płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 27-50 31 50
Zakł kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477'-- 487-—
Olary 40 złr. m. k.................. 200-— 210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 66'— 69—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 55-50 59 50

„ ,, węg. Tow. 5 złr. 34-60 38 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 88'— 94—

J .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 334-90 335-90
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 406'— 410-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3675"— 3685—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 626-50 627-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 821-25 822-25 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 743-—
Gal. banku hip. 200 z łr......... 651-— 653 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 516*— 520—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2066—  2076 50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 589’— 590-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26-5-50 266-50 
Zirnostenska banka 100 złr. . . , 265-75 266-75

K. Akcyo przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430—  435'- 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J0-— 420-
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1825—  1330- 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4960-— 5000 — 

„ Lwów-Bełzec(ii,kc.pierw.)200zł. 385-— 39-J 
„ Lwów-Ozerniowee-Jassy 200 zł. 520-— 521-50 
„ Lwów-Kleparów-.Taworćw iokal.

400 kor.................................... —■— 30fi­

l i .  Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 993-25 994-35
.......................... " " ‘ 3380-— 3396 -

862- 866-
330" — 
90S- -  
466" —
338—

334-50 
918—  
471-— 
340 -■

Prag. Tow. Żelazn, przem. 5v0 złr.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr.
Trilail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpae. naft. rl’ow. 500 kor. .
Bcbodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 117-82'/* IJo-02’/,
Włoskie B a n k i ............  93-33'/, 93-47'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-08*/< 24-12"/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-50 95-65
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 253-25 354--
Szwaicarskie B a n k i ............ 95-35 95-40

N. W a i u t y.
.Dukat cesarski . . . . . . .  11.-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a ................................ 1912
20-markówka ...................................... 23-56
Rossyjski półimperyał . . . .  —■—
Niein. banknoty za 100 marek . 11782 '/, 118 02 '/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-40 93-60
Ruble  ..........................................  253-35 254-—

11-47

19-15
23-62

■ » m  w m  m  m  mj m l . w j  »  m  m j  « n »  w .
Licytacye.

<*7.. E. 901/12 (8) (6850 3 - 8 )
Edykt licytacyjny 

ora?, wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa, pożyczkowe­

go i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1918 o godzinie 9 przed 
połuniem, w biurze Nr. 5 licytncya realno­
ści lwh. 185 ks. gr. Ożanua objętej, oszaco­
wanej na kwotę 5.000 kor.

Najniższa oferta wynosi 3388 koron
34 h.

Do realności powyższej należą jako 
przynależności p wnica i studnia oszacowane 
na 540 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Leżajsk, dnia 9 maja 1913.

Ii. e.z. E. 1859/11 (6943 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu dla handlu i prze­

mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 18 
czerwca 1913 o godzicie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
lieytacya:

1. połowy realności obj. lwh. 97 gin. 
Brzezina,

2. całej realności bj. lwh. 676 gin. 
Brzezina,

3. 1/3 części realności obj. lwh, 678 
gm. Brzezina.

4. połowy realności obj. lwh. 679 gm. 
Brzezina.

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione a t o :

ad 1. na 750 kor., 
ad 2. na 1200 kor., 
ad 3. na 333 kor, 33 h.,
ad 4. na 550 kor.
Najniższa cena wynosi za realn śó: 
ad 1. — 542 kor. 60 h.,
ad 2. — 800 kor.,
ad 3. - -  222 kor. 22 h ,
ad 4. — 366 kor. 20 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tycti nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. E. 2050 12 (6944 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eomana Mychaniów, zastą­
pionego przez adw, dr. Kibitza, odbędzie się 
dnia 18 czerwca 1913, o goćz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biim.e Nr. 7, lieytacya:

1. realności obj. lwh. 531,
2. 5/8 części realności obj. lwh. 120,
3. 5/16 części realności obj lwh. 121,
4. połowy realności obj. iwh. 156 gm, 

Demnia.
Nieruchomości wystawione na licytaeyę 

są ocenione:
1. cała realność lwh. 531 gm. Demnia 

na 300 kor,,
2. 5/8 części realności lwh 120 gm. 

Demnia na 4600 kor.,

3. 5/16 części realności lwh. 121 gm. 
Demnia na 506 kor. 25 h,,

4. połowa realności lwh. 156 gm. De­
mnia na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi: 
za realność ad 1. — 200 kor., 
za realność sd 2. — 3066 kor. 67 h., 
za realność ad 8, — 837 kor. 36 h., 
za realność ad 4, — 866 kor. 67 h. 
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząee się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. XX. 4353/12 (29) (6831 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek galie. ziemskiego Banku kre­

dytowego Tow. akc. we Lwowie, przez adw, 
dr. Koińskiego we Lwowie, jako strony egze-

S p o r z ą d z o n e  
w e d ł u g  n o w o c z e s n y c h  

w y m a g a ń  n a u k i  o  h y g i e n i e  
i p i e l ę g n o w a n i u  s k ó r y .
W szędzie do nabycia.
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kwującej odbędaio się dnia 27 czerwca 1913
0 godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. XX., na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności księga 
gruntowa I. Dz. gm. m. Lwowa lwh. 2589 
oznaczenie realności lk. 1962 1/4 przy ul. 
Głębokiej 1 16 stanowiąca parcelę lk. 5886 
obszaru 510 m 2., wraz z domem dwupiętro­
wym czynszowym z piwnicami sklepionymi 
cegłą i suterynami o betonowym skopie, po­
krytym blachą pocynkowaną, wartość sza­
cunkowa posiadłości 202.000 kor., przynale­
żności 7740 kor., razem 209.740 kor., naj­
niższa oferta 104.870 kor.

Do rea nośei lwh. 2589 Dz. I. ks. gr. 
gm. m. Lwów należą następujące przynale­
żności: 75 okien, 1 żr.luzya, 15 drzwi, insta­
lacja dzwonków elektrycznych, 3 tulipany,
1 lampa, 6 kandelabrów, 8 żarówek, 9 wa­
nien. 9 piecyków, 9 kociołków: 10 muszli, 
instalacya wodociągowa, 72 stór, 1 śmie­
ciarka, tablica spis lokatorów, oszacowane na 
7740 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nio 
nasiąpi.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
przy ul. Bernsteina 1. 10,

Lwów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz, E. 325/13 (6) (6812 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Parańki Szafrańskiej w Ma- 
nastyrku odbędzie się dnia 17 czerwca 1913 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 111, licytacya 
realności obj. lwh. 1659 i połowy real. obj, 
lwh. 1657, gm. Stanisławczyk.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a t o : lwh. 1659 na 650 
kor,, a 1,2 lwh. 1657 na 86 kor,

Najniższa cena wynosi co do lwh. 1659 
433 kor. 33 h., a co do 1/2 lwh. 1657, 57 
kor. 34 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lopatyn, dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 685/12 (5) (6847 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Micha­

ła Baczora w Humniskach, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh, 
27 ks. gr. gm. Humniska, obj. pb, 68 i 69/2 
obszaru 31 i 34 s2, z budynkiem na pbud. 
69 2.

Wartość szacunkowa 1000 koi-. 
Najniższa oferta wynoM 500 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nasi,a
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 10 kwietnia 1913.

P. cz. E. XIII. 5.118/12 (8) (6724 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Dawida Mandla młodszego 
i Gusty Landau odbędzie się dnia 23 czer­
wca 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 49 na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności iwh. 71 
gm. kat. Bakowice, składającej się z domu 
mieszkalnego 1-piętrowego murowanego ze 
stajnią, szopą i stodohą, i realności lwh. 74, 
składającej się z ogrodu, mogącego być uży­
tym jako plac bud'wlany.

Wartość szacunkowa realności lwh. 71 
wynosi 19.162 kor.

Najniższa oferta 9581 kor.
Wartość szacunkowa realności lwh. 74 

wynosi 2836 kor.
Najniższa oferta 1890 kor. 68 h.
Poniżej najniższej oferty realności te 

nie będą sprzedane.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 18 kwietnia 1913.

ezii.ic/.o.nyeli prze/, e. k. Kierownictwo budo­
wy rcgiilaoyi Wisłoki w Dębicy i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmiej- 
szona, przedsiębiorca jednak- w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za materyały w większej ilości dostarczo­
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie 'zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnic oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K i w wadyum 
w kwocie 300 koron w gotówce lub pupi- 
larnycb papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęto, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustvanowski w. r.

Stempel 

na 1 kor.

(Wzór oferty. 

Oferta,

Mocą której ja (myj niżej podpisany 
(ni) obowiązuje (my) się w latach .1913 i 1914- 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy rogulaeyi Wisłoki w Dębi­
cy oznaczonych, materyały faszynowedo bu­
dowli regulacyjny cl) na Wisłoee od Mielca 
do ujścia do Wisły w km.od 21.770 do 0’000 
w ilości i pod warunkami w obwieszczeniu 
podanemi za opustem (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym
bez żadnego zastrzeżenia.

.Jako wadyum składam (my) . . . .

W .....................d n i a ......................1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E, 514,13 (9) (6793 3 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Nusena Ekhausa, odbędzie 
się dnia 17go czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
riym, w biurze Nr. 2, licytacya :

a) 1/4 cz. lwh. 53,
b) 1/8 cz. lwh. 261,
c) 1/14 cz. lwh. 238,
d) 1/4 cz. lwh. 645 ks. grunt, gminy 

IJbii-ie.
Nieruchomości wystawiono na licytacyę 

są ocenione na:
ad a) na 56 kor. 25 h , 
ad b) na 3 kor. 72 b.,
?.d c) na 52 kor. 52 h., 
ad dj na 181 kor. 90 h,
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 37 kor. 50 h., 
ad b) 2 kor. 48 h., 
ad c) 35 kor. 02 h., 
ad d) 114 kor. 60 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w7 sądzie niżej wymienio­
nym,  w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Busk, dnia 7 maja 1913.

Nam. YITI. c. 1399/1
O b w i e s z c z e n i e.

Celom zabezpieczenia dostawy materya- 
w faszynowyeb do budowli na rzece Wi- 
:>ce na przestrzeni od Mielca do ujścia Wi- 

w km. od 21.770 do 04)00 wykonać się 
yjąeych w latach 1913 i 1914, odbędzie się 
On 16 czerwca 1913, o godzinie 12-tej w 
ludnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
e. k. Kierownictwie rogulaeyi Wisłoki w 

Picy.
Ilość w powyższym czasie dostawić się 

njących materyałów' wynosi około:
4.000 m ;i faszyn bisowych,

60.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów warto- 

! fiskalnej około 10.400 kor. ma być do- 
•irezonu do budowy częściowo w terminach

L. Nam. VIII. b. 951/1 (6832 3—3)
O b w i e ś  z c z e n i e.

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Dunajcu od 
Nowego Sącza do W iatrowic:

1. pod Nowym Sączom-Wielopolem km. 
109-46—102-7 w ilości 1500 m3,

2. pod Wielopolem-Wielogłowami km. 
102-8—102-1 w ilości 400 m3,

3. pod Mareinkowieami-Dąbrową km. 
101.-08— 100’3 w ilości 450 m;:,

4. Kurowem-Marcinkowicami km. 100-3 
do 97-15 w ilości 700 m:1,

5. Zbyszycami-Zuamirowicami km. 92*4 
do 874) w ilości 800 m 1, wykonać się mają­
cych w roku 1913, odbędzie się dnia 6 czer­
wca 191.3 o godzinie 12-tej w południe, (czas 
kolejowy), rozprawa ofertowa w c. k. Kiero 
wnictwie budowy rogulaeyi górnego Dunaj 
w Nowym Sączu.

Powyż podana ilość kamienia ma być < 
dostarczoną, do budowy częściowo w t.onni-

ica

nu (fi oznaczonych przez c. k. K ioinw nh-lno 
Inidowy rogulaeyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania, o 20 procent na 
każdym pojedynczym placu budowy zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorstwo je­
dnak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w ra­
zie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12-tej w'południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, maja, być wnoszone oferty, spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K 
i w wadyum w kwocie 2 :-, prc. od kwoty 
oferowanej w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, odpowiadających co 
do jakości postanowieniu całego Ministerstwa 
z 30 grudnia 1909, Dz.u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 
1 in.:i kamienia łamanego cyframi i słowami 
dla każdego placu z osobna przyczem można 
wnosić oferty dla każdego placu z osobna.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześuie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz w 
nazwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1913.

Z;t c. k. Namiestnika: 
1’styanowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
tej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w roku 1913, dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy rogulaeyi Dunajca w Nowymi Sączu ozna­
czonych, kamień łamany do budowli regula­
cyjnych na Dunajcu w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu i żądam:

za 1 m .3 kamienia miejscowego dostar­
czonego końmi wprost z łomu na plac bu­
dowy wraz z ułożeni ciii w stosy.

1. dla budowy pod Nowym Sąezem- 
Wiolopoloin km. 109-46—102-7 po . . .  K 
. . . . h s ło w n ie ..................................................

2. dla budowy pod Wielopole,m-Wieio- 
głowami km. 102-8—102-1 po . . . K . . h 
s ło w n ie ...................................................................

3. dla budowy pod Marcinkowieami- 
Dąbrową km. 101 -08--100-3 po . . . Jv . . h 
s ło w n ie ...................................................................

4. dla budowy pod Kurowem-Marcinko- 
wicami km. 100-3—97-15 po . . . . K . . h 
s ło w n ie ...................................................................

5. dla budowy pod Zbyszyeami-Znami- 
rowicami km. 92-4—87-0 po . . . .  1\ . . .  li 
s ł o w n ie ...................................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

•lako wadyum składam (my) . . . .

W ....................d n i a .......................... 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. Nam. VIII. b. 997/2 (6865 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Wisłoee pod 
Goleszowem-Mielcem w km. 26.650 do 21.770 
zezwolonych przez c. k. Ministerstwo robót 
publicznych reskryp:em z 8 stycznia 1910 
L. 150 X. b) ex 1909 wykonać się mających 
w roku 1913 odbędzie się dnia 9 czerwca 
1913, o godzinie 12 w południe (czas kolejo­
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 3000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Wisłoki w Dębicy i może być w 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmbj- 
szona, przedsiębiorstwo jednak wrazie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większ j ilości dostarczone, 
ani tez rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie też do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia mają być wniesione oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor.

i we wadyum w kwocie 806 kor. w gotów­
ce lub pupilarnych papierach wartościowych 
odpowiadających co do jakości postanowieniu 
całego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz,
u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podaną cena 
za i  m 3 kam ie:ia łamanego cyframi i s ło ­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Do oferty należy dołączyć trzy próbki 
kamienia w formie kostki o boku 10 cm.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 maja 1913.

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r.

(Wzór oferty).

O f  e r t a.

rej ja (my) niżej podpisany (ni ) 
obowiązuję (my) się w roku 1913 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi Wisłoki w Dębicy oznaczonych kamień 
łamany do budowli regulacyjnych na Wisło- 
ce pod G.ńeszowem-Mielcem w km. 26-650 
do 21-770 w ilości i pod warunkami peda- 
nemi w obwieszcz-niu i żądam my) za 1 m 3 
kamienia dostarczonego koleją przy użyciu 
transportu kolejowego od stacyi kolejowej do 
stacyi w Ezochowie, wraz z wyładowaniem 
kamienia z wozów kob jowych po . . kor.
. . h., s ło w n ie ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
Próbkę kamienia dołączam.
W .................... d n i a ...........................1913.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 4355/12 (6861)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1913, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali rozpraw Nr. 2, odbędzie się 
licytacya:

1. realności lwh. 1096 składającej się 
z pgr. o powierzchni 32 ar. 33 m.,

2. realności lwh. 108, składającej się z 
pgr. o powierzchni 37 ar. 23 m.,

3. realności lwh. 733, składającpj się 
z pg7. o powierzchni 75 ar.

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1 na 800 kor.,
ad 2. na 700 kor.,

- sd 3. na 1800 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 533 kor. 33 h a l,
ad 2. — 4.66 kor. 66 hal.,
ad 3. — 1200 kor.,
Dokumenta przejrzeć można w biurze. 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 17 maja 1913.

L. cz. E. 834/12 (6809)
Dnia 18 czerwca 1913, o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wy mi mionym 
w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 38/84 
części realności lwh. 43 kg. gk. Lisko,

Nieruchomość zlicytować się mająca 
jes oszacowana na 1764 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 1177 kor, 62 h, 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 308/13 (4) (6993)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez adw. dr. Bosako- 
wskiego, odbędzie się dnia 26 czerwca 1913 
o godzinie 10 30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, licy ­
tac ja  :

1. realności obj. lwh. 30 gm. Raszków, 
składającej się z parc. bud. 42 z chatą, szo­
pą i stodołą pgr. 62/1 ogród o przestrzeni 
333 sąż. kwadr., parc grt. 1579 o przestrzeni 
774 sąż. kwadr.,

2. połowy realności obj. lwh. 189 skła­
dającej się z parc. grt. 289,

3. lwh. 433 gm. Raszków, składającej 
się z parc. grt. 2138 o obszarze 1579 sążni

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad 1. na 524 kor.,
ad 2. na 100 kor.,
ad 3. na 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 349 kor. 33 hal.,
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ad 2. 66 kor. 66 hal., 
ad 3. 400 kor., poniżaj ttj re n y  .sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnosząca się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych v?ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Horodenka, dnia 20 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3342 12 (6984
E d y k t

Dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya całych realności 
obj. lwh. a) 320, b) 251 ks. grt. gm. kat. 
Burdiakowce.

Bealność ad a) oceniona została na 
4562 ko-, zaś ad b) na 4680 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 3041 kor. 38 h a l , 
ad b) 3120 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 25 oddział VI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1688 12 (8) (6511)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 224 ks. gr. gm. Kniażpol,

Cena szacunkowa 885 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 590 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­

nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dobromil, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3277 12 (8) (6674)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Swirczewicza w 
Jaśle odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
realności lwh. 1007 gm. Jasło przy ulicy 
Klasztornej stanowiącą murowany dom par­
terowy. wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyż wymieniona wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 9291 
04 hal., przynależności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 4745 kor. 52 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7 maja 1913.

L. cz. E. 3312/12 (9) (6988)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Schuehnera w Ho- 
rodence, odbędzie się dnia 26 czerwca 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80, licytacya:

1. realności obj. lwh. 3577 gm. Iloro- 
denka, składającej się z pbud. 470/14 o ob­
szarze 75 s2 i z parc. gr. 1034/1, 1034/5 i 
1035/3 o łącznym obszarze 334 s2,

■ 2. realności obj. lwh. 4049 gm. Horo-
denka, składującej się z pbud. 470 9 o obsza­
rze 80 s2 z chatą i komorą i z pgr. 1034/4 
i 1035/1 o obszarze 468 s3.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad 1. na 705 k o r , 
ad 2. na 1533 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 470 kor., 
ad 2. -  1022 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i l. fi.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienifnym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2529/12 (6982)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem licytacya całej realnoś-i obj. Iwb. 
633 ks. gr. gm. kat. Skała, oszacowanej na 
18.165 kor. 20 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12111 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5, oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 5 kwietnia 1913.

L, cz. E. 1388 12 (5) (7015)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya:

1. całej realności obj. lwh. 7 gm. kat. 
Kurniki, dłużnika Semena Babija własnej,

2. całej realności obj. Iwb. 196 gkat. 
Kurniki, dłuiniczki Anny Babij własnej,

3. całej realności obj. lwh. 392 gkat. 
Kurniki,

4. całej realności obj. lwh. 5 gk. Iwan- 
czany, Mojżesza Schragiego własnych i

5. całej realności obj. lwh. 688 gk. 
Iwanczany, dłużników Anny zJusyków Babij 
i Semena Babija własnej, wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynależno­
ściami, a to:

1. realność obj. lwh. 7 grn. kat. Kur­
niki na kwotę 4850 kor.,

2. realność obj. Iwb. 196 kg. Kurniki 
na kwotę 450 kor.,

3. realność obj. lwh. 392 gk. Kurniki 
na kwotę 3200 kor.,

4. realność obj. lwh. 5 kg. Iwanczany 
na kwotę 800 kor. i

5. realność obj. lwh. 688 kg. Iwancza­
ny na kwotę 400 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności wyżej wymienionych, a t o :

ad 1. kwotę 3233 kor, 34 h.,
co do realności ad 2. kwotę 300 kor.,
co do realności ad 3. kwotę 2133 kor. 

34 h.,
co do realności ad 4, kwotę 533 kor. 

34 h.,
zaś co do realności ad 5. kwotę 266 

kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Niniejszem zatwierdzone warunki li­

cytacyjne i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i i d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zbaraż, dnia 10 maja 1913.

L. cz. E. 1346/12 (8) (6765)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1913 o go­
dzinie 8 przed południem licytacya 2/3 czę­
ści realności lwh. 732 gm. Samoklęski, sk ła ­
dającej się z 3 parcel budowlanych wraz ze 
stojącą na nich cegielnią i 2 demami, oraz 
8 szopami, tudzież z 4 parcel gruntowych 
stanowiących role i pastwiska.

Wartość szacunkowa 29.666 kor. 67 h.
Najniższa oferta 19.778 kor. 78 b.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 3 maja 1913.

L cz. E. 78/12 (6336)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tacya :

1. realności lwh. 2995 gm. Żupawa, 
składającej się z pgr. o powierzchni 32 ar. 
47 m.,

2 połowy realności lwh. 3873 gm, Grę­
bów, składającej się z pgr. o powierzchni 1 
ar. 97 m.,

3. połowy realności lwh. 4944 gm. Grę­
bów, składającej się z pgr o powierzchni 7 
ar. 22 m.

Nieruchomości te oceniono: 
ad 1. na 294- kor., 
ad 2. na 50 k o r , 
ad 3. na 250 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 147 kor., 
ad 2. — 25 kor., 
ad 3. — 150 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. 46/13 (7) (6882)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona W illnera we 
Frysztaku, odbędzie się dnia 20go czerwca 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwh, 129 gm, Kobyle, składającej 
się z parcel gruntowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 566 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Frysztak, dnia 20 kwietnia 1913.

L. cz. E. III. 170/13 (6), 4883/12 (7), 
4946/12 (4), 442742 (12), 5159,12 (6), 
966/13 (8) (6728)

Edykt licytacyjny.
W tutejszym sądzie powiatowym w biu­

rze Nr. 27, odbędzie się dnia 23go czerwca 
1913 licytacya następujących nieruchomości 
a mianowicie:

I. o godzinie 8 przed południem licy­
tacya realn ści objętej lwh. 3582 gm. Tar­
nopol, składającej się z pb. 1187/2 i 2168 z 
domem parterowym i z pgr. 405 i przynale­
żności, oszacowanej na 230 koron, która to 
realność przedstawia łączną wartość szacun­
kową 10.733 kor. 50 h.,

II. o godzinie 9 przed południem licy­
tacya realności Iwb. 21 gm. Tarnopol, skła­
dającej się z pb. 162 i 163 i starego do za­
mieszkania niezdatnego domu i szopy, oce­
nionej na 2339 kor. 30 h.,

III. a) o godzinie 10 przed południem

licytacya realności Iwb. 1140 gm. Cebrów, 
składającej sie z pgr, 1359/1, ocenionej na 
700 kor.,

b) licytacya realności Iwb. 467 gm. Za­
ścianka, składającej się z pgr, 362/2 i pgr. 
363, ocenionej na 310 kor.,

IV. o godzinie 11 przed południem l i ­
cytacya realności lwh. 492 gm. Kurowce, 
składającej się z pb. 285 i pgr. 228/2, oiaz 
domu znajdującego się na pbud. 285 wraz z 
przynależnościami skradającymi się z oparka- 
nienia, ocenionej na 265 kor 20 h., przyna­
leżności zaś na o kor.,

V. o godzinie 12 w południe licyiacya:
a) re lnośei lwh. 191 gm. Hłuborzck 

wielki, składającej się z pb, 221/2 z zabudo­
waniami,

b) realności lwh. 1386 gm. Hłuboczek 
wielki, składającej się z pgr. 649/2, 650/1 i 
651/2 o łącznej przestrzeni 12 ar. 19 m2 i 
z pgr. 3249/1 i 3249/2 o łącznej przestrzeni 
52 ar. 15 m 2 — z których realność ad V. 
oszacowaną jest na 1150 kor., zaś realność 
ad V. b) na 650 kor., — gdy jednak na re- 
alnościach tych zaintabulowane jest na rzecz 
Semka Kohuta syna Mikołaja i Iwana Kohu­
ta p awo dożywotniego użytkowania tychże 
realności, który to ciężar przez nabywcę łW-z 
policzenia na rachunek ceny kupna ma być 
przyjęty, przeto ustalono cenę szacunkową 
ad V. a) tylko na kwotę 650 kor., — zaś 
ad V. b) tylko na kwotę 550 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad I 5366 kor. 75 h.. 
ad II. 1169 kor. 15 h., 
ad ITI. a) 350 kor., 
ad III. b) 206 kor. 67 h., 
ad IV. 180 kor. 14 h., 
ad V. a) 433 kor. 34 h.,
ad V. b) 366 kor. 68 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 39 podczas godzin urzę­
dowych.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą "te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa się c, k, sąd obwodowy w 
Tarnopolu, przesyłając mu wyg-t iwanie ni­
niejszej uchwały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2026/9 (7040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna, odbędzie się dnia 5 czerwca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niż*j 
wymienionym, w? biurze Nr. 3, rt licytacya 
realuośei iwb*. 33 grn. Krosno, dom partero­
wy przy plebanii wraz z przynrleżytościami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 6407 
koron, przynależności na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 3208 kor. 50
hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 4 maja 1913.

L. cz. E. 1238/13 (6957)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku krajowego Króle­
stwa Galicy i i Lodomery! z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie t tejszym w biu­
rze Nr. 3, licytacya realności lwh. 461, 521 
i 597 gm. kat. Tarnawka

Nieruchomości te zostały oszacowane 
na łączną kwotę 4988 kor.

Najniższa cena wynosi 3391 kor 98 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziale kancelaryjnym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 5668/12 (6) (6990)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilrycia Jemezuka Jurka w 
Potoezyskacb, zastąpionego przez adw. dr. 
W erhera w Horodence, odbędzie się dnia 25 
czerwca 1913 o godzinie 9-30 przed połu­
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dniem w sądzie niżoj wymienionym w biu­
rze Nr. 80 licytacya:'

1. realności obj. lwb. 147'L gm. Poto- 
ezyska, składające się z parc, gr. 2424, 
8046, 8462, 4586 o łącznym obszarze 8 m. 
13 s. kw.;

2. połowy realności obj. lwh. 708 gm, 
Potoczyzka składającej z parc. gr. 298 o ob­
szarze 1 m. 19 s. kw.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacye są oceniona na: 

ad 1. 1510 kor., 
ad 2. 400 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 1006 kor. 66 h., 
ad 2. 266 kor. 66 h., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5488/12 (5) (6989)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Eismana w IIo- 
rodence. odbędzie się dnia 25 czerwca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 
realności obj. lwh. 699 gm. Horodenka skła­
dającej się z parc, bud. 545/2 i parc. gr. 
976/1 ogród o obszarze 423 s. kw. z chatą, 
stajnią i stodołą i szopą, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z muru, koszni- 
cy i drzew.

 ̂Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2646 kor. przynależno­
ści zaś na 67 kor.

Najniższa cena wynosi 1808 kor., po- 
niżąj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy 'term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Horodenka, dnia 21 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3771/12 (6983)
E d y k t .

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1918 o godzinie 8 przed 
południem licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 971,
b) całej realności obj. lwh. 863,
c) połowy realności obj. lwh. 588 ks. 

gr. gm, kat. Strzałkowce.
Realność ad a) ocenioną została na 

1400 kor., ad b) na 1080 kor., ad c) na 
1285 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 933 kor. 20 h., 
ad b) 720 ko r, ad c) 858 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym 
w biurze Nr. 25, Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

.Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-

j stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl ey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 8 kwietnia 1913.

L, cz. E. 406/13 (11) . (6981)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Karola i Franciszki Wa- 
bików, odbędzie się dnia 4 czerwca 1913, o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
10 licytacya 1/2 realności lwh. 1070 ks. gr, 
gm. kat. Wadowice, wraz z przynah żnośeiami, 
składającemi się z parc. gr. i budowlanych 
wraz z budynkami.

Wartość szacunkowa nieruchomości 30251
kor.

Najniższa oferta 2016 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąoi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 29 kwietnia 1913.

L. cz. E, 179/13 (7) (6998 1 - 8 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia jl3 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 6, licytacya 
następujących realności:

a) całej realności lwh. 325 ks. gr. Jel- 
na oszacowanej na 6200 k o r ;

b) 1/5 części realności lwh. 840 ks.gr. 
Staremiasto oszacowanej na 434 kor.

Najniższa oferta co do a) wynosi 4183 
kor., zaś co do b) 288 kor. 32 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 7 maja 1918.

L. cz. E. 487/12 (6) (6808)
Dnia 18 czerw-ea 1913 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya: 
1,4 części realności lwh. 25 oszacowanej mi 
28 kor. 50 h., 1/2 realności lwh. 27 osza­
cowanej na 351 kor. 50 b. i całej realności 
lwh. 28 oszacowanej na 1507 kor. 10 h. kg. 
gk. Zabrodzie.

Najniższa cena wynosi przy lwh, 25 
kwotę 19 kor., przy lwh. 27 kwotę 234 kor. 
33 h. i przy lwh. 28 kwotę 1004 kor. 73 
hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 9 maja 1913.

L. cz, E. 1017/13 (3) (6819)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li­
cytacya 2/3 części realności lwh. 85 ks. gr. 
gm. Tuczne.

Wartość szacunkowa: 4630 kor. 66 h.
Najniższa oferta 3087 kor. 12 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 3 maja 1913,

L. cz. E. 376/12 (15) _ (6858)
Zobowiązany Stefan Bilecki s. Stefana 

w Potyliczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie spadkobierców śp. Jewki z 
Biłeckich Bohusz a to: 1. Anny z Bohuszów 
Piuchniak, 2. Tańki z Bohuszów Basznianin,
3. Ohrystyny z Bohuszów Snihur, 4. Maksy­
ma Bohusz, 5. Iwana Bohusz, 6. Maryi z 
Bohuszów Ohyr, 7. Procia Bohusza gospoda­
rzy w Poty.iczu odbędzie się dnia 23 ezer-

\ wca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
j sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 

licytacya:
a) całej realności lwh. 2836 oraz 
bj całej realności lwh. 2910 ks. gm, 

Poty licz.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na ad a) 150 kor., rd b) 400 
kor.

Najniższa' cena wynosi ad a) 1433 kor. 
34 h., ad b) 266 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżoj wymie­
nionym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddz. VL 
Rawa, dnia 29 kwietnia 1918.

L. cz. E. 2812/12 (7) (6818)
Edykt licytacyjny,

Dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 155 ks. gr gm. Wołków.

Wartość szacunkowa 4330 kor, 20 h.
Najniższa oferta 2886 kor. 84 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 9 maja 1913.

L. cz. E. 3743/11 (26) (6952)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Cynny z Seklerów Rucker 
w Narolu odbędzie się dnia 23 czerwca 1913
0 g-dz. 11 prred południem w tut. sądzie, 
bur o  Nr. 8 relicytaeya 27/160 cz. i 21/320 
cz. realności lwh. 166 gm. Bełżec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1935 kor. 94 h., wraz z 
przynależnośeiami.

Najniższa oferta wynosi 967 kor. 97 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w są­
dzie tut w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 5 maja 1913.

L. cz. E. 2770/12 (3) (6824)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Sniatynie, odbędzie się dnia 2 lipca 
1913 o godz. 8-30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 19 w Za- 
błotowie licytacya realności lwh. 68 gm. 
Trościaniec Romana Kułasza własnej, skła­
dającej się z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 1286 kor. 58 h.

Najniższa cena wynosi 857 kor. 72 h., 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędów)ch 
w sądzie niżej -wymienionym, w biurze Nr.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zubłotów, dnia 2 maja 1918.

L. cz. E. 3038 12 (7005)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­
dności w Sniatynie, zastąpionej przez adw. 
dr. Goldstauba w Sniatynie, odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. I., w Sniatynie licytacya realności:

I. objętej wyk. hip. 1. 515 ks. gr. gm. 
kat. Lubkowce, składającej się z pgr. 176 i 
177,

II. realności obj. lwh. 208 ks. gr. gm. 
kat. Lubkowce, składającej się z pgr. 498/2, 
499, 498/1 i pb, 76 wraz z przynależnościa-

mi, składającemi się z chaty z kolesznią, 
stodoły, koszniey, kurnika i karnika.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

I. na 942 tor. 52 b.,
II. na 439 ker.,
przynależności zaś na 1234.
Najniższa cena wynosi :
ad I. 628 kor. 85 h.,
ad II. 1108 kor. 34 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia,: przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darz-niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzycielki oznacza się 
na 7 kor. 70 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3159/12 (15) (6936)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od­
będzie się dnia 1 lipea 1913, licytacya o 
godzinie 9 przed południem:

a) realności obj. lwh. 52 ks. gr. gm. 
Zawidowice stanowiącej realność wiejską, 
składającej się z chaty, stajni, chlewu i sto­
doły, oraz roli o łącznym obszarze 3 ha. 2 
ar 68 m 2, ocenionej na 5200 kor.,

b) realności obj. lwh. 411, tej samej 
gminy, składającej się z roli i łąki o obsza­
rze 48 ar 62 m 2, ocenionej na 200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad a) kwotę 3467 kor.,
ad b) 138 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Gródek Jag., dnia 6 maja 1913.

L. cz. E. 4360/12 (7006)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Sniatynie, zastąpionej przez adw. dr. Ro- 
senhecka odbędzie się dnia 26 czerwca 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I. w Sniatynie li­
cytacya:

I. realności obj. wyk. hip. 1 .829II. dziel­
nicy gm. kat. Sniatyn, składającej się z pb. 
1159 i pgr. 889 z budynkami na pb. 1159 
stojącymi (dom mieszkalny, stajnia i budy­
nek niedokończony), wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z 82 drzew owocowych 
na pgr. 889;

II. realności obj. wyk, hip, 1. 312 ks. 
gr. gm. kat. Mikulirice, składającej się z pgr. 
189;

III. realności obj. wyk. hip. 1. 401 ks. 
gr. gm. kat. Mikulińce, składającej się z pgr.
573/2,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

I. na 6284 kor., a przynależności na 
80 kor.,

II. na 719 kor.,
IH. na 694 kor.
Najniższa cena wynosi:
I, 4242 kor. 66 h.,
II. 479 kor. 33 h.,
III. 462 kor. 66 h,, poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skntku.
Warunki licytacyjne, które niniejszein 

się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i



t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych, w sądzie 
niżej wym enionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

Naleźytość oceniciela Ferdynanda Po­
piela ustala się na 25 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 3 maja 1913.

L. cz. E. VIII. 305/12 (20) (6921)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Flory Dawid w Przemyślu, 
odbędzie się dnia 25 czerwca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 w Przemyślu, 
licytacya tealności obj. lwh.1432 ks.g r. gm. 
Przemyśl,

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na kwotę 58.706 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 29.353 kor. 10 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszącesię do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w7skażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na barcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Przemyślu przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 24 kor. 50 h.

Dla osób, którym w' czasie nie można 
doręczyć edyktu ustanawia się kuratora dr. 
Hermana Liebermana.

Na rzecz Skarbu Państwa intabulowane 
jest prawo zastawu dla kwoty 938 kor. 50 
hal. dlatego c. k, Prokuratoryę Skarbu się 
uwiadamia.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 11 maja 1913.

L. 1047. (6896 1—2)
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia wykonania budo­
wy magazynu na węgiel kamienny o pojem­
ności 6.700 q w obrębie c. k. Saliny w Ste­
bniku odbędzie się dnia 2 czerwca 1913, 
w biurze Naczelnika c. k. Zarządu salinar­
nego w Stebniku publiczna licytacya znpo- 
mocą ofert pisemnych, w której mogą wziąć, 
udział posiadający upoważnienie do wykony­
wania przemysłu budowniczego.

Budynek ma być murowany i kryty 
blachą pocynkowaną.

Budowa musi być natychmiast rozpo­
czętą po zatwierdzeniu oferty przez c. k. 
krajową Dyrekcje skarbu we Lwowie, a u- 
Suiczoną najdalej do 15 sierpnia 1913.

Warunki licytacyjne, przedmiar, plan 
budowy i kosztorys? które oferenci przed 
wniesieniem ofert podpisać mają, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kancela­
rii c. k. Zarządp.fSalinarnego w Stebniku.

Oferty należycie ostemplowane, własno­
ręcznie podpisane, opieczętowane i opatrzone 
napisem „Oferta na budowę magazynu na 
węgiel kamienny na c. k. Salinie w Stebniku" 
należy wnieść najpóźniej do godziny 10-tej 
przed południem dnia 2 czerwca .1913 do 

k. Zarządu salinarnego w Stebniku.
I)n oferty dołączyć należy 5"/0 (procent)

w.-ulynm od oferowanej kwoty względnie po­
świadczenie /.łożenia, tegoż w kasie salinarnej 
w Stebniku.

Otwarcie ofert, pr/y klerom oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w biurze Naczel­
nika Zarządu salinarnego w Stebniku w dniu 
2 czerwca 1913. o godzinie 11 -tej przed po­
łudniem.

Oferty wniesione nie według przepisa­
nego formularza, lub leż nieodpowiadające 
warunkom licytacyjnym, następnie oferty 
na których zabezpieczenie nie złożono wa- 
dyum, jak również wniesione po upływie 
terminu nie będą uwzględnione.

Oferenci są związani swemi ofertami 
aż de czasu zatwierdzenia Ii cy tacy i przez 
krajową Dyrekcję skarbu we Lwowie, po­
czerń wadyum niouwzględnionych oferentów 
zwrócone zostanie.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 22 maja 19.13.

Zu Nr. 1852 V. K. (7025 1 - 3 )
A v i s o.

Zur Sicherstellung der Lei der Rerma- 
nierung der zwei hulzornen Verpllogssfhopfen 
im VerpIlegsdopot beim Janower Sclirankon 
in Lemberg vorkommenden Arbeiten und 
Lięfferungen (mit Ausschluss der Eternit- 
schiefereindeckung) im Gesamtkostenbetrago 
von rund 33.339 Kronen, findet Dienstag den 
10 Jimi 1913, ara 11 ? ' h r  vormittags bei 
der k. u. k. M ilitarbauabteilung des 11 Korps 
in Lemborg (Wałowagasse 16 II. Stock) ei- 
ne Offertwerhandlung statt.

Unternehmunglustige, welche in den im 
Reichsrate yertretenen Konigreichon und 
Lander gowerbsberochtigt sind, werdon dem- 
nach eingnladen sieli durch liberreichung 
sehriflicher Offerte an dieser Yeniandlung zu 
beteiligen.

Niihere diesbczuglichc Betlingungon 
kónnen in der Zeit von 1 bis 9 .inni tiiglicli 
zu den gowohnlichcn Amtsstundon boi der 
genannten Behiirdc eingeholt werden.
"Von der Vorwaltungskoinmision der k. u. k.

Militiirbaiiubteilung des .11 l\o]is.
liOinberg, am 24 Mai 1913.

L. 6378 (6870)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W drodze publicznej rozprawy oferto­
wej oddane będzie w przedsiębiorstwo wy­
konanie budynku na pomieszczenie sądu po­
wiatowego, aresztów, urzędu podatkowego i 
kancehryi geometry ewidencyjnego w Le­
żajsku.

Suma kosztorysowa robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi 258.538 
kor. 47 hal.

Oferty należy wnosić do dnia 20 czer­
wca 1913 o godz. 10 przed południem do 
biura c. k. zwierzchnego kierownictwa budo­
wli zarządu sprawiedliwości we Lwowie ul. 
Bouriarda 3, III. p. Bezpośrednio po upływie 
tego terminu nastąpi tamże otwarcie ofert 
przyezem oferenci mogą być obecni.

Do ofert dołączone być ma poświadcze- 
n :e dyrekeyi urzędów pomocniczych c. k, 
wyższego sądu krajowego w Krakowie o zło- 
żonem wadyum w zaokrąglonej kwocie koron 
13.000.

Bliższych wyjaśnień co do budowy za- 
siągnąć można w biurze c. k. zwierzchnego 
kierownictwa budowli zarządu sprawiedliwo­
ści, gdzie do użytku oferentów złożono są 
warunki konkurencyjne, formularze ofert, 
plany, warunki, opis budowy, sumaryczny 
wykaz robót i t. d.
Z c. k. zwierzchnego kierownictwa budowli 

zarządu sprawiedliwości.
Lwów, dnia 23 maja 1913,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gw. 1048 13 (2) (6306 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu w 

Nowym Sączu, którego miejsce pobytu o- 
becnie jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Kasę udziałową w Nowym Sączu pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 2850 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińsbiego ustanawia ;-ię p. dr. 
Persa, adwokata w Nowym Sączu, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział ii.

Nowy Sącz, dnia 6 kwietnia 1913.

L. cz. Cg. IX. 332/13 (2) (6702 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Zuzannie Lemiszlciewicz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- '

■stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Aleksandra Lemiszkiewieza 
pozew o 4820 kor. 05 h. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 13 maja 1913, o godzi­
nie 8 30 rano, w sali Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Karola Argasińskiego, ad­
wokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IX.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. 405/13 (6867 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w7 Krakowie wzy 
wa niniejszem po inyśłi § 29 ust. not. oso­
by interesowane, roszczące sobie pret nsye 
do kaucyi urzędowej ś. p. Wacława Adam­
skiego c. k, notaryusza w Krakowie z cza­
sów jego urzędowania w Krakowie od dnia 
1 września 1903 do dnia 24 września 1911. 
roku. aby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego (trzeciego) za­
mieszczenia t ugo obwieszczenia w części u- 
rzędowoj „Gazety Lwowskiej" licząc, tem pe­
wniej do c. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły ileże po bezskutecznym upływie za­
kreślonego terminu bez względu na ich pre­
tensye, kaocya powyższa od węzła kaucyjne­
go zwolnioną i prawomocnym właścicielom 
wydaną zostanie.

G. k. Izba notaryalna.
Kraków, 23 maja 1913,

L. cz. G. II. 373 13 (.1) (6727 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maryznnie Budzik z.Łękawicy, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w7 
Tarnowie przez Stanisława Budzika z Łęka­
wicy pozew o 490 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 26 maja 1913. godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. FusUrskiego, adwokata w 
Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 5 maja 1913. 1

L. cz. O. IV. 242/13 (1) (6813)
E d y k t .

Przeciw Andruehowi Sadowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Łopaty- 
nie przez Pawła Martyniuka, gospodarza w 
Bordulakach, pozew o zapłacenie kwoty 
212 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1.2-go 
czerwca 19.13, o godz. 8' rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw7 nieobecnego An- 
drucha Sadowskiego ustanawia się p. Leona 
Holzera, c, k, notaryusza w Łopatynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 8 maja 1913.

L. cz. O. II. 375/1.3 (3) (7009)
E d y k t.

Pizeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Józefowi Podolińskiemu synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Turce przez Johana Podolińskiego syna 
Antona pozew o 438 kor. 62 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneyado ustnej rozpraw7y nadzień  
17 czerwca 1913, o godzinie 9, sala Nr. II.

• Celem strzeżenia praw tegoż pozwanego 
ustanawia się p. adwokata dr, Landesa w 
Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 21 maja 1913.

L. cz. O w. 299/13 (3) (6369)
E d y k t .

Pizeciw Ignacemu Hummerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał du c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Sehabse Bromberga pozew o 200 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Ignacego Hum- 
mera ustanawia się p. adw. dr. Schilla w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Igna­
cego llummera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G, k. Sąd obwodowy iako handlowy.
Oddział II.

Stryj, dnia 2 maja 1913.

L, cz. Ow. 704/13 (6629)
E d y k t

Przeciw Janowi Pożyekiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Wadowi­
cach przez Powiatową Kasę oszczędności w 
Wadowicach pozew o 1500 kor. zpn.

.Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Władysława Wodzińskiego, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje!

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7 maja 1913.

L. cz. G. IV, 43 13 (.1) (6582)
E d y k t.

Przeciw Tewelowi Sigai, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Majera Schiff-nbauera, kupca w 
Mostach wielkich, pozew o zapłatę .137 kor. 
40 hal. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień .16 maja 1913,
0 godzinie 8 przed południem, w biurze 
Nr. 6.

Oelem strzeżenia praw Tewela S/gala 
ustanawia się p. Gantbera, c. k, notaryusza 
w Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sic 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. O, III. 253/13 (6963)
E d y k t .

Przeciw Janowi Jędrzejasowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Żywni 
przez Józefa Pa-cnszkę pozew o 600 kor,

Na p dstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 maja 1913, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Władysława Bogdaniego w 
Żywcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sic 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 15 maja 1913.

L. cz. O. III. 154/13 (1) (6942)
E d y k t .

Przselw Wiktorowi Rużyckiemu z Liska, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez dr. Romana Witoszyńskiego 
i tow. w Lisku pozew o zniesienia współ­
własności realności objętych lwh. 1173, 1186 
i 476 ks. gr. gm. Lisko, do 1. cz. G, III. 
154 13, 162/13 i 170/13.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 czerwca 1913. o godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. 
Fiehmanna, adwokata w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Gg. I. 284/13 (2) (7020)
E d y k t .

Przeciw pozwanym Nepomucenie Gel- 
linger, Karolowi Gellinger, Walezemu Boda- 
kowskiemu i Maryi Bobaczewskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Ozy?sza Wixla i Zofię z Wix- 
lów Reisową we Lwowie pozew o wykreśle­
nie sum 250 złr. itd. zpn. z lwh. 38/1. ks. 
gr. gm. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tutejszym sądzie, sala Nr. 14, aie 
dyeneya do ustnej rozprawy na dzień 4 czer­
wca 1913, o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adw. dr, Henryka Klarfelda we 
Tjwowie kuratorem.
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Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział I.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. C if 659/13 (2) (5883)
E d y k t.

Przeciw Sehulimowi Wagschalowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Filię c. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego w Kra­
kowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 28 lutego 1913 nakaz zapłaty do Cw. 
659/13.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Sehu- 
lima Wagschala ustanawia się dla niego w 
sporze tym kuratorem p. adwokata dr, Ben- 
dla w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 222/13 (2) (6995)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Salomonowi Tanenbaumowi i spóln. 
wniósł adwokat dr. Seeliger z Kolbuszowej 
pełnomocnik Towarzystwa zaliczkowego 
„Szczęść Boże“ w Kolbuszowej pozew o 391 
kor. 30 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 28 maja 
1913 o godzinie 9 przed południem w tutej­
szym sądzie, w biurze Nr. 10.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Sa­
lomona Tannenbauma ustanawia się kurato­
rem p. adw. dr. Feuersteina w Kolbuszowej 
i poleca mu, by praw swego kuranda su 
miennie strzegł i bronił, dopokąd on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Kolbuszowa, dnia 10 maja 1913.

L. cz. O. II. 334/12 (6948)
Przeciw Andrzejowi Ozerepakowi Woj­

ciechowi Haliniakowi Janowi Chudzikowi, 
nieznanych z miejsca pobytu, wniosła Kasa 
zaliczkowa pozew o 620 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 6 czerwca 
.1913, o gcdz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw tych kurandów 
ustanawia się kuratorem p. dr. Dzierżyń­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku.

L. cz. C. I. 484/13 (1) (6996)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kiraszczukowi Fedora, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kutach przez Eliezera Krumholza, kupca w 
Kutach, pozew o 330 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 10 
czerwca 1913, o godz. 8 rano, w sali Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Iwana Kirasz- 
czuka Fedora ustanawia się p. dr. Macha, 
adwokata w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kiraszczuka Fedora w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kuty, dnia 22 maja 1913,

L. cz. C. I. 114/13 (2) (6282)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wasyla Jakiemczuka syna Nazara, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznanem, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy przez Jerynę z Sakowskich Ja- 
kiemczuk pozew o 551 kor. 02 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 czerwca 1913, o godz. 
10 rano, w sali rozpraw Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Wasyla Jakiem­
czuka syna Nazara ustanawia się p. Wasyla 
Dudczaka, rolnika z Czarnołoziec, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Jakiemczuka syna Nazara w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, dnia 3 maja 1913.

L- C. I. 434/13 (2) (7010)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Kurylak z Isaj, któ- 
re&° miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Turce 
przez Judę Schneidera z Isaj pozew o 223 
kor. 26 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 4 czerwca 1913, godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adw. dr. Jassenia w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 14 maja 1913.

L. cz. C. III. 196/13 (2) {/6820)
E d y k t.

Przeciw Janowi Matwijczuk z Hohoło- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Spółkę oszczędności 
i pożyczek w Witkowie nowym pozew o 250 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 czerwca 1913 o godzinie 
8 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Charaka w Ra- 
dziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k, Sąd powiatowy. Oddział III.
Radziochów, dnia 16 maja 1913.

Wyroki prasowe.
31  91 (5266)

50a£ f. f. Sattbeg* alg jpreggendjt in ©raj 
(jat mit beut ©rfetmtmffe Dom 16 Slpril 1913, 
jpr. Y I I 14/14, bie 5?BeiierDerbrett;tng ber Ułum* 
mer 4 ber 3eitfd)rift; „5BolfgtDtUe" Dom 15 
Slpril „1913 tuegeu ber ©tellen auf Seite 2, 
©palte 1, jtoeiter Slbfafj Don „Stier Ca£ fjjrole* 
tariat" bis „ju propagiewn© auf ©file 3, 
©palte 2, brttter Slbfajj Don „Snbtnibualigmi£" 
big „SRentdjbcit nennt", auf ©eite 1 aug bem 
Sluffaljc': jK ie ©ntfteljung beg (St)riftei;tunm§" 
Don „bie getoaltigfte 2 /ta^t" big „atlein bie 
Ś£irc^e" nad) § 122 d unb 305 ©t. ®. Der* 
boten.

25a£ l  E. Slanbeg* alg ijkefjgeridjt in 
®raj ijat mit bem ©rEenntnijfe Dom 16 Slpril 
1913, 5|3r. V I I 13 13, bie SBeiterDerbreitung ber 
9łummer.l01 ber geitfĄrift; „Sirbeiterttńlle" Dom 
14 Slpril 1913 tuegen ber SlrtiEel: „2/on un* 
jeren 58rubcvn im SBaffmrocE" in ben ©tellen 
Don „Uber bie 58el)anblung" big „uod) immer 
nid)t£‘‘, Don „®o frełjt bie Sejjanbtung" btg 
„Solbatenbriefe m c|r" unb Don „ben acmen" 
big „bab ift bie §auptjad)e“; „®ie 58eEampfung 
ber ©olbatenfelbftmorbe", Don „bag fte" biś 
„empftnben", Don „freifidj,, big „fĄeibet?" uno 
Don „bie Ijoljen ©enarele" big „nid^t aug" nad) 
§ 300 ©* ®. unb SlrtiEel IV beg ©efefec* 
oom 17 25ejember 1862, jR. ®. 581. 5Rr. 8 
ex 1863, Derbotcn.

SDag E. !. Sanbeg* alg iprefjgeridjl in 
jjjrag pat mit bem ©rEenntntffe Dom 15 Slpril 
1913, igr. I  184/13, bie 5Beiterberbreitung ber 
iRummer 100 ber |jettfcf)rift: „Cas“ Dorn 13 
SipriI 1913 toegen ber ©tellen Don „Lec Ri- 
nesch vynika“ big „zjednat napravu“ unb Don 
„Na jeho misto“ btg „kolegy Schiitze“ beg 
SlrtiEelg: „Pośledni j:menovani soudcovska“ 
nad) § 491 unb 493 ©t. ®. fotute gemajj Sir* 
tifel V be£ ©efejseg Dom 17 SDejember 1862, 
5R. ®. 581. 5Rr. 8 e i  1863, berboten.

®ag E. E. Sanbeg* alg 5j3rejjgerid)t in $rag  
pat mit bem Srfenntniffe Dom 15 Slpril 1913, 
jjk. I  18913, bie 5BeitcrDerbreitung ber Tłum* 
mer l i  ber jjeitfdjrift: „Praynieke rozhledy" 
Dom 10 Slpril 1913 toegen ber ©teUe oon „Lee 
Rinesch“ big „Dr. Latku“ beg SlrtiEelg: „Po­
śledni jinenovani soudcovska“ nacp 491 unb 
493 ©t. ® foloie gemajj Slrtifel V beg ©efc* 
jjeg Dom 17 SJejembet 1862, 5R. ©. 581. iRr 8 
ex 1863, oerboten.

5Lag !. £. Sreig* ais jprefjgeridjt tu 
58ubloeig pat mit bem ©rfenntniffe Dom 16 
Siprtl 1913, 5Pr. 14/13, bie 5E3etteroerbreitung 
ber SRitramer 42 ber $eiifd)rift; „Jihoceske li­
sty (Pondelni)" Dom 14 Slpril 1913 toegen 
ber ©teUe Don „Nasi ,diplomatm ale jakoby" 
big „statniku ve vecoch balkanskych?" beg 
SlrtiEelg: „Balkansti Siovane boykotuji rakou- 
sko-uherske zbozi“ ttadp § 65 a ©t. ®. Der* 
boten.

£>ag E. E. ®reig= alg iprfggedcpt in iJJilfen 
pat mit bem ©rEenntniffe Dom 16 Ślpril 1913, 
Śpr. 34/13, bie SBeiteroerbreituug ber jftutnmer 
15 ber 3citf(^rifi: „Zdar“ Dom 12 SipriI 1913 
loegen ber ©telle Don „Velmoc je  s ta t“ big 
„naród cernohorsky“ beg §IrtiEelg; „Co je yei- 
moc?“ nacp § 65 a ®t. ®. oerboten.

Stal f. f. ftreig* alg jfJrejśgecicpt in 
iJSiljin pat mit bi-rn ®rlenntm]je oom 16 Slprit 
1913, ‘jBr. 35-13, bie vVeiteroerbreitung ber 
•ŚRummer 30 ber „Prym neodyisly
list prazskych predmesti Volne sloyo“ Dom 
12 Siprit 1913 toegen ber ©teUe Don „Prazska 
porota" big „represeniacniho domu" btg 21r* 
tiEelg; „Prazska porota" unb Don „Vime take 
dobre" big „neni to zase ostuda!?" beg Slrti* 
Eelg: Velka ostuda chantanu v hotelu u zla- 
teho andela" nad) § 300, 491 unb 492 @t. 
@. fotute gemafe Vlrtitel V beg ®efe^eg Dom 17 
SDejember 1862, 5R. ©. £31 5Rr. 8 ex 1863, 
oerboten

31. 92 (5267)
2)ag E. t. .jłreig* alg 5Jirejjgericpt inTDiar* 

burg pat mit bem SrEenntmjje oom 16 Spril 
1913, i{3r. VI 313, bie SJeiteroerbreitung ber 
jRummer 41 b e r^ e ilf^ ^ f1' „Straza" Dom 14 
Slpril 1913 toegen beg SlrtiEelg; „Pod Pitro:- 
chom“ naĄ § 300 ©i. ©. Oerboten.

2)ag E. E. Sanbeg* alg fjSre^geiiĄt iu Sai* 
badp pat mit bem SrEetmtniffe Dom 17 21prtl 
1913, 5J3r. V II■23/13, bie 5fficiterDerbreitung 
ber iRummer 470 ber ^titfcprift: „Dan" oom 
17 Slpril 1913 toegen beg SlrtiEclg: „M irjese  
dalec" in ben @t Hen Don „Mrre niku“ big 
„Bogani!" uttb Don „Pravijo, da na Dunaju" 
btg i,,mozgani" nacp § 85 c uttb 300 @t. ®. 
Derbotcn.

S5ag E. !. Sattbeg* alg sjlre^gertcpt in 
SErieft pat mit bem ©rEenntniffe Dcm 15 Slprtl 
1913, IX 37 13, bie ŚJBeiter d erb u eitur g oer 
DEnmmer 16 877 ber ^feiticprift: „II Secoio" 
ddo. SSRatlanb, 8 21pril 1913, nacp § 308 @t. 
® unb Slrtifel IX beg ©efepeg oom 17 5Te* 
jember 1862, 581. 5Rr. 8 ex 1862, oer*
boten

®ag f. f. Sattbeg* alg jpreggeriept in 
Srieft pat nut bem SrEenttiiffe Dom 15 ŚIpriI 
1913, jpr. IX 38/18, bie 5Beieeroerbreititng ber 
Jhtttttner 2405 brr 3«itfd)iift: „II Ąayoratore" 
Dom 13 Slpril 19)3 niegett ber ©tellen oon „II 
podesta auguro" big „coirmoventi afformazio- 
n i“, oott „II congresso si chiuse" btg ' lavi, 
tedeschi occ.“ fumt bem Xitel beg R h itr Ig, 
beginnenb mit ben SOorten „II congresso degli 
osti e trattori deH’A ustria“ unb enbigenb mit 
ben 5Borten „Italiani, sławi, tedeschi ecc.“ 
nacp § 305 ®t. oerboten.

3)ag E. E. Sanbeg* alg tPre^gericpt iu 
Sriff* pat mit betn @r!cnntniffe oom lii Siprtl 
1913, ipr. IX 4113, ott iSeiteroerbccitung Oer 
IRummer 102 ber „Edinost" oom
13 Slpril 1913 toegen ber ©telle Don „Nas Slo- 
yence" big „voi ch’entrate“, Don „Podpisani 
pa je bil" big „Nemci in Sloyani" beg Irti*  
EelS: „Glasoyi iz Koroske" nacp § 300 @t. 
ntrb Slrtifel IV beg ®efepe£ oom 17 
gember 1862, 5R 581, Dłr. 8 ex 1863, oer* 
boten.

®ag E. E. 2attbeg= alg ipre/ggeriept itt 
Sirieft pat mit bem Sifcnniniffe oom 16 Slpril 
1913, ipr. 1X40,13, bie SBeiteroerbreituttg ber 
SRummer 100 ber in SDlailanb erfcpetnenbcn 3 ek* 
fdprift; „Corriere della sera" Dom 11 Slpril 
1913, nacp § 64 ©t. © oerboten.

Sag f. E. Sattbeg* alg iprefjgericpt in 
iErteft pat mit bem ©rfenntniffe Dom 16 Slpril 
1913, ^Jr. IX 39/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
3Eummer 84 ber geitjcprift: „LTndipendente" 
oom 11 Siprtl 1913 toegen ber SlrtiEel: „Im- 
piegati dello Stato allegri" unb „Aneora di 
un ferimento. Scandalo in vista“ nacp § 300 
@t. ®. oerboten.

2)ag E. E. SattbeS* alg tprefegericpt iu 
SPrag pat mit beut ©rfcnntniffe oom 16 Slpril 
1913, jpr. I  193/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
‘Jhtmmcr 101 ber jjeitfcpiift: „Cas" ootn 14 
Siprtl 1913 bejiepmtggtoetfe ber 3)nttffcprtfli beg* 
felben Snpalteg unter bem SLttel: „Pr.loha ,Ca- 
su‘ k cislu 102. (Pondelnik)" toegen ber ©telle 
oott jest tu “ big „polepseni sluzby!" beg Sir* 
tiEelg; „Proc je  tolik cetniku y Benesoye" 
naĄ § 491, 493 ©t. ©. unb SlrtiEel V btg 
©efepeg Dom 17 Sjejetnber 1862, 5R. ©. 581. 
fRr. 8 ex 1863, Derbotcn.

®ag E. E. SreiS* alg 5prc|p,cricpt in 3uug=' 
bunjlatt pat mit bem flrEenitiniffe Dom 17 Slpril 
1913, jprj 13/13, bie SBeiterDcrbreitung bfto 
IRummer 16 ber .Bfitfeprtft: „Str^z pojizeri" 
Dom L8 Siprtl 1913 toegen ber ©tellen oon „a 
yraci se" big „mezi Uden." unb Don „neod 
yisleod" big „zalezi" beg SlrtiEelg: „Jak poy- 
znesti soukromy zivot delnika?" nacp § 303 
©t. ®, oerboten.

Dag f. E. Sireig* alg jprefjgericpt in 
^óniggrap pat mit bem ©rEenntniffe Dom 17 
Slpril 1913, jpr. IV 32 13, bit JBeiteroerbrei* 
tmtg ber 3Ettmmer 14 ber BŃtfcprift: „Nase 
p r a v o “ Dom 11 Slpril 1913 toegen ber ©teł*

len Don „Nazory ktere" big „armad balkan- 
skych" unb oon „A zda se" big „hiidala dru- 
hou" beg Slrtifelg; „Jmanem Erropy" nacp 
§ 65 a ®t. © Oerboten.

5E»ag t f .jtitig* alg jprtfjgericpt in Se* 
fcpett pat mit u-m ©rEenntniffe Dom 17 Slpril 
1913, Sfir VIII 11/1 a, bie SSeiteroerbreitung ber 
SRummer 85 ber Beitfcprift: .,Ostravsky den­
nik" Dom 14 Slpril 1913 toegen ber ©tellen 
oon „Zastupci ylady" big „objektiynosti" unb 
Don „C. k. komisu-" big „yilajet turecky" beg 
SlrtiEelg: „Obecni yolby v Petryalde" nacp § 
300 ©t. ©. unb SlrtiEel V beg ©efcfeeg oom 
17 g e m b e r  1862, 5R. ©. 581. iRr. 8 ex 1863, 
Oerboten.

©ag f. i. itreig* alg ^repgericpt in ©e- 
bcnico pat ucit bem SrEenntniffe com 12 Slpiil 
1913, 5pr 16/18, bie SBeiteroerbrei ong ber 
iRum m erlł ber Beitfcprift: „Naprednjak" oom 
11 Siprtl 1913 toegen ber ©tellen beg Seitar* 
tiEelg Don „Spomenemo" big „briga!?" unb 
Don „Akord" bis „briga" nacp § 58 c unb 
59 c @t ®. oerboten

35ag f. E. 5iretg* alg ^re§geridpt in 
©ebtnico pat mit bem ©efenutniffe oom 13 
Slpril 1913, jjjr. 17 13, bie SBeiteroerbrettung 
ber SRummer 811 ber geitcprtft: „H rratska 
Riec" nom 12 Slpril 1913 toegen beg ©ebicp* 
tfg : „Fermani" nacp § 300 ©t. ®. oerboteu.

M. cn. Lip. 130/13 (2) (6543)
B IneHH 6ro BeuuuecTBa Lflcapa !
Ił,. K. Cyfl KpaSBHH hko TpHÓyHau 

npacOBHH y JIuBOBi pimHB hs bhocok n;. k. 
UpoKypaTopiii ^(epacaBHOij m;o 3uicT ua- 
conucH „HoBe CLiobo" uhcuo 208 sflHa 15 
iiaa 1913 b apTUKyjii „X to nonepae aHap- 
xijo ?“ b ycTyni Bi.zi, „CTajio c a “ „aa^ i 
cnoKińu i Bi/c „UpnuHHOjO Toro" ąo KiHŁn,a, 
ificTUTB B coói PCTBO UpOPHJH 3 § 300 3. K. 
y3HaB /i;OKOHaHy b /j,hh 15 uaji 1913 koh- 
(piCKary sa onpaB/i;aHy i sapjr/cHB 3nHiu;eHe 
ninoro HaK.ia/iy i BH/caB no /iyMn,: § 493 
n. k. 3aKas ĄauBiuoro po3mupiOBaHn Toro 
/tpyKOBoro nncuMa.

J l ts is ,  ĄHa 17 naa  1913.

M. cn. lip . 129/13 (2) " 542)
B IneHH 6ro BeanuecTBa Lflcapa!
U,, k. Cy/i, KpaeBHH hko TpHÓyHau 

npac.OBHH y JIbbobi pimHB Ha bhccok n;. k. 
IIpoicypaTopHl /(epsKaBHOij mo siricT uaco- 
HHCH „CBOÓO/Ca" HHCaO 20 3 flHH 15 Maa 
1913 b apTHByai „Boporn BHÓopuoi pecpop- 
mh“ b ycTyni Bi/i;; „I Tpeóa npHSHaTH" 
„npOTHBHTH ca peaikii" i Bi# nn)0 pycBKi“ 
ąo „o6eTpyKn;H'iu, m icthtb b coói ecTBO npo- 
bhhh s § 300, 802 i 305 3. k. ysHaB /cOKOHa- 
Hy b /i;hh 15 Maa 1913 KOHpicKaTy sa onpaB- 
/caHy i 3apa/i;HB sHHmeHe uiaoro Harcua/cy 
i BH/i/aB no p ju ą i  § 493 n. k. saKaa ^auB- 
uioro posmapioBaHa Toro /i/pyKOBoro nncBMa.

JlBBiB, /(Ha 17 Maa 1913.

M. cn. n p .  132/13 (2) (6697)
B IneHH Bro Bsuhucctbc L jicapa!
L(. k . Cyfl KpaeBHŚ ano TpnóyHaa 

npacOBHH y JlBBOBi pimHB pa bhccok u. k. 
IIpOKypaTopHi ^(epaiaBHOi, m° 3MicT uaco- 
HHCH „FpOMa/CCBKHH rOaOCK HHCaO 20 8 7TTT5T
15 n aa  1913 b apTHKyal „ TauHn,KHŚ cohm 
po3BasaHHH“ b yeryn i Bi/i; „CoSm ceHu ąo 
„HHM COHMU Bi/i; „Ilepe/I, HaMHU ĄO „BHĆOp- 
noro npaBau, mIcthtb b coói 6Ctbo npoBHHH 
s §§ 300 i 302 s. k. ysHaB ĄOKOHaHy b ąhh
16 Maa 1913 KOHpicKaTy sa onpaB/i;aHy 
i sapa/cHB 3HHmeHe niaoro Harcaa/cy i bh- 
/i;aB no /tyMu,i § 493 n. k. 3aKa3 /taaBinoro 
po3tHHpK)BaHa Toro /cpyKOBorc nn^BMa.

cTBBiB, ĄHa 18 n aa  1913.

L. cz. Pr. 131/13 (2) (6696)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c, k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" numer 20 z dnia 18 maja 1913 w 
artykule:

1. „Duchowny akuszer" w ustępie od 
„Mówił więc" do „praktycznej demonstra- 
cyi",

2. „Jeszcze o komendzie żandarmeryi 
w Jaśle" w ustępie od „Może to" do „ś. p. 
Pagaez" — zawiera znamiona występku z §§ 
305 i 516 u. k., uznał dokonaną w dniu 16 
maja 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 18 maja 1913.

L- cz, Pr. III. 60/13 (3) (5821)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 11 czasopisma „Szkolni­
ctwo" z daty Nowy Sącz, dnia 5 maja 1913

„Gazeta Lwowska" Nr. 119 z dnia 28 maja 1913,
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artykuł z napisem: „Odpowiedź nauczyciel­
stwa'1 w ustępach od słów: „Projekt regu­
lacji"  do słów: „zasad projekt do urzeczy­
wistnienia" — zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 300 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania inkryminowanego artykułu, 
względnie ustępów powyższego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 2 maja 1913.

L. cz. Pr. 119/13 (6063)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

uchwałą z dnia 6 maja 1913 D. VI. 266/11 
(1) postanowił po wysłuchaniu c. k. nadpro- 
kuratoia Państwa w sprawie konfiskaty Nr. 
8540 czasopisra „Wiek Nowy" z dnia 29 
kwietnia 1913 uwyzględnić zażalenie c. k. 
prokuratora Państwa na uchwałę c. k. sądu 
krajowego karnego we Lwowie z dnia 1 maja 
1913 1. cz. Pr. 11913 (1) i orzec, że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 3540 czasopi­
sma „Wiek Nowy" z dnia 29 kwietnia 1913 
pod tytułem „Komedya pomyłek" zawiera 
znamiona występku z § 491 u. k. i art. V. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz
u. p. e i  1863, że zatem zarządzona przez
c. k. prokuratoryę Państwa w dniu 29 kwie­
tnia 1913 i wykonana w tymże dniu konfi 
skata jest usprawiedliwioną cały nakład po­
wyższego artykułu ma być zniszczony i dal­
sze rozpowszechnianie go jest zabronionem.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 8 maja 1913.

L. 64.023,11. (6767 3 - 3 )
K o n k u r s ,

Na posady ekspedyentów przy c. k. Urzę­
dach pocztowych: w Słowicie z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 399 kor. ro­
cznie na służącego, 2) w Łukawicy z pobo- 
rami3 klasy 3 stopnia i obecnie ryczałtem 
150 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 14 maja 1913.
C. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. Pr. 286/6 (13) (6859 3— 3)
W sądzie tutejszym jest do objęcia z 

dniem Igo czerwca 19i 3 posada pomocnika 
kancelaryjnego.

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza- 
mioem tabularnym i piszący biegle na ma­
szynie.

Podania o powyższą posadę należyci# 
udokumentowane należy wnosić do tutejszego 
Naczelnictwa najpóźniej do dnia 28go maja 
1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Budki, dnia 18 maja 1913.

L. 1290 . (6897)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więźni.

Z posadą tą połączona jest oprócz pen­
s ji  i klasie miejscowej odpowiadającego do­
datku akty walnego unormowanych ustawą z 
dnia 25 września 1908 Dz. u. pp. L. 204 i* 
rozporządzeniem całego Ministerstwa z dnia 
22 listopada 1908, Dz. u. p. L. 234, dzienna 
porcya chleba o wadze 840 gr. i przepisane 
ubranie służbowe.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl li­
sta wy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. L. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po­
siadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe a nie przekroczyli 45 
roku życia i tylko w braku takich, dopiero 
innym kompetentom, którzy nie przekroczyli 
35 roku życia nadaną być może.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne i udokumentowane podanie, o ile pozosta­
ją  w służbie wojskowej lub publicznej, przez 
swoją ;’przełożoną władzę do c. k. Dyrekcyi 
Zakładu kary w Wiśniczu obok Bochni naj­
później do dnia 30 czerwca 1913.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni dołączyć:

1. certyfikat przynależności lub paszport 
wojskowy,

2. metrykę urodzenia,
3. świadectwo moralności,
4. świadectwo lekarskie wystawione lub 

potwierdzone przez c. k. lekarza powiatowego,
5. ostatnie świadectwo szkolne,
Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ­

rzy są wyzwolonemi rzemieślnikami, będą 
mieli przy innych równych warunkach pier­
wszeństwo.

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów 
obawiązani są inni, w razie przyjęcia do 
złożenia egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem, najpóźniej w przeciągu

jednego roku po otrzymaniu posady, w prze­
ciwnym razie nastąpi uwolnienie ze służby. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 22 maja 1913.

L. 1364/13 (7026
K o n k u r s .  ,

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada starszego dozorcy więźniów, jako do 
zorcy kotłów parowych i urządzeń maszyno­
wych ze systemizowanemi poborami, a nadto 
umundurowaniem i poreyą chleba (840 gr.) 
dziennie.

g. Ubiegający się o te posadę mają wyka­
zać warunki prawne, wymagane według ustę. 
pu IV. i V. rozporządzenia Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 17 listopada 1909 Dz. roz. 
min. Nr. 20, a mianowicie: przynależność 
do państwa Austryackiego, wiek niżej 35 lat 
(dla podoficerów zaopatrzonych w certyfikat 
warunek ten odpada), dobre zdrowie, niena­
ganne życie, znajomość języków' krajowych w 
słowie i piśmie, tudzież zupełną znajomość 
ślusarstwa maszynowego i przynajmniej z do­
brym postępem złożony egzamin na dozorcę 
kotłów parowych.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w7 przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. Wrazie niezłożenia tego 
egzaminu następuje bezzwłoczne uwolnienie 
ze służby.

Certyfikatem wojskowym opatrzeni pod­
oficerowie są od tego egzaminu uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
eyi Zakładu kary w Stanisławowie najpóźniej 
do 18 czerwca 1913.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 25 maja 1913.

L. Pr. 188/4 (13) (6700)
K o n k u r s  

na posadę funkeyonaryusza Prokuratoryi Pań­
stwa przy sądzie powiatowym w Chrzanowie 
z roczną remuneraeyą w kwocie 600 koron.

Podania z dowodami uzdolnienia należy 
wnieść do c. k. Prokuratoryi Państwa w Kra­
kowie najdalej do dnia 10 czerwca 1913.

Kraków, dnia 19 maja 1913.
C. k. Badca Dworu i Pierwszy Prokurator 

P aństw a:
Doliński.

L. Pr. 169/6 (13) (6950 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie tut. jest do obsadzenia za­
raz posada stałego pomocnika kancelaryjnego.

Wymaga się gruntownej znajomości we 
wszystkich agendach sądownictwa i biegłe 
pisanie na maszynie.

Pierwszeństwo mają kandydaci z I. 
egzaminem kancelaryjnym.

Podania wnosić należy dnia 10 czerwca 
1913 do Naczelnictwa tut. sądu przy dołącze­
niu świadectw (metrykę chrztu i świadectwo 
dotychczasowego zajęcia).

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Podkamień, dnia 24 maja 1913.

L. KWI b) 157/2 (6895 1 - 3 )
K o n k u r s .

W7 obrębie politycznej administracji 
gal. c. k. Namiestnictwa zostanie obsadzona 
jedna posada c. k. leśniczego powiatowego 
z płacą unormowaną ustawą z 25 września 
1908 Dz. u. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z 22 listopada 1908 Dz.
u. p. Nr. 234, dodatkiem aktywalnym przy­
należnym do danej miejscowości, ryczałtem 
na obchody służbowe, ryczałtem kancelaryj­
nym i na umundurowanie.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się świadectwem zdanego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozp. c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz.
u. p. Nr. 30, względnie 11 lutego 1889 Dz.
u. p. Nr. 23 dla pomocników w służbie te- 
chniczno-leśnej i ochronnej, fizyczną zdolno­
ścią do pełnienia służby leśnej, obywatel­
stwem austryackiem, nienagannem zachowa­
niem się i znajomością obu języków krajo­
wych, t. j. polskiego i ruskiego, w słowie i 
piśmie.

Posada ta należy do rzędu tych, które 
są zastrzeżone w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60, względnie obwieszcze­
nia c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 16 
lipca 1879 Dz. p. p. Nr. 100 w pierwszym 
rzędzie dla wysłużonych c. i k. podoficerów.

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci 
pozostający w cywilnej służbie rządowej, win­
ni wmieść własnoręcznie napisane, należycie 
udokumentowane i ostemplowane podanie za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
zaś inni kandydaci za pośrednictwem wła­
ściwego c. k. Starostwa, względnie Magistra­
tu w'e Lwowie lub w Krakowie do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie najdalej do dnia 15 
czerwca i 913.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 maja 1913.

L. 8275 (6699 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tafnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy iyuych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ­
rej maią pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 26 czerwca 
1913 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 18 maja 1913.

L. 1441 (6868 1—3)
K o n t  u r s.

Rozpisuje się konkurs na posadę se­
kretarza c. k. Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie.

Posada ta systemizowaną jest w IX. 
randze urzędników państwowych z normal­
nymi poborami. W razie osobnego zezwole­
nia c. k. Ministerstwa oświaty rnożliwem jest. 
obsadzenio posady w VIII. randze.

Podania wnosić należy do końca czer 
wca b. r. do Bektoratu, wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia.

W arunki: Obywatelstwo austryaokie,
wiek do 40 lat włącznie, dobry stan zdro­
wia, ukończone studya wyższe (akademickie) 
z egzaminami państwowymi, dokładna zna­
jomość języka polskiego i niemieskiego, bie­
głość w układaniu referatów w obu języ­
kach.

Do podania załączyć nadto trzeba: świa­
dectwo moralności, świadectwa z praktyki, 
krótki opis życia z wyinieniemem wiadomo­
ści speeyalnyeh, jakie kandydat posiada.

Bliższych wyjaśnień udziela Bektorat.
Bektorat c. k. Szkoły Politechnicznej.

Lwów, 23 maja 1913.
Hauswald,
Bektor.

L. 65.27911. (7028 1—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy nowo utwo­
rzyć się mającym c. k. urzędzie pocztowym 
w Wrzawach z poborami 3 klasy 6 stopnia.

Byczałt na służącego dodatkowo wy­
mierzony zostanie.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
eyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 81 maja b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

O k. Prezydent: 
W o p a t e r n i  w. r.

L. 65.278/11. (7024 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym Polanka Karol z poborami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
532 koron rocznie.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek­
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 1 czerwca b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

O. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i  w. r.

L. 26.152. (6668 1—3)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrek­
cyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
starszego inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VI. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi.

Podania należy wnosić w ciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 13 maja 1913.

L. 8678/IV. (6894 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady dyrektora c. k. I. gimna- 
zyum w Bzeszowie.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 
Dz. u. p. Nr. 178 i ustawy z dnia 24 lutego 
1907 Dz. u. p. Nr. 55.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabele kwalifikacyjną należy wnieść drogą 
służbową do Prezydyum c. k. Bady szkolnej 
krajowej najpóźniej do dnia 20 czerwca 1918.

Podania wniesione po tym terminie nie 
będą uwzględnione.

C. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 24 maja 1913.

szerki okręgowej z siedzibą w Jazowie sta­
rym, z przydzieleniem do okręgu tego 3-ch 
gmin z ludnością 5000.

Płaca, roczna akuszerki okręgowej w .Ta- 
zowie starym wynosi 200 kor., płatna w ra­
tach miesięcznych z dołu z kasy Rady po­
wiatowej.

Obowiązki akuszerki okręgowej okre­
ślone są rozporządzeniem wykonawczcm do 
§ 17 ustawy z dnia 2 lutego 1891 Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 17.

Ubiegające się o posadę akuszerki okrę­
gowej w Sażowie starym mają przedłożyć:

1. metrykę chrztu;
2. dyplom z odbytej nauki położnictwa:
3. świadectwo moralności i
4. świadectwo z dotychczasowej prak­

tyki.
Podania dotyczące należy wnosić do 

Wydziału powiatowego w Jaworowie de końca 
czerwca 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Jaworów, dnia 20 maja 1913.
Wiceprezes: ks. B. Wołofszyński w. r.

Sekretarz: Czerniak w. r.

L. 1-319/913. (6898 1 - 3 )
K o u k u r s.

Celem nadania posady drogomistrza 
miejskiego przy tutejszym Magistracie, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do końca czerwca 1913.

Do posady tej przywiązane jest:
1. płaca roczna 1200 kor.:
2. dodatek na mieszkanie 360 koron 

rocznie;
3. prawo do trzech pięcioleci po 120 

koron rocznie.
Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 

winni się wykazać:
1. obywatelstwem austryackiem;
2. nieprzekroczonym 35 rokiem życia;
3. świadectwem ukończenia krajowej 

szkoły konduktorów drogowych lub szkoły 
przemysłowej;

4. dwuletnią praktyką drogową;
5. świadectwem zdrowia.
Powyższa posada jest do objęcia na­

tychmiast i będzie nadaną na razie prowizo­
rycznie, a po dwuletniej zadowalającej słu­
żbie może nastąpić stabilizacya.

Magistrat król. wol. miasta Stryja.
Stryj, dnia 19 maja 1913.

Burmistrz: Dr. F a l k  w. r.

e.
L. cz. L. 7/12 P. 128/12 (6268)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Piotra Ba- 

saka w Szczurowy.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 

Gofrona w Szczurowy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. L. 21/12, (6262)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Jana 
Jrawczuka w Popowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Dańczuka w Popowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podkamień, dnia 12 grudnia 1912.

. cz. P. 98/13 (6326)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Otylię 
Szarehową zamieszkałą w Lubaczowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. Leona 
Moszyńskiego zarządcę dóbr w Lubaczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 22 marca 1913,

Upadłości.

L. 995. (6768 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na podstawie uchwały Wydziału po­
wiatowego z dnia dzisiejszego rozpisuje się 
niniejszem konkurs na wakującą posadę aku­

L. cz. S. 1 12 (126) (6965)
W konkursie błp Rozy Eisner zmarłej 

rupcowej w Kołomyi przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału mssy z końcowym 
rachunkiem.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
rtórzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści. wolno powyższy projekt i rachunek u 
komisarza konkursowego lub zawiadowcy 
masy przeglądać i brać z niego odpisy i mo­
żliwe zarzuty wolno im wnosić ustnie lub 
pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 4 czerwca 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 9 czerwca 1918 godzina 11 przed po­
łudniem w sadzie obwodowym w Kołomyi, w 
biurze Nr. 74.

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21 maja 1913.



L. cz. S. 12/9 (24)
Uchwalą trgo sadu 

1909 1. cz. S. 12/9 (1) 
do majątku Eeizli l-o  W e-hsler, 2-o Lip 
F.ehiitowej współ .' łaścicielki dóbr Oułęż uzna­
je się po myśli § 154 ord. konk. za ukoń­
czony.

C. k. Sąd. obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. S. 11/12 (79) (6971)
W konkursie Piotra i Anny rnałż. Wo- 

jotaków z Ezeszowa celem hlrwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych w erzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 18 maja 1913, 
wyznacza się audyencyę na dzień 20 maj-. 
1913 o godzinie 11 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym w Rzeszowie w biurze 
Nr. 7/II.

Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1913.
Komisarz konkursowy,

L. cz S. 6/12 (102) (6145)
W konkursie Izaaka i Lotti Sonnen- 

seheinów celem likwidacji i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 6 czerwca 1913 wyznacza 
się audyencyę na dzień 10 czerwca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie w biurze Nr. 7
II. piętro.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. S. 1/12 (45) (7029)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Herscha Neumana, usta­
nowiono na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zawiadowcą ma­
sy dr. Kalmana Reicha, adw. w Przemyślu, 
w miejsce zmarłego dr. Jana Niemczyń- 
skiego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 17 maja 1913.

L. cz. S. 28/12 (53) (6987)
W konkursie p. Natana Rubla dzierża­

wcy dóbr w Kozinie po ustanowieniu nowe- Sj 
go zarządu masy przedłożył były zarzadca |  
masy konkursowej p. Markus Kimonelmann § 
rachunek z dotychczasowego zarządu mają- j j  

tkism masy za czas od 2 września 1912 do 
1 marca 1913, wedle którego pozostaje go­
tówka w kwocie 1812 kor. 77 h., jako dal­
szy zapas na koszta administracyi. j

Nadto zarządca masy i ezłonkowie wy- j 
działu złożyć mają przyrzeczenie. i

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 27 || 
maja 1913 o godzinie 11 przed południem j  
w c. k. sądzie powiatowym w Grzymałowie j 
w biurze Nr. 1. j

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konk. tego, co na tej au­
dyencyi po należytem zawiadomieniu bęizie 
roztrząsanem, ustalenem lub uchwalonem, nie 
mogą strony zaczepiać żadnym środkiem pra­
wnym, opierającym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

Grzymałów, dnia 2 maja 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 143  (37) (6841 3—3)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Towarzy twa kredytowego „Unia" | 
w Przemyślu, stow. zarejestrowanego z ogr. 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Władysława Grzę- 
dzielskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Leona Probsteinn, adwokata w
Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 czerwca 
1913, o godzinie 10 przed południem, w 
tym sądzie, w  ̂ biurze Nr. 16, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 20 czer­
wca 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na I 
dzień 25 czerwca 1913, godz. 10 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko :

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
■zarazom do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 maja 1913.

L. cz. S. 9,13 (1) (6779 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Wol­

fa Weebslera i Natana Wolfa właścicieli han­
dlu konfekcji męzki-j w Tarnowie niezareje- 
strowanęj spółki Wolf Weebsler i Natan 
Wolf handel konfekcyi męzkiej w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera w Tar- 
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą, masy 
Markusa Mosia w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 maja 
1913, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 18 czerwca 1913, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 czerwca 
1913, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­

słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonera.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10 maja 1913.

D O N IE SIE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o T o c w i ą s n o j ą c s r  sz d n i e m ,  ±  m a j a  ± © ± 3  r .  
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa :
ua dworzec główmy:

I  K rakow a: 2 2 2 , 542, 622Q), 725. § 4 5 , 955, iio * ), 1 2 5 , 
220§), 530, 751-j-), 825, 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

f )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w ołoezysk : 715, 1125, 147§), 2 i s ,  525, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
'Ł C z c rn io w ie c : 1207 , ^23t t ) ,  740t 1028f), 1 4 5 , 535,

6 3 1  926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  720, 900, u.40, 620, 1042§), n o o

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rs. kat. święta.

Ze S a m b o ra : 745, 955, 148, 830
Ze S o k a la :  705, 100, 788

Z J a w o ro w a : 804, 420

I  P o d h a je c : l l i o ,  1020

Ze S to ja u o w a : 950, 630

ma dworssec „Łwów-Podzameac44:
Z P o d w o ło c z y sk : 656, 1105, l» 3 * ) , 158, 506, 1012, 103 if)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

Z P o d h a je c : 726*), 1049, looi, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S to ja n o w a : 931, 611.

iaa dw orzec „L w 6w -Ł ym k6w ‘*:
I  P o d h a je c :  708*), 1031, 308*) 941, n « § )

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łów n y:
Z Ersiucb.owic: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia ~837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z J a n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 mąjajdo 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

UW AGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z dworca głównego:
B o  K rak o w a: 1 2 3 5 , 335, § 2 5 , 832, I26f), 2©5§), 2 4 5 , 

340*), 550, 7 0 0 , 730, l l i o  
*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie, f )  do Gródka Jagiell.
B o  P o d w o ło c z y sk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 » § ), 255j ) ,  840, 1115

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

B o C z c rn io w ie e : 2 * 5 , 610, 9 1 0 , 1003, 2 3 0 , 312*), 5j®t), 
7 5 0 tt), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S t r y j a :  725, 1002§), 150, 652, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
D o S a m b o ra :  652, 905, 350, 1056 
D o S o k a la :  750, 235, 750, n s s * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
B o J a w o r o w a : 840, 631 
D o P o d h a je c :  555, 453 

D o S to ja n o w a : 805, 622

z dworca „Łwów-Podzamcze44:
D o P o d w o ło c z y s k : 623, u o o , 2 1 4 , 2 5 8 * ), 3 i2 f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o P o d h a je c :  609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S to ja n o w a : 822, 617.

z dworca „ILwów-JLyczaków44:
D o P o d h a je c :  628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
D o B rz u e h o w ie : codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Ja n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są  ozna-

Odehodzą ze Lwowa:

z dnia 3 listopada 
otworzony konkurs

(6916) j wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.
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Miesięcznik 
pjśnięcon| sprawom polityczno - spolesznym

nauce i sztuce 
Wychodki rok IW .  rt -Cs*akowie.

Wśród miesięczników polkkich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziećhiaie pracy. Dążeniem je j : niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej ; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawne, filozofii inouistyesnej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona i Dr. Sobeski — J, Wł. Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Stadnickiego. W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
PRENUMERATA:

Rocznie 20 koron 20 marek 10 — rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5 — rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

f f i i e u M  poafcyt&osnyeh' r z e o z f , 
lndffi 
i rąjawisk natur jr“.

B  Treść: .Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. ^wiat"jest pełeu n l e ^ |£ |  
bezpiedż.eństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 

™ . zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
|§ ^  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w M  

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
_ _  ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

N auk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną B 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

H i  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia p»B 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? 'Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 

»  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- E 3 | 
“ * dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o “™  

istnieniu podziemnych źródeł? Wr każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który gjffi 

“ ™ mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe “™  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 

glU nad wszystkiemu, możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. 1 t. d. i t. dV-|

Cena z przesyłką pocztową i  K . 66 Ual., za zaliczką S K . 10 hal.
S»© ni& bydii w  ń ln r z e  § t .  S o k o ło w s k ie g o .  — L w ó w , l a g i e ł l o ń s k a  1. 8 .

Na wszystkie bez wyjątku PISMA cotfeieiwd
Baiejiscowe,. 7:5Ml ,>scowp, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY'* 1'YCZHE, 
ILUJSTRACYK ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURHALE, przyjmuje prenumeratę z irtfetawą, 

w ahlejaeif lub wysyłką na prowmcye. po cenach rtdskoYjnyoh

kmwdzienników i ogłoszeń S i. Sokjłow skiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia <io wszystkiah pism  najtaniej.

TOBAPtfCTBO B3AlMHHX uSE3FlE4EHb „AHlCTEP
PaxyiiOK ; s i i C K i i s  i  c rr p a r  a a  1 9 1 2  p i i : .

u

B  h  a  a  t  k  h  : KOp. KOp. KO]), n  p  h  x  o  a  es: KOJ). KOp. KOp.

II.

III.

IV.

VI.

I. i Bu Mara uini/; (b4hc.’mk>hh koiutm
flauuT K. 27-004’95 i paTyiiKosi K. 
9 . 8 9 4 ' - ) ..........................................  . . .

b i / i , T o ro  y u a c T B  p6aceK ypau,H H H H X  T u jsa -
pU C T B ................................................ .....

Bmastsm Ha 3apn/i:
1. IIposiana a b e H T a M .....................................
2. B ia ty si Bn^aTKii Ha y u p a a y :

a) ToHopapi /(HpeKgHT i peBiaHH hoY K o- 
michY ..................................................................

ń) IIjtaTHl flnptKTopiB, CTa.anx ypagHHKiu, 
upoBiBopiiiHOro nepsoBa.Ty, ojiy:kon -i
flo^aTKH Ha M e iiiK a H e ....................

B) [Koiuth UOflOpOJKH a^MiH...............................
1') K oHITH UOflOpOJKH i flHCTH ITa^BHpuHHloY

1’a ^ n ............................................
p) K oiu th  omwry i C L B iT ^ ta ........................
e) K ouith f lp y K y ................................................

jk) K.aHąejiapHHHi no-rpefin i nepen-ieTH. 
pOÓOTH ..................................................................

s) IIopTopu/j ToBapHCTBa . K. 21.5f>9"7.1 
„ AreHTiB . . . „ 28.003-23

i) nepeflnjiaTH i oroJ iom eH H .........................
k) PeMyHepaąHi i .sa n o M o r n ........................
ji) ^ofipofliHHi i HOBopinni â-PKH 
m) Kom™ npaBHi, wra^HKa, i CTeMnAi ,ąo

KaBUBH ........................................
h) PiSKHl BHflaTKH:

^onoBBCHe 3anoMoroBoro
^ O H fly .............................K. 10.000’

yio CTnneH^nbHoro $0Hfly 
na. óijK yiy cthboh^iik). 
piiKHi HU mi BH^aTKH .

3. IioyaTKH

3.000’—
1-200-—

.980-61
C K apfioB i H ajieatH TO CTH

AM0pTH3aUH'j i HHlili BH/iaTKH :
1. B u jan o  hh auRyimo iHBeHTapa . . . .
2. BiyinieaHiK

a) 3 BapTOCTH peajIBHOCTHH........................
6) 3 BapTOCTH peuJUHOCTH B BpyxoBHHax
b) hko HeCTaraejii najieiKHTOCTH . . . .  
r) aa Ta6,aHHKH......................................................

3. CTpaTH na Kypc"i u,ihhhx nanep ia:
а) f l i i i C T H i ............................................................
б) K H H TO Bi.............................................................

4. HHmi BH^a-rKH.-
a) 3aicoHHHH flo^iiTOK yyr;i oi’H6bhx CTopo- 

3KHH Ha ByKOBHHT..........................................
6) ^oópoBijiBHi ^aTKH y.au oraeBHs c-ropo- 

H v n il..............................................
b) OnJtaTa A° SMepHT. $OH^y ypa^HHKi b 
r )  OnjiaTa ^o Kacn BaoCMOTpeHH . . . .  
n) O iua-ia  po kuch xopnx m. JltuoKa .

5. 3aopoTH 'iJteHajt sa 1911 p. aanncJieBi
b 1912 p. (peuiTy l i .  24.290-24 HeaauH- 
c.-rewy iipH î.-u-HO fio jieaepR. (JiOĤ y ko 
MHC.TH § 56 C T - a T .) ....................................

Pe3epBa 3a HeBHn/iaueHi ujkoah b 1912 p.
b BiflHHCJieHeM yiacTH  peac8KypaąHMHHx T'o-

BapHCTB .............................................................
na inKoflH a flaBH'jfiinHX j i i T ..............................
8 BiflBHCJtOHGH yuacTH peaceKypaąHHHHx To- 

BapncTB ..................................

7.840

247.910  
fi 3 0 1

1.832
5.503

12.947

23.491

49.542
7.119

11.675
5.955

3.258

19.180

j 1 ,324806  

I 6 0 1 .5 '6

256.036

J .758 60

10.000 —
S.000 —
3.816 84
1.380 15

956 20
88.471 90

1.172 51

1.464 68
14.805 48
17.317 44

4.003 64

CTaH 4>0H/liB 3 KiHUeM 1912 p . :
1. PeBepaa npeMil ( 6 5 % ) ....................................

3 Bi;;HHC.aeH6M yuacTH peaceKypanniiHHX
ToBapHCTB ............................................................

2. ‘PoHfl peaepBOBHii....................................
o. ‘PoHy Ha pisBH iiąio K y p c y ................................
4. CiieąHii.-ii.ni.ifj (J)OHg Ha 8BopoTH

Toro np onenT  peaepB. 'JiOHfly (§ 16 c-raT.)
5. CueąHHJiŁHa p e s e p s a  ........................................
6. d>OHfl 8aoCMO')peHH m e H rii: ..................
7. ' i’OB/1 KHHJietiHHii IM. H,Vcap5I «I>p. floCH-

(jia I .................................................................................
8. T>OHfl cthuoh;;. im. /(p . H. KyjiaMKOB-

CKoro ..........................................................................
HaflBHJKKa 9 piaH oro oóopoT y . . . . . .

5.237

2.900
17.753

1 2 /4 5 '

87
l1

J)0
97
84

42

96  
07 1

61 402.559
1 32.388

24.955

8 7 .1 &

38.763

623.339 i 63

70

32

59

2.336

5.307

962.713

888.327

76.727
(15.766

60
91

1,074.386  
1,862.182  

20 000

142.494  
85.000  
62.124

33.156

13.385

690.984

151.147

262.559

7.044

3,292.729
512.980

II.

i m .

IV.

V.

48 VI.

nepcHoc >?>on/iiB b 1911 p.:
J . P e s e p s a  n p e M ii 3 »i^;anc^ieHGM  yaao.TM  

p e a c e K y p a u ,H iiH a x  T o s a p n c i-B  . . . . 
2- *l3OHfl pe.38pBOBH0 !

c-raH 31. rpy^HH 1 9 1 1 ..............................
yo TOTO 8 HaĄBHIKKH 1911 p , .

3. <U<>up Ha piiKHHgio K y p c y ..............................
4. CnegHH.TLHa peaep B a..........................................
5. Cueil,MH r̂LHH0 (jjO H,I HU SBOpOTH . . . . 
0. 'Pony a a o C M O T p e a n ..............................
7. 0JOH,l, KIBHJieilUUM IM. u.icupH ‘PpaHii, Mo-

c.Hijia 1....................................................................
8. 4>oĥ  c.THueH/tHMHHM im. /(pa H. Kyjtan-

kobckoco ...................................................................

i,657.:;76
77.313

Ha 3B0P0TH M ênaM b 1912 p. a nagBua.;KH 
1911 p....................................................................

Pe3epBa UJKi/l 8 1911 p. 1 uouep. (a Bi^in- 
c^ieHGM yuac-TH  [te a  c c  Ky }i a ą  u  u n  a  x  'PoB a-
p u c T B ..................................................................

39

76

VII.

09 |

41

5,541.384 | 75

noópani npeMii a BiflBHCJieHGM c-ropu *) . .
Bifl toto peac8Kypau,HhHa iipeMin **) .

Aoxi/i 3  /ibOKanHi KaniTa îs:
1. Bi^coTKH Bi,i; BKjiaflOK i ói)Ky4nx pa- 

XyHKlB..................................................................
2. KyuoHH Bifl ąiHHHic nanepiB . . . .
3. MhcthR floxi^ s pea.TLBoCTHb . . . .
4. Ilp0II,6HTH (jlOH l̂B Hlfl I. 6, 7, 8 .
5. JIpoąeHTH pe38pBOBoro (^oHfly . .

iihlu i npnxoAH :
1. łIa,aeJKHTOCTH lipn u o j i c a x ........................
2. /J,oxifl aa -raójiHHKH . . ..............................
3. Ohck Ha Kypci ii,Thhhx uauepiB:

а) /(iHCTHHH sa  BHjiBocoBaHi i  uporani 
uauepH ..................................................................

Ó) KHHrOBHH............................................................
4. PijKHi ,t;oxo/';h :

») daKOHHHH flOflaTOK flJIH 01'H8BHX CTopo- 
MCIlił Ha liyKOBHHl ....................................

б) IOycHCKaiii upeTeHCH’1 8 ci,:i[;u-aH'.ix 
b noiiepe,nHHx j i iT a x ....................................

a) IlpHxo^H pesepsoBoro (jioH^y:
flO^aTKH HJICHiB . . K. 101.006'35
BBOpÓTH 8 Bl^mKOflOBaHŁ . „ 2.196'09

r) 11pHxoflH CTnneHfl. ^OH^y:
,^aTOKToBapHCTBa bk 1 9 l2 p ..........................

fl) ĄonosHeHG aanoM.^iOBHji. (jioHfly . . .
ó uaCTB b aHCKy (bonus) sa 1911 p. i upo- 

BtsHii bi/i, peaceKypaii,HHHnx ToBapHCTB 
aa 1 9 !3 |p ..................................... ...... . . .

*) 11 .1912 p. nn^M o 295.654 jiojiIc Ha 
)C 340,244.04:)-— oóesueucHOi aap-rocTH, 
8 upoMicio K 3,249.577-— , CTopmoBaHO 
23.450 u o a ic  Ba 1427,755.990-—  oóeaue- 
HeHoi BapTOCTH, b upeMieio K  230.017‘24; 
1'CTat BaacHHx 272.204 noAic s a  K 
312,488.055-— oócBue-ieHoi sapToc™  s 
npeMiuio K 3,019.559 76.

**)B peaceKypau,HH) Bi^^aHO I-C 142,664.330'— 
oóeBneueHoi BapTOCTH 8 upeMieio K 
1,366.657-— , oe-rac Ha B-aacne pnsHKO 
K 169,823.725'— oóesneueHoi Bap-rocTH.

23.572
3.050

76
400

90

952.365

1,734.689

50.000  
76.727
50.000

22.776

9.947

50 S

3,019.559
1,366.657

20.622
28.570

2.942
65.766

70

73.378

476

1.172

597

103.202

3.000
10.000

31
*

76

26

70

2,896.506

286.850

7.247

1,652.902

21

123.902

11.7.972 26

45

iii

13

191.827  

382 148

5,541.384

98

75
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P a x y H O K  6 i ^ H H e y  3  3 1  r p y / f H H  1 9 1 2
ToBapMCTBa B3aTmnnx ofiesneneHb „flH IC TE P ".

A k t  u b a :

10 .

IlfcBii.naoeHiiii RKuminHii Kiuiiraji ............................................................
T oriB K a b K a c i .......................................................................................................................
P o3nopa^M M i BKiaAKH u iHCT.uTyii,rinx ó a u fc o n n x  i m a-(H itn H x  : 

a) na uiia-y «uix paxyaKiix b hohtobIm i 1 \a riHii n'(, KpaaBiM llan- 
ky ,  neuTp. B;tHKy <iecKHX ma^unnr.. b 11 pomnej!. liamcy
Ajijt Mex i  MopauiT i Union ilaniui y  J l t n o n i ........................

5) aa ii^a^miana bkjuiak:ix b I *yci«u 11 (a ahiin Y a llepoMmiijui
i 1'OBilpHCTBl Kpe ÎITOBlM ..ĄuTc.TBp^ ( n a  o  KHU5KKax) 

b) a a  y / u  JK1X b K jK y irro n iM  T o B a p m y rit i „ / ( a . iC la p "  . . . .

U i H H i nanepH n icjia  K y p c y  i-poiiicBoro :;‘ ]2 1 y 1 2 ..............................
Pea/ibitocTH BiiacHi: >t. k . 199, 2oO i 201 M. y .Hi.BOBi . . .

Bi^nHcano Ha  ............................................................
BeKC.iV n iiopT(j)C.ino...........................................................................................
<t>0HA pe3epB 0B M il:

a) hYhhi nauepn nie.u i Kypcy a , \hh. 3‘,/ ,a 1913 K. 1,344.701'— 
óim yni K y n o m i ...................................................... „  3.027-25

219.189-50
1.0:17-83

09.300-— 
7 9 . 1 2 0 1 4  

2 3 . 0 3 7 - 8 8

fi) n a  in ,aA H usB x u m » ą k !ix  ii u p c A n to o iM  'J 'oB apnc .T i|i
o .T e p " ..............................................................................................................................

<J>oh a  eMepHTa/ibHHB ypaAHHKiB:
a) imuepiT nicjm Kypcy a saa  1912 K.

S ijK y a i K y n o H K ..................................................................................... „

ó) peajitHOCTH y  JTlbobi :
npn yji. cb. Coijjii a .  2 5 ...............................K

„  „ „ B o i iT ix a  a .  3 ............................... .
pea-HŁm CTŁ b B p y x o n n a a x  . . . .

b )  E K J ia ^ K O B l  K H H iK K II P y C K O l  II](aflHini,V B l le p e jM H lJ I J IH  . •

r )  BKJia^KOBa K H H atK a T o b . K p e^ aT . „ ^ H i C T e p * ............................

K aca 3aocMOTpeHH:
а) ifiHHi nanepn nicjis Kypcy a flna :it/i2 1912 (BancJiaioaH

biick H a K ypcT  K 400"— J ......................................................................
б) peajiŁBiCTŁ y  JTłbobI ii pa yji. en. Boii'rVxa a. 5 . . .  -
jb) BKViaflKOBi KHlr.KKM P y c K o i H l a y m i  iy  b  I le p e M H m jn i 
r )  b k j i ;i;ik o b r  kh hm ck ii T o b . K pe,inT O B oro  .,r'I,nYcTep" . . .

4>o h a  neHCHMHHM pG3epBuB:(H :
: i )  BKarasKOBi k h it ik k h  P y c K o i  T L la^nm i,': b l l e p e j r a in j iH  
6)  BK jia,iK O na k h h jk k .- i  T o b . K po,inTO B oi'o  „ / J jB ic r e p '1 .

EfcCKTH KaBgHHHi ałCHTiB ............................................................................................
C a j i t ^ a  m h h b i p a x y H K in  a T o b . p e a c e K y p a n « tfH H .M H .............................
3aneniOCTM B afeHltHflK  ( e o c t h i  tren  i n p e M il a a  u o j i i e n )  . . . .
l lO a H U K H  i  pO M IL ^R M  H a  C H K R B K H  .....................................................................................
l lo a n a K H  a K iB n jie iiH o ro  s a n o m . 4 io n ,iy  ........................................................
I I o s h h k h  H a o rH 6T pe.B a.ne n o K p H T e .......................................................................
B a p T i c n .  iH B e iiT a p a  n o  H acT ynaB iiU M  BiA U HCaHH )....................................
3aflaTM n Ha nyiaTHi i iio >km>w h  Ha 3aKynHO pea/ibH . ypHAHUnaw

KOp. KOp. 1 s  n 
o  *$° i* a c h b  a: KOp.

232.180

592.289
2.205

'19.024 0J i
&

l liI

uoo.oo') 
10 000

1,247.728 25

Si.O.OOO

220.227 •A*>

171.458 02
3.402

39.125
Oo 1
02 j

19.000 !
50.581 60
28.158 31

7.835 57

44.974 18
13.676 13

810.OSO 

050.000

1,807 728

4 3 4 . 2 1 2

105.575

58.050
4 3 7 . 5 0 7

250.072
3.920

28.729
98.040

19

90

48

31

08

80

182.149 

' 4p'’5'2.289“  “ 8

1 .9 1 2  * )

TjOHA OCHOBHHli .
<1>0HA pe3epBOBM(l: CTIIH *
<t>0HA Ha piHtHMUK) Kypcy .
<t>OHA CneUHB/lblfHM Ha 3BOpUTH.................................................
Pe3CpBa npeMil a Bi,yinc.TeH<'.M ynac™ peaceK-ypan. Tobjijihctb
Pe3epBa Ha HeBHn/ia‘ieHi u j k o a h .................. ..........................
Pe3epBa cneuna/ibHa.....................................................................................
4>oha eMepHT. ypsiAHiiKiB i c.nyr  ...........................
K aca 3aocMOTpeHH..........................................................................................
Pe3epB0BHH OOHA neHCMHHHH .....................................................
Ooha 3aociwoTpeHa afeHTiB............................... ....
<t>0HA KJBMJieMHHH 3anOMOrOBHM IM. n'lCapH '1'paHII, iloCH()ia I. .
<1>0HA CTMIieHAHHHHM IM. ^ - p i l  i i .  K y j ia iK O B C K O lO ............................
floBWHi ca/lb^a pax. a p c a c e s y p a n .  T'onapncTn:iMir..................
PiWHi BipwTenl (cajib.ya â OH-rin aa HeniAHiiTy iipOBisuio) , .
KaBnnl ufeHTiB i HHmi...........................................................
3aK0HHMH ada^tok A«a orH6BHX cropomHM na UyKOBHHl . . . 
HaABlimKa s pinnoro ofiopory ..............................................

KOp.

1,862.182 58
20.000 —

142.494 51
1,074.386 —

7.644 09
85.000 —

453.738 90
105 175 48
58.650 31
<12.124 49
33.156 1 1
13.385 72
80.748 38

1.943 60
437.507 —

1.172 51
512,980 —

4,952.289 68

k) P axyn o if <J»on,i,y peoepnosoro sa p5u 1 9 1 2 .

Kop, HOO K O p .

C
O

T
.

1,657.376 90

HpH6y.no b  poiff 1912:

20% s f  i .'m H C O  bo':' hrabhmckh aa 1911 p.............................................. 77.213 —

^(O flaTK n BI A H J i e H l B ......................................................................................................... : oi.ooti 35

2 196 09

Hesamic^ioui iil/iioKoooiiauii.................................................................... 24.290 24 204.805 <;S

1,862.182 58

1

3 ’y)KHTe HaflBM>KKH nicyifl yxBayiw 3ara;ibHMX 36opiB 3  22 . wian 1913.

K 512.980l l i j i n H C O B a  H a A B M a c K a  3 a  1 9 1 2  p .  b h h o c u t ł  . • •

3  T o r o  D p H 3 H a M 6 H O  :

1 . 2 5 ° / , ,  a °  '{ 'O H A y p e s e p B O B O r o  n o  m i i c .u i  § .  8 .  A- c r a - r y T a K  1 2 8 . 2 4 5 - —

2 .  8 r*/o A o  u e H C H H H o r o  ijiO H A y i  k b c h  s a o c M O T p e t a  n o  m h c j i h  j j  5 5 .
C T a T y r a  . . . . . . .

y c r .  2 .

„  4 1 . 0 3 8 —

9 .  a a  s b o p o t h  - iJ ie B a .M  n o  m h c j i h  §  5 6 .  C T a T y r a  1 0 %  i u a  n p u a n l  
M eH H X  b  1 9 1 2  p .  . . . .

s a n j i a -

B 3 0  8 9 5 C '—

4 .  « a  1 -y M U H iT R p m  i  a a r a j u . H O  n o a : m ’o > iH i i ( i j m  n o  m h c j i h  §  3 2 .  

i - y r a  a o  p o a n o p H A H M O C T H  H a A S u p a i O Y o i  P h a h  .
j i . c t u -

„  2 0 . 0 0 0 —

5  H a  C n e p H H .I Ł H H l l  IpO HA B a  3 B O p o T H  n o  M H C JIH  §  5 5 .  y O T . 4 .  C T tlT . p e n i T y „  2 1 . 7 4 1  —

pa a  o m K  5 1 2 . 9 8 0 * —

cli.niB, 31. rpy/iiia 1912.
^  H P  E K M £i K i  

J. EBrfcH 0/ieCHM4KMM. Bo^o/łMMMp UJyxbBM9.
Ąp. Ciea>aH (Dę^ałi.

B y x r a j i B T e p :  A. Kinu. 
K O H T P O i l b H A  K O M I C H f l s

Dwie/inn KyHMlfKHH. K)/imH ClHHHbCKHM.
M nK oyia MeyibHHK.

1913. 110 K X V.
ZAPEOSZESiSE OO P R Z E D PŁ A T Y  MA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  l i t e r a c k o - n u t o w f

p o ś w ię c o n y  c e ln i e j s z y m  utw os^ om  f o r t e p ia n o ­
w y m  w s p ó ł c z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y t o r ó w .

Na treść pisma składają się utwory: k l a s y c z n e ,  s a l o ­
n o w e ,  t a n e c z n e ,  w y ją tk i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz 
m u z y k a  tS8a m ło d z ie ż y  i d z ie c i .

W działo literackim : liczne wiadomości' z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 4 2 , l- przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb . 1*50. — półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów: Ł S S S S S S S ,  fis*
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. I-50  „A. li. C.“ \ : i j i i » n s / .n  s z k o łę  n a  l«>r- 
łe p i iu i  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za i  r b . S z k o le  t e e k n i k i  ió r te p is m o w e j  

d y r . Ig . 0 1 » sN « r « , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
1’rzosyłka premium 3 0  k o p .

Adres Kedakcyi: Warszawa, Iira.kow.skfe Przedmieście fi.
Telefon: 143-15.

Acencya dla Galicyi we Lwowie, Muro fiziemiiMw ST. SOKOŁOWSKIEGO.

huuuuuuhhuuhuhhmuhuuhhhhuhhhu 
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M.  F I 8 C H L E R A
2  k o r . ,  z  p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ę  2  k o r .  10 h a l . ,  z a  

p o b r a n ie m  2  k o r .  SS h a l .

Glówuy skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

V  W v w W V V V V W  N /V  W W W  W W  v A A A /  W  v  W  w w  W w W W

Wielka willa w Raguzie S '
przep ięk n e  po łu dn io w e  po łożenie , w id o k  na m orze , o b sza r  około 25 m o rg ó w  

z  w innicą, park iem  sz p i lk o w y m , d r z e w a m i  o rzech ow em i,  f lg o w c m l,  m igda*  

ło w em l etc., ba rdzo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedan ia .  

Bliższa wiadomoóe: B iuro  dz ienn ików  Soko łowsk leKO . — Jagiellońska 1. 3 . L w ó w .  —

I ( o e x n i k i

3 3
i e i 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.



Z A W IA D O M IE N I!
Na podstawie uchw ały W alnego Zgromadzenia członków Galicyjskiego j 

Banku kupieckiego, stow. zarej. z ograniczoną poreką z dnia 28 kwietnia 1912 
i na mocy upoważnienia c. k. M inisterstwa spraw  wewnętrznych z 8 paździer­
nika 1912 L. 30816, Galicyjski Bank kupiecki, stow. zarejestr. z ograniczoną 
poreką, m a być przemieniony na towarzystwu) akcyjne pod firmą „Galicyjski 
Akcyjny Bank kupiecki* z siedzibą we Lwowie, z kapitałem akcyjnym miliona 
koron.

W myśl § i  statutu Galicyjskiego Akcyjnego Banku kupieckiego, zatwier­
dzonego przez c. k. Namiestnictwo dnia 19 maja 1913 L. XIII. a 1187/5, 
Galicyjski Bank kupiecki, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką, 
wnosi do nowozałożonego towarzystwa akcyjnego wszystkie swoje aktyw a i 
pasywa, a tytułem  odptaty za wniesienie tego aportu w myśl § 6 tegoż sta­
tutu otrzymuje 1750 sztuk akcyj Galicyjskiego akcyjnego banku kupieckiego 
po 400 koron opiewających na okaziciela, razem na kwotę 700.000 K.

W myśl § 77 ustęp 2 tegoż statutu Galicyjskiego Akcyjnego Banku ku­
pieckiego proponujemy niniejszem do nabycia te 1750 sztuk akcyj na 700.000 
koron wszystkim P. T. członkom Galicyjskiego Banku kupieckiego, stowr. zar. 
z ograniczoną poreką, w stosunku do ich udziałów, a to za zapłatą po kursie 
al pari w gotówce lub za zrzeczeniem się ich należności z likwidaeyi Galicyj­
skiego Banku kupieckiego, stow. zarej. z ograniczoną poręką.

Odpowiednie oświadczenie zgłosić należy osobiście lub listownie do Gali­
cyjskiego Banku kupieckiego, Lwów, K opernika 3, do dnia 10 czerwca 1913 
włącznie.

Brak zgłoszenia się do tego term inu uważanym będzie za odmowę na­
bycia proponowanych akcyj.

Lwów, dnia 27 m aja 1913.
GALICYJSKI B A N K  KUPIECKI

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Feldsteln. W .  Źmudzki.

Ł, cz. C. XXVI. 145/13 (2)
E d y k L

Przeciw Mieczysławowi Osuchowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nie*nano, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego fi. !. 
we Lwowie przez dr. Józefa Wcsfreielia po­
zew o 519 kor. zpn.

Na podstawie pozwu Lgo wyznacza się 
audyencyę na dzień 21 maja '.19.13, o godzi­
nie S przed południem, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Antoniego Miii!era, adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywań będzie po- j 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt j 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się I 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. 'Sąd powiatowy S. I.. Oddział XXVI., 

przy ul. Sądowej 1. 6.
Lwów, dnia 28 kwietnia 1913.

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i
B R A C I  W C Z E L A E

'we LWOWIE, ul. Łyczakowska 1. 27
poleca wielki zapas

(leszczulek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w speoynmie na ten cel urządzonych
8 dużych suszarniach, or;i,f p V,’. 7tv w n:uijoMnaitszych 
deseniach. — Fabryk a u trzym uj n-' śfnWlzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz p r r  kttnje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W łasny tartak w Rzęśni Polskiej.

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowe.

X * X * * X X X * H H X X n * * X X n H X X X M M n X K M M U

Co lo los

Wszystko £djafiiiadniej pasuje
jeżeli Tajnia się kroju

„ r A V O » I T “
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Tow. Wzajemnego Kredytu
w  K rakowie

podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów złożonych —  
po nad przyznaną już 4 °/0 zaliczkę na dywidendę jeszcze

1 prc. ssperdywidendy za rok 1912
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, za przedłożeniem

k s i ążeczk i ud ział o woj.
(Przedruku nie płacimy).

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalna reprodukcyo , ' . ' malarzy

k o m p l e t n e  i ^ i o z n i k l  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 S C J9  

p a d e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawanie mocze, 
białym  epławom, im potsncyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny skład w Przem yślu w c. k . 
obwodowej aptece BI. Schwarza 
c. k . dostawcy nadwornego, dokąd  
należy skierować wszelkie kore- 
spondemeye, które szybko 1 dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
Cena w flaszkach po <» i lO M., 
a w formie tabletek po 4 K. 

za pudełko.

Prawdziwe materye
Sezon wiosenny
i  5 £  F  J*  O  TC

m tr. 3*10 długi ' j"f,on ? j",r0B. , . . i ku lob 10 ko t-on
k o m p l e t n y  garm tur L  liu:,„n ]3  tur.»n

m ę z k i  1 kupon .17 koron
su rd u t ,  spodnio  i k am ize lka  I I J.upon 20 koron 

kosz tu je  t y lk o  
1 k u p o n  n a  cza rn y  ub iór  sa lonow y  20  k o r . ,  
tudzież m a te ry e  n a  za rzu tk i ,  lodon d la  t u r y ­
stów. k a m g a r n y  jed w ab n e ,  m ate rye  n a  su k n ie  
d a m s k ie  ro z sy ła  po cenach  fab ry c zn y ch ,  z n a ­

n y  jako  r z e te ln y  i s o l id n y  
S S Ł Ł A W  F A B R Y C 5 B .S IY  S IU K W A

SiEOEL-iM HOF w BERNIE (Morawy)
(P róbki darmo i opłatnie). 

K orzyści d la  p r y w a tn y c h  odbiorców, w y n ik a ­
ją c e  ze s p ro w a d z a n ia  w prost s u k n a  od f i rm y 
B iege l- Im hof  są  znaczne. Stało, najtańsze 
ceny. W ielki w ybór. Ściśle  w ed łu g  próbek, 
n a jd o k ła d n ie jsz e  w y k o n a n ie  n aw e t  m a ły ch  z le­

ceń p r z y  zu p e łn ie  św ieżym  towarze. I
Nakładem c. k, Namiestnictwa

wydany

r m M t w m
Król. Galicyi i Lodomeryi

z W iolkiem Ks. K rakow sk ie i
na rek

1913
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej1', Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na pro win - 
cyę z przesyłką pocztową (za fra ­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu 

zaUczką nie w y sy ła  się.

Lwów, n l. A haile in iekn  !i.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

m u

A'v' ' ł,/Vykf ó?■"' f V

t r u j  m i  m, I  e  im
świeży transport

m i & m m & w i t  c iB L u S r s K i iE u r
Znakomita w swaku I aj\noafyo«n»

Ł rr . 8 2 0  
b 4'— 
,  8 - ~  
. 8—  
„  •■"•'ó
.  3 20

fewetat-t* Oongo  ................ ...
„  ....................

K Sontów sy ^fciór nu: jo wy . . ,
J£fty#«w  ............ ....
W ysis-w JcI ® Ł a r b & t ....................................
W y s t a w k i  a  naJO apssyoh h m h & t  .  .

'.‘■a pół idlcgram;?..

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA R IE BŁ i we »“ »”

wsi*, Ye#ts*a*is*a % WttppaoBoifir

c  3K9 . c.v.'t:*** \  law £  i* t - i UW ^ i i c u i . -u e r rmooooo&mmoooo&i*:

Portret Adama ieldewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu 'P R U S Z K O W S K I E G O
w  gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę!

yoooooooooooooot*:
Ważne dla dróg rządowych 

i powiatowych.

kolei obwodowej w Krakowie w najlepszym stanie mniejsze i większe, które 

wkrótce będą zdemontowane i złożone. Takowe można nabyć po cenach bardzo 

niskich. Zgłoszenia pod M. Zweig i Ska. Podgórze ul. Lw ow ska 1. 50, tel. 1564.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

02212154

01450201013117


